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P olsk ie j Z jednoczonej 
P a rt ii  Robotniczej

W ARSZAW A —  P IĄ TE K  7 LISTOPADA 1952 R. W YD A N IE  H C E N A  15 gr.

N IE C H  ŻYJE X X X V  R O C ZN IC A  
WIELKIEJ SO CJALISTYCZNEJ R E W O L U C JI P A ŹD Z IE R N IK O W E J

Cała Polska uroczyście obchodzi
rocznicą Wielkiego Października

(f) W  dniach poprzedzających X X X V  rocznicę W ielkie j t 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, która zapocząt- ] 
kowala nową epokę w  dziejach ludzkości, naród polski kie
ruje swe gorące uczucia ku zwycięskiemu K ra jow i Rad — t 
ostoi wolności, pokoju i postępu. Na licznych akademiach 
robotnicy, pracujący chłopi i młodzież, manifestują swą j 
miłość i wdzięczność dla bohaterskich narodów radzieckich ! 
i ich wielkiego Wodza Józefa Stalina. Jednocześnie I 
liczba meldunków o zaciągnięciu w art produkcyjnych 
dla uczczenia X X X V  rocznicy W ielkie j Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej —  rośnie bez przerwy. Masy ! 
pracujące postanawiają podczas w art utrw alić i powiększyć 
osiągnięcia, zdobyte w umacnianiu siły Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej.

W ARSZAW A. W ita ją c  z b li
żającą się X X X V  rocznicę 
W ie lk ie j Socja listycznej Rewo
lu c ji Paździe rn ikow e j, budow 
niczowie osied li M uranów  i M i
rów  — robotn icy  ZB M W  2 BOR 
zaciągnęli b lisko  200 w a rt p ro 
dukcyjnych.

Przez w ykonan ie  postanowień 
powziętych przy zaciąganiu 
w a rt zostaną przyspieszone ro 
boty o b lisko  7.400 roboczogo- 
dzin oraz zaoszczędzi się 13,5 
tys. kg żel««a i  17,5 m  sześć, 
drzewa.

SZCZECIN. Inżyn ie row ie  i 
technicy b iu r p ro jektów , zacią
gając w a rty  październikowe 
zobow iązują się do skrócenia 
te rm inów  ukończenia doku
m entacji technicznej na budo
wę ważnych ob iektów  przem y
słowych, budynków  m ieszkal
nych, ogródków jo rdanow skich 
¡tp  ra w  dn iu  31 października za-

Np. o 10 dn i wcześnie] za
kończone zostana' prace przy j 
dokum entacji w ie lk ie j przędzal- | 
ni w  Chodakowie. k tó re  w yko 
nu je inż. K ry g ie r  i  techn ik  M e- 
te l z B iu ra  P ro je k tó w  P rzem y
ślu W łók ien  Sztucznych.

fcODZ. W  ciągu niespełna 24 j 
godzin od c h w ili zaciągnięcia | 
p ierwszych w a r t  p rodu kcy jnych  I 
dla uczczenia X X X V  roczn icy i 
R ew o luc ji P aźdz ie rn ikow e j przez ! 

| robo tn ików  ZPB im . S ta lina  na j 
| w artach stanęło w  420 zakładach i 

pracy Łodz i i  w o jew ództw a po- i 
nad 50 tysięcy w łókn ia rzy , o-! 
dzieżowców, m etalow ców , bu- j 
dow lanych, p ra cow n ikó w  in s ty - j 
tu c ji użyteczności publiczne j i  ! 
ko le ja rzy. Szczególnie liczny u-1 
dzia ł w  w artach  b iorą kob ie ty  ; 
i młodzież.

RZESZÓW  (kor. wł.) Na paź- i 
j dziennikowej w arc ie  stanęła za- ! 
i toga W SK Gorzyce, k tó -

m eldowała o w ykonan iu  roczne
go planu. Zaciągnięto tu  25 w a rt 
in dyw idu a ln ych  i 8 zespołowych

W W SK M ie lec październ iko
we w a rty  zaciągnęło 20 proc. za
łogi. W ykona ją  oni prace naS- 
planowe w artości pó ł m iliona 
złotych,

W atmosferze zapału i en tu 
zjazmu, w  Sanockiej Fabryce 
W agonów na w artach paździer
n ikow ych stanęło 10 brygad 
W ie lu  rob o tn ików  zaciągnęło 
w a rty  indyw idua lne. c  g

BYDGOSZCZ (kor. wł.). Za
łoga Bydgoskich Zakładów  Prze
m ysłu Gumowego przygotow uje 
się do uroczystego obchodu 35 
rocznicy W ie lk ie j S ocja listycz
nej R ew oluc ji P aździern ikow ej

W dn iu 30 październ ika w a l 
cownia —- „serce“  zakładu — 
wezwała całą załogę do pe łn ie 
nia w a rt dla uczczenia rocznicy 
W ie lk ie j Socjalistycznej Rewo 
lu c ji Październikowej. Załoga 
postanow iła u trzym ać tempo 
w a lk i o plan, u trw a lić  osiągnię
cia p rodukcy jne  z okresu kam 
pan ii wyborcze j, aby zgodnie z 
zobow iązaniam i, pod ję tym i dla 
poparcia P rogram u F ron tu  Na
rodowego —  wykonać asorty
m entow y p lan p ro du kcy jny  w 
11 miesięcy.

Dla uczczenia 35 rocznicy 
W ie lk iego Października, w a lco
w n ia  da 8500 kg m ieszanek gu
m owych ponad plan. Cenne zo
bowiązania pod ję li robo tn icy  i 
technicy dz ia łu  węży gum owych 
i  technicznego. J. Grz.

P o s ied ze n ie  R a d y  N a c z e ln e j  
T o w a rz y s ł  w a  P r z y ja ź n i  

P o ls k o - R a d z ie c k ie j
(f) D n ia  5 bm. w  siedzibie 

Zarządu G łównego «Towarzy
stwa P rzy jaźn i Polsko-Radziec
k ie j w  W arszaw ie odbyło się 
sta tu tow e posiedzenie Rady Na
czelnej TPPR poświęcone omó
w ien iu  dotychczasowej dz ia ła l
ności Towarzystw a oraz w y 
tycznych pracy przed IV  K ra 
jo w y m  Zjazdem TPPR. W  ob
radach udz ia ł w z ię li członkowie 
Rady Naczelnej TPPR z p re
zesem Rady Naczelnej Tow a
rzystw a — W ładysław em  K o 
w a lsk im  na czele, członkow ie 
Zarządu G łównego T ow arzy
stwa z prezesem ZG TPPR — 
Edwardem  Ochabem na czele 
oi*iz przewodniczący i  sekreta
rze O kręgów W ojew ódzkich To
warzystwa.

Referat sprawozdawczy obra- 
r  ja cy  rożw ój dzia ła lności T o
w arzystw a w okresie od I I I  
K ra jow ego Z jazdu w yg łos ił 
prezes ZG TPPR —• E dw ard 
Ochab. M ówca po dkre ś lił na 
wstępie, że w  okresie spraw o
zdawczym  w  ogrom nym  stop
niu  wzrosły potęga i ro la  
Z w iązku  Radzieckiego w  życiu 
m iędzynarodow ym  a zwłaszcza 
w  walce o pokój.

W ym ien ia jąc  następnie w ie l
k ie  budow le p lanu 6-letniego 
wznoszone w  oparciu o radziec
k ie  p ro je k ty , maszyny i 
wszechstronną pomoc spec ja li
stów  radzieckich mówca s tw ie r
dza: „D z ięk i pomocy Zw iązku 
Radzieckiego m ogliśm y pom y
śln ie rozw ijać  naszą gospodar
kę narodową m im o prób b lo 
kady stosowanej przez państwa 
im peria lis tyczne  na komendę 
A m eryk i.

Liczba członków  T P P R  
osiągnęła 4.263 tys.

W  dalszym  ciągu re fe ra tu  
m ówca przedstaw ia rozw ój 
TPPR oraz poszczególnych 
fo rm  dzia ła lności Towarzystw a.

Liczba członków  T ow arzy
stw a wzrosła ci 2 m ilion y , osią
gając 4.263 tys. osób; T ow arzy
stwo naw iązało ożyw ioną 
współpracę z przedstaw icie lam i 
radzieckiego św iata k u ltu ry  i 
nauki.

D użym  osiągnięciem TPPR 
by ło  zorganizowanie masowej 
a k c ji nauczania języka ro s y j
skiego. O rozm iarach te j akc ji 
św iadczy cy fra  124 tys. osób ko 
rzysta jących w  ub. roku  z nau
k i  języka  rosyjskiego. Również 
poważnym  osiągnięciem jest 
zwiększenie poczytności tygod
n ika  „P rzy ja źń “ , którego na
k ła d  osiągnął ostatn io 400 tys. 
egzemplarzy.

M ów iąc o zadaniach, s to ją 
cych przed organ izacjam i tere
now ym i TPPR, mówca pod
k re ś lił konieczność ja k  na jśc i
ślejszego powiązania pracy T o 
w arzystw a z organizacjam i, ma
sowym i, ja k  zw iązk i zawodo
w e , ZSCh L iga  K ob ie t oraz o r
ganizacje młodzieżowe.

W dalszym  ciągu refera tu , 
m ów iąc o rosnącej świadom ości 
mas społeczeństwa polskiego, 
E dw ard Ochab s tw ie rd z ił: „W  
Polsce powstał, okrzep ł i stał się 
potężną silą F ron t Narodowy, 
k tórego je dn ym  z czołowych 
haseł jes t hasło pogłębienia, za
cieśnienia w ieczystej, n iew zru 
szonej, b ra te rsk ie j p rzy jaźn i ze 
Z w ią zk iem  Radzieckim , Za tą

przy jaźn ią  opow iedzia ły śię 
| wszystkie żywe, tw o ru * . ■*
1 s iły  naszego narodu. Wszyscy, 
k tó rzy  g łosowali za F rontem ! 
Narodowym , a więc o lbrzym ia j 
większość naszego narodu, g ło
sow ali zarazem za przyjaźn ią 
polsko - radziecką“ .

Po referacie, sprawozdanie 
G łów ne j K o m is ji R ew izy jne j 

i w y g łos ił członek Rady Naczel
nej — m in , S tefan D ybowski.

W  ożyw ionej dyskusji, ja ka  j 
w yw iąza ła się po w ysłuchan iu , 
re fe ra tu  i  sprawozdania kómi-1 
s ji rew izy jn e j, liczn i m ówcy j 

¡po dkre ś la li doniosłość p rzy ja źn ił 
polsko -  radzieck ie j, k tó ra  jest \ 
gw arantem  naszych osiągnięć j 
w  budowie socjalizm u.

!
IV  K ra jo w y  Z ja zd  T P P R  

odbędzie się 
6 i 7 grudnia br.

Po podsum owaniu dyskus ji 
! przez .prezesa ZG TPPR Ochaba 
i i  p rzy jęc iu  przez zebranych 
i sprawozdania k o m is ji re w iz y j-  
| ne j, p ro je k t nowego statutu To- 
| w arzystw a P rzy ja źn i Pó!sko-Ra_ i 
dzieckie j om ów ił cz łonek : Rady j 

I Naczelnej, w iceprzewodniczący ! 
! N ajwyższej Izby  K o n tro li —
: Leon Chajn. Rada Naczelna To- 
I w a rzystw a dokonała rów nież 

w yboru  ko m is ji s ta tu tow ej dla 
przygotow ania p ro je k tu  sta tu 
tu na IV  K ra jo w y  Zjazd TPPR.

Rada Naczelna TPPR jedno- 
| głośnie p rzy ję ła  wniosek, zgło- 
| szony przez wiceprezesa Zarzą

du G łównego m in . S. M atuszew- 
I skiego dotyczący zwołan ia IV  
I K ra jow ego Z jazdu TPPR na i J dn i 6 i 7 g rudn ia  br.

Na zakończenie posiedzen ia; 
zebrani u c h w a lili' rezolucję, w : 

i k tó re j czvt,amy m. in .: 
i „Rada Naczelna Tow arzystw a 
: P rzy jaźn i Polsko - Radzieckie j,
I zebrana w  dn iu  5 listopada, w  
i przededniu rozpoczęcia Miesiąca 
: pogłębienia p rzy jaźn i polsko -  | 
radzieck ie j stw ierdza, że w  o- 
kresie od I I I  Zjazdu K ra jow ego 
— T ow arzystw o P rzy jaźn i P o l- j 

| sko -  Radzieckie j poważnie roz- j 
w inę ło  i pogłęb iło  działalność j 
zm ierzającą do dalszego zacieś- | 
n ien ia w ięzów b ra tn ie j p rzy jaźn i : 

i narodu polskiego z narodam i j 
| Zw iązku Radzieckiego“ , 
i Rada Naczelna wzyw a w  re -  | 
j zo luc ji wszystk ich członków, i 
I a k tyw is tó w  Tow arzystw a Przy- j 
jaźn i Polsko - Radzieckie j do i 
pomocy po lsk im  masom pracu -  j 
jącym  we wszechstronnym  przy- i 

i sw a ja iru  i ug run to w yw a n iu  j 
i przebogatej treśc i podstawowych j 
; m ate ria łów  X IX  Zjazdu KPZR j 
I j h is toryczne j p racy Józefa j 
S ta lina — „Ekonom iczne próbie- j 
m y socjalizm u w  ZSRR“

Równocześnie Rada Naczelna I 
i wzywa w szystkich członków j 
i TPPR do w a lk i o rea lizację  P ro- 
j g rąm u F rontu  Narodowego.

„W ykonu jąc  te zadania — czy- 
i tam y w  zakończeniu rezo luc ji —
! dam y jeszcze raz n iezb ity  dowód 
¡swej” m iłości i wdzięczności dla 
bohaterskich nąrodów ra d z ie c 
kich i Wodza całej postępowej 
ludzkości Józefa Stalina. Pomo- j 
żerny naszym robotn ikom , ch ło- j 

! pom i in te ligen tom  szybciej i le- j 
p ie j rea lizować zadania p a trio - j 
tyczne, p rzyczyn im y się do 
wzm acniania potęgi gospodar j 
czej i obronnej naszego k ra ju “ , j 
(PAP). i

A ka d e m ie  ku  czci ro czn icy  P a źd z ie rn ika
roczysta akademia na Po- 
ihnice W arszawskiej zgro- 
iz iła  liczna rzeszę studen- 

oraz pracow ników  nauko- 
h i adm in is tracy jnych  u- 
n i. Referat o epokowym  
;zeniu W ie lk ie j R ew olucji 
dziennikowej w yg łos ił w ice- 
iwodniczący Zarządu G łów - 
ó T ow arzystw a Przyjaźń.

Polsko-Radzieckie j — m in  S. 
M atuszewski.

Serdecznie p rzy ję ła  m łodzi 
w ystąp ienie przedstawiciela, b- 
downiczych Pałacu K u ltu ry  
N auk i — M aszjanowa.

Na akademiach, poświęconych 
W ie lk ie j Rocznicy, k tó re  odby
ły  sie w  Zakładach im. K 
Świerczewskiego. Fabryce Ga

j zów Technicznych, Stoczni 
I Rzecznej i  innych warszawskich 
! zakładach pracy, w ie lu  rob o tn i- 
| ków  i  p racow ników  w yróżn ia - 
| iących sie w  pracy -zawodowej 
| i społecznej O trzymało nagrody 
: i dyp lom y uznania.

Na akademie, k tó ra  odbyła 
się w §toczn i G dańskie j, p rzy
b y ł erdecznie w ita ny  przez ze

branych konsul generalny ZSRR 
—- Potapow.

W czasie akadem ii p rzodu ją 
cy stoczniowcy, k tó rzy  zac:ąg- 
nę li ogółem 226 w a rt p ro du k
cy jnych  -zam eldowali o prz/1-  

, biegu rea lizac ji swych .zobówią- 
: zań. podjętych w zw iązku z 

w artam i.
(PAP)

35 l a ł  now
W podn iosłym  na s tro ju  obchodzą na

rody radzieckie, masy pracujące i  w szy
scy ludzie  poko ju  i postępu na całym  
świecie doniosłą h is to ryczną  datę: 35 
rocznicę W ie lk ie j S ocja lis tycznej Rewo
lu c ji P aździern ikow ej.

Obchodzą ją  po h is to rycznych dniach 
X IX  Z jazdu  K om un is tyczne j P a rti i 
Z w iązku  Radzieckiego, k tó ry  o św ie tlił 
trudną , pełną zw yc ięs tw  i  sukcesów 
drogę budow y socja lizm u w  Z w iązku  
R adzieckim  i  n a k re ś lił, w  oparciu
0 ogłoszone w  przeddzień Z jazdu  ge
n ia lne  dzieło S ta lina  „Ekonom iczne 
p rob lem y socja lizm u w  ZSR R “  —  re 
alną drogę budow y najwspanialszego

! u s tro ju  społecznego, ja k i zna ludzkość, 
| drogę budow y kom unizm u.

35 la t tem u p ierwsza i  przodująca 
brygada szturmowm św iatow ego ruchu 
rew o lucy jnego  i  robotn iczego zm iotła  
w  bohatersk ich  bojach w ładzę k a p ita li
s tó w  i  obszarników , zm io tła  us tró j w o j
ny, w yzysku  i  uc isku  mas pracu jących
1 u ja rzm ien ia  narodów , u trw a la ją c  na 
1/6 k u l i  z iem skie j d y k ta tu rę  p ro le ta r ia 
tu, w ładzę k lasy robo tn icze j w  sojuszu 
z p racu jącym  chłopstw em .

W  ciągu tych  35 la t w ładza radziec- 
| ka p rzekszta łc iła  s łaby przedtem , zaco
fa n y  gospodarczo i  k u ltu ra ln ie  k ra j, 
w  k ra j -s iln y  i  bogaty, o po tężnym  no
woczesnym przem yśle  i  p rzodu jącym  
w  św iecie uspołecznionym  ro ln ic tw ie , 
k ra j dob roby tu  mas kw itn ą ce j ośw ia ty 
i k u ltu ry , na u k i i sz tuk i.

N owa era w  dzie jach św iata  rozpo
częła się od c h w ili, k ie d y  pow stało 
p ierwsze państw o ro b o tn ikó w  i  ch ło
pów, p ierwsza w ładza lu d z i p racy. Od 
te j c h w ili K ra j Rad s ta ł się gw iazdą 
przew odn ią  w szystk ich  uciskanych 
i w yzysk iw anych , w szystk ich  tych  se
tek m ilio n ó w  lu d z i na świecie, d ła w io 
nych w  ja rzm ie  burżuazyjnego i  obszar- 
niczego ucisku, w  ja rzm ie  n ie w o li naro
dow ej i  społecznej. S ta ł się Zw iązek Ra
dziecki nadzie ją  w szystk ich  uciskanych 
i  w yzysk iw anych , bo p ie rw szy  pokazał 
ja k  w spania łe  re z u lta ty  osiągnąć może 
naród sam sp raw u jący  rządy, budu jący 
k ra j bez b u rżuaz ji i w b rew  burżuazji. 
D la tego w łaśn ie  ku  Z w ią zko w i .Radzie
ckiem u k ie ro w a li i k ie ru ją  w zrok  wszy
scy b o jo w n icy  o postęp i  szczęście swo
ich narodów , n a jba rdz ie j pi-zodujący 
ludzie  nauk i, n a jw y b itn ie js i tw ó rcy  k u l
tu ry  i sz tu k i W szystkich narodów  — 
w szystko co żywe i ku  życiu  pnące się 
w całej ludzkości.

W  czarną noc h itle ro w s k ie j okupac ji 
ty lk o  z M oskw y oczek iw a ły  narody , w y 
zwolenia. N ie zaw iod ły  się narody Eu
ropy  na potężnej A rm ii R adzieckie j 
w iedzione j gen ia lną stra teg ią  S ta lina, 
nie zaw iod ły  się na potędze ZSRR. zbu
dow anej na n iew zruszonym  fundam en
cie jedności m ora lno -po lityczne j oraz 
na przem ożnej s ile  u s tro ju  socja lis tycz
nego.

Dziś, k iedy  naśladowcy. H it le ra  zno
w u  potrząsa ją  szabelką i  grożą św ia tu

nową w o jn ą  — z nadzie ją  i  otuchą pa
trzą narody na Moskwę, w iedząc, że 
K ra j Socja lizm u jes t niezwyciężoną 
tw ie rdzą  poko ju . N igdy  jeszcze se tk i m i
lionów  lu d z i nie zrozum ia ły  ta k  do głę 
bi tw ie rdzen ia  S ta lina : „Co się tycssi 
Zw iązku Radzieckiego to jego interesu 
są w  ogóle nieodłączne od sprawy po
koju na całym świecie...“ .

I  w łaśn ie  dlatego Z w iązek Radziecki 
jest gw iazdą przew odnią  i ostoją w szyst
k ich  narodów , w szystk ich  lu d z i p ragną
cych wolności i poko ju, w łaśn ie  d la te 
go w o kó ł niego skup ia ją  się ci wszyscy, 
k tó rzy  św iadom i są k lęsk  i  nieszczęść, 
jak ie  go tu je  św iatu  n iepoham owany 
w sw ej zaborczości i  zachłanności im 
pe ria lizm  am erykański, odbudow u jący 
a rm ię  h itle row ską , p ragnący  w szys tk im  
narodom  zgotować los męczeńskiej 
K o re i.

Potęga ZSRR, w yku ta  w  ciągu 35 lat. 
pod k ie row n ic tw em  p a r t ii  L.enina-Sta- 
iina, rozw ó j sz tu rm ow ych  b rygad  - r  
k ra jó w  ludow o-dem okra tycznych  na ob
szarze od C h in  i K o re i do Czechosłowa
c ji i  W ęgier, wzmagająca się stale w a l
ka narodów  o w yzw o len ie  społeczne 
ł narodow e w  kra jach  ka p ita lis tycz 
nych i  c ie rp iących ucisk ko lo n ia ln y  —  
wszystko to spraw iło , że s iły  obozu po
koju, k tó rem u przew odzi Zw iązek Rar 
dziecki i w ie lk i S ta lin  są ta k  potężne 
jak  n ig d y  dotąd, ze są n iepom iern ie  
większe od s ił skłóconego i  szarpanego 
w ew nę trznym i sprzecznościami obozu 
zniszczenia i w o jny .

K u  potężnej i w span ia łe j ojczyźnie 
narodów  radzieckich zw raca ją  się w 
dzień roczn icy W ie lk iego  Październ ika  
serca i  um ys ły  setek m ilio n ó w  ludz i na 
ca łym  świecie. Ze szczególną serdeczno
ścią w ita  rocznicę W ie lk iego  Paździer
n ika  naród po lsk i. P ozdraw ia jąc w  im ie 
n iu  naszej P a rtii, po lsk ie j k lasy ro b o t
niczej i narodu polskiego h is to ryczny 
X IX  Z jazd K P Z R  tow arzysz B ie ru t po
w iedz ia ł: „Wiele, niezmiernie wiele 
mają do zawdzięczenia W KP(b), je j po
lityce, je j walce, je j zwycięstwom i osią
gnięciom polskie masy pracujące. Mają  
je j/d o  zawdzięczenia wszystko, co było 
i jest dla nich najdroższe: wyzwolenie 
7. niewoli faszystowskiej, utrwalenie  
niepodległości narodowej, szybki roz
kw it gospodarki, ku ltury i siły we
wnętrznej swego państwa ludowego“.

W  słowach tych  w y ra z ił tow arzysz 
B ie ru t m yś li i  uczucia całego narodu 
polskiego, w szystk ich  p a tr io tó w , k tó rzy  
pragną s iły , szczęścia i pom yślności swej 
ojczyzny-

G łęboka i powszechna jes t bow iem  
w  narodzie po lsk im  świadomość, że to 
dzięki R ew o luc ji Paźdz ie rn ikow e j odzy
skała Polska d w u k ro tn ie  niepodległość. 
Że dzięk i zw ycięstw u ZSRR nad h it le 
ro w sk im  faszyzmem pozbaw ieni zostali 
w ła d zy  w  Polsce ka p ita liśc i i obszar
n icy , że w ładzę w  k ra ju  u ję ła  klasa ro 

botnicza w  sojuszu z p racu jącym  ch łop
stwem. W ładza ludowa, budując Polskę ! 
sp raw ied liw ośc i społecznej podniosła 
i dz ie rży  w ysoko sztandar swobód de
m okra tycznych  i  n iepodległości narodo
wej porzucony i w yrzucony  za bu rtę  
przez zdradzieckie  rządy burżuazji.

N aród p o lsk i w ie  i nie zapomni n i
gdy, że sp ra w ie d liw e j po lityce  Z w iązku  
Radzieckiego i jego b ra te rsk ie j pomocy 
zawdzięczam y p o w ró t do P o lsk i je j p ra 
s ta rych  ziem o jczystych i  usta lenie na
szych g ran ic  na Odrze, N ysie i  B a łty 
ku. Że dz ięk i pom ocy radzieckie j odbu
dow a liśm y ta k  szybko k ra j ze zniszczeń 
w o jennych, i  teraz re a lizu je m y  zw yc ię
sko, m im o licznych  przeszkód i  tru d n o 
ści P lan  6 -le tn i p o ko ju  i  ro zw o ju  go
spodarczego.

W  sercu naszej ukochanej s to licy  
wznosić się będzie ku  chw ale n ie w zru 
szonej i  w ieczyste j p rzy ja źn i naszych 
narodów  —  w span ia ły  dar narodu ra 
dzieckiego —  Pałac K u ltu ry  i  N auki.

Z n iew yczerpane j ska rbn icy  dośw iad
czeń czołowej p a r t i i  m iędzynarodow e
go ru ch u  robotniczego, K om un is tyczne j 
P a r t i i Z w ią zku  Radzieckiego, p rzew od
n ic z k i narodów  radz ieck ich  i  organiza
to rk i w szystk ich  je j zw yc ięs tw  czerpie 
swą siłę  ideową Polska Zjednoczona 
P a rtia  Robotnicza. Od K P Z R  uczy się 
nasza p a rtia  h a r tu  i  n iezrów nane j s tra 
te g ii i ta k ty k i w  w a łkach  k lasow ych 
i  w  b u d o w n ic tw ie  socja lizm u.

N ie ma ta k ie j dziedziny życia, w  k tó 
re j n ie  odczuw alibyśm y życioda jnych 
sku tkó w  p rzy ja źn i z ZSRR, w ie lk ie j, 
b ra te rsk ie j i  szlachetnej pomocy Z w iąz 
ku Radzieckiego.

Sojusz z ZSRR „to nasza siła, to pu
klerz naszych granic, to rękojm ia na
szej niepodległości, spokojnej i szczęśli
wej przyszłości naszych dzieci“ —  m ów i 
P rogram  F ro n tu  Narodowego. I  za tym  
sojuszem, za n iezłom ną p rzy jaźn ią  i  w ie 
czystym  b ra te rs tw em  ze Z w iązk iem  Ra
dz ieck im  g łosowało 15.459.849 Polaków  
i Polek, g łosow ał ca ły  naród polski.

W  dn iu  35 roczn icy W ie lk ie j Socja
lis tyczne j R e w o lu c ji P aździe rn ikow e j, 
naród po lsk i św iadom y ja k  n igdy, że 
rów n ież i  nasza wolność zrodz iła  się 
z ducha Październ ika  —  z jeszcze w ię k 
szą mocą w yraża  sw oją pewność, że 
w ie k  X X  n ie  będzie w iek iem  im p e ria 
lis tycznych  barbarzyńców , że nie będzie 
w iek iem  ucisku narodowego i społecz
nego. Że będzie w iek iem  ostatecznego 
zw ycięstw a soc ja lizm u na ca łym  św ie
cie, w iek iem  Len ina-S ta lina-

W  d n iu  35 roczn icy W ie lk ie j S oc ja li
stycznej R ew o luc ji Paźdz ie rn ikow e j na
ród  po lsk i daje w yraz na jg łębszym  
uczuciom p rzy ja źn i i m iłośc i do na ro 
dów  Z w iązku  Radzieckiego, do boha te r
sk ie j K om un is tyczne j P a r t i i Z w iązku  
Radzieckiego, do najlepszego p rzy ja c ie 
la Polski, chorążego poko ju , w ie lk iego  
S talina.

Utrzymanie działalności komitetów 
Frontu Narodowego wzmocni 

jedność narodu
Plenarne posiedzenia komitetów 

wojewódzkich frontu Narodowego
(f) U trw a la jm y  i ro zw ija jm y  

•jedność narodu, w c ie la jm y w 
życie k rok  za krok iem  Program 
F ron tu  Narodowego dla wzmoc
n ien ia  1 rozkw itu  naszej Ludo
w e j O jczyzny —  pod tym  ha
słem odbyw ają  się plenarne po
siedzenia W ojewódzkich K o m i
tetów  B'rontu Narodowego, 

i W K rako w ie  a k ty w  zgroma- 
i dzony na p lenarnym  posiedzeniu 
i W ojewódzkiego K om ite tu  Fron- 
j tu Narodowego gorąco pow ita ł 
1 uchwalę Ogólnopolskiego K om i- 
1 tetu F rontu Narodowego. W dy- 
j skusji stw ierdzono, że dzięki o- 
j f ia rn e j pracy ponad 93 tys. agi-, 
jta to ró w , w  tym  48 tys. bezpar
ty jn y c h ,  poważnie wzrosła św ia
domość po lityczna szerokich 

! rzesz społeczeństwa.
W  B ia łym stoku stw ierdzono 

: podczas obrad, że w  dużym  stop
niu  dz ięk i pracy a k tyw u  i F rontu 

j Narodowego w  300 zakładach 
: wojew ództw a zaciągnięto w a rty  
produkcyjne, do k tó rych  pe łn ie
nia  stanęło 8 tys. robotn ików . 
Na wsi 1786 gromad podjęło 2734 

i zobowiązania dotyczące rea liza - 
jc j i obow iązkowych dostaw, prze- 
| prowadzenia w  te rm in ie  akc ji 
i s iew nej i podniesienia w yd a jn o . 
j ści z ha.

W dyskusji podkreślono ak- 
j tyw n ą  i o fia rną  pracę w  kom i- 
i tetach F rontu Narodowego bez
p a r ty jn y c h  zarówno robotn ików , 
; chłopów ja k  i in te ligen tów .
’ W Lu b lin ie  w  rozszerzonym 
p lenarnym  posiedzeniu W oje
wódzkiego K om ite tu  F rontu Na
rodowego, obok przedstaw icie l]

p a rtii po litycznych i organizacji 
masowych, w z ię li udzia ł przodu
jący robotn icy, ch łop i, inżyn ie
row ie  i technicy, żołnierze i o fi
cerowie W P oraz młodzież.

W  dyskus ji podkreślano, że te 
renowe kom ite ty  F ron tu  Naro-

i dowego odniosły n iem a ły sukces 
\ w  a k tyw iza c ji i podniesieniu 
: świadomości całego społeczeń- 
! stwa oraz w  walce z w sze lk im i 
; p rze jaw am i b iu ro k ra c ji w  urzę
dach i,in s ty tu c ja ch , z brakorób-

j stwem i bum elanctwem  w  za- 
; kładach przem ysłowych oraz w  
walce z prze jawam i w rog ie j pro
pagandy.

Również W ojew ódzki oraz 
Łódzk i K om ite t F rontu  Narodo
wego na plenarnych posiedze
niach dokonały oceny przebie
gu swej pracy poprzedzającej 
w ybory. Jak stw ierdzono w  w y 
głoszonych sprawozdaniach oraz 
w  licznych wypow iedziach kam 

p a n ia  wyborcza była  okresem 
potężnej m ob ilizac ji łódzkiego 
św iata pracy, k tó ry  zarówno 
wzmożoną aktywnością p o li
tyczną ja k  i czynem p ro du kcy j
nym zadokum entował swe peł- 

: ne poparcie Program u ' F rontu 
’ Narodowego.

Uczestnicy obu plenarnych po
siedzeń w  Lodzi w yraża li w  dy
skusji przekonanie, że kon ty 
nuowanie działalności tereno
wych kom ite tów  F rontu  Naro
dowego w p łyn ie  na dalsze za
cieśnienie w ięzi z masami, k tó 
re z coraz w iększym  zapałem

ii  o fiarnością rea lizu ją  w ie lk i 
Program  F rontu Narodowego.

(PAP)

T e a tr  im . M ossowieta przebył 
do W arszaw y

(f) W dn iu  5 bm. p rzyb y ł z 
M oskw y do W arszaw y na zapro
szenie K om ite tu  W spółpracy 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą 155-oso 
bowy zespół odznaczonego Or 
dereni Czerwonego Sztandaru 
P racy Państwowego D ram atycz
nego T eatru  im. Mossowieta.

Na Dworcu G łów nym  w ita li 
a rtys tów  radzieckich przedstaw i 
ciele M in is te rs tw a K u ltu ry  i 
Sztuk i, K om ite tu  W spółpracy 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą, Cen-

Delniacja W OKS 
przybywa du 1'olsl.i

(f) M O S K W A  (PAP). W zw iąz
ku z Miesiącem Pogłębienia 

i P rzy jaźn i Polsko-Radzieckie j 
; w yjecha ła z M oskw y do W ar
szawy na zaproszenie Towarzy- 

! stwa P rzy jaźn i Polsko-Radziec- 
[ k ie j delegacja Wszechzwiązko- 
| wego Tow arzystw a Łączności 
i K u ltu ra ln e j z Zagranicą 
i (W OKS).

W skład delegacji wchodzą: 
i znakom ity  pisarz radziecki — 

A. Surkow  (k ie row n ik  delega
c ji), pro f. Państwowego In s ty - 

1 tu tu  S ztuk i T ea tra lne j — P.
1 M arków , w y b itn y  filozof, czlo- 
! nek A kadem ii Nauk ZSRR — 
; G. P la tonów  oraz sekretarz 
| Zw iązku Kom pozytorów  U kra - 
f n isk ich  —  W.~ Gomolaka.

i tra lnego Zarządu T eatrów  i To
w arzystw a P rzy jaźn i Polsko -  
Radzieckiej. Obecny b y ł charge 
d 'a ffa ires  Am basadv ŻSRR w  
Polsce Za ik in . T łum n ie  p rz y b y li 
przedstaw icie le św iata te a tra l
nego i m łodzieży.

W im ien iu  Zarządu G łównego 
. TPPR oraz S P A T IF -u  w  serde- 
! cznych słowach p o w ita ł drogich 
gości znany ak to r i reżyser 
W K rasnow ieck i. k tó ry  przem ó
w ienie swe zakończy! okrzyk iem  
na cześć przodującej sztuki ra 
dzieckie j i je j najw iększego o - 
piekuna — Józefa Stalina. O - 
k rzyk  gora.co podchwycony zo - 

i stał przez zebranych.
1 W odpowiedzi przem ów ił k ie 

ro w n ik  a rtys tyczny  i g łów ny re 
żyser T eatru  im . Mossowieta, lu -  

. dowy a rtys ta  ZSRR. laureat N a
grody S ta linow sk ie j J u r i j Za- 

; wadski.

DZIŚ l\ \  l  MERZE:
P rz e m ó w ie n ie  se k re ta rz a  K C  

P ZP R  to w . F ra n c is z k a  M a zu 
ra  na n a ra d z ie  a k ty w u  
P ZP R  w  W arszaw ie

S Z P A K O W 1 C Z : N a jd o n io 
ś le jszy  w d z ie ja c h  p rze ło m  

Z D Z IS Ł A W  N IW IŃ S K I :  B iu ro 
k ra c ja , k tó ra  pożera sta l 

M A R IA N  P O D K O W IŃ S K I:
„Z a ra z a  w  B o n n “

J A S Z C Z : C z a rn ie c k i i jego 
ż o łn ie rz e  (T e a tr)
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Kolorowa bawełna 
Ha polach radzieckiej 

Turkmenii
M O SKW A. W  T urkm eńskie j 

SRR, na plantacjach jednego z 
ośrodków doświadczalnych ze - 
brano w  roku  bieżącym po raz 
p ierw szy w ie le  ton ko lorow ej 
bawełny. M a te ria ły  w yp roduko 
wane z na tu ra lne i baw ełny ko
lo row e j nie p łow ie ją , nie fa rb u 
ją  i są bardzo trw a le . W ośrod
k u  tym  otrzym ano bawełnę w  12 
różnych kolorach i odcieniach. 
W  przyszłym  roku otrzym a się 
prawdopodobnie bawełnę w  18 

różnych kolorach. W najb liższym  
czasie sowchozy i kołchozy Re
p u b lik i Turkm eńsk ie j rozpoczną 
upraw ę ko lorow ej bawełny.

W a lk i w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne K oreańskie j A rm ii L u 
dowej w  ogłoszonym w  dn iu 
5 bm. w  Phenjanie kom un ika
cie stw ierdza: 4 bm. jednostk i 
a rm ii ludow ej i  oddziały o- 
cho tn ików  chińskich prowadzi
ły  na fronc ie  cen tra lnym  za
ciekłe w a lk i z in te rw en tam i 
am erykańsko -  angie lsk im i i 
■wojskami lisynm anow skim i.

W  re jon ie  K ym hw a około 
dwóch bata lionów  n iep rzy ja 
c ie lskich wspartych w ie lką  lic z 
bą samolotów i  czołgów n ie 
jednokro tn ie  podejm owało za
ciekłe ataki. Oddziały a rm ii lu 
dowej. odparły  wszystkie a tak i 
n ieprzyjacie la .

5 bm. oddzia ły p rzec iw lo tn i
cze a rm ii ludow ej i strzelcy- 
niszczyciele samolotów zestrze
l i l i  2 i  uszkodzili 4 samoloty 
nieprzyjacie lskie.

Prowokacyjne najście 
poiicji francuskiej 

na redakcję 
„Gazety Polskiej“

(f) P A R Y Ż (PAP). Po re w iz ji 
przeprowadzonej w B anku Pol
sk im  PKO  w  Paryżu, po lic ja  
francuska dokonała najścia na 
redakcje  i  adm in is trac je  demo
kra tycznych pism  wychodźstwa 
polskiego we F ra n c ji „Gazeta 
Polska“  i  „Polska i  Ś w ia t“ .

Rew izje te -wywołały powsze
chne oburzenie wychodźstwa o- 
raz  op in ii publicznej we F ran
c ji.

Protest SFZZ przeciw 
uwięzieniu Le Leapa
(f) W IE D E Ń  (PAP). Ś w iatow a 

Federacja Z w iązków  Zawodo
w ych  ogłosiła oświadczenie w  
zw iązku z aresztowaniem przez 
rząd francuski sekretarza gene
ralnego Powszechnej K onfede
ra c ji Pracy (CGT), w iceprze
wodniczącego SFZZ, Le Leapa.

Św iatowa Federacja Zw iąz
ków  Zawodowych zwraca się ' 
do mas pracujących wszystkich 
kontynentów , w szystkich k ra -  ' 
jó w , do ludz i p racy zrzeszonych i 
w  różnych związkach zawodo-1 
wych, o różnych przekonaniach 
po litycznych i  różnych wyznań 
i  wzywa ich do wzmożenia 
kam pan ii pro testacyjnej, k tóra 
w raz z m asowym i protestam i 
francuskich  ludzi pracy w yrw ie  
Le Leapa ze szponów wrogów  
k lasy robotniczej, w rogów w o l
ności i  pokoju.

Podpisanie
rocznej umowy handlowej 
między Polską a Brazylią

(f) W ostatnich dniach pod
pisano w" Rio de Janeiro rocz
ną umowę handlową i p ła tn i
czą m iędzy Polską a Brazylią.

Umowa ta p rzew idu je  po 
stron ie  polskiego eksportu ta
k ie  a rty k u ły  ja k : węgiel, ce
m ent, chem ika lia , różne maszy
ny, papier itp ., po stronie zaś 
im p o rtu : rudę żelazną, baweł
nę, skóry surowe, kawę, kakao, 
sizal. (PAP)

W k ilku  zdaniach
P R Z E S Z ŁO  7 M IL IO N Ó W  

A N A L F A 3 S T Ó W  W E  W ŁO S Z E C H
R Z Y M  W W e ro n ie  na ogó lnokra-* 

jo w y m  z jeźd z ie  d ru k a rz y  w ło s k ic h  
s tw ie rd z o n o , że w  p o ró w n a n iu  z ro 
k ie m  1938 Ilość  w y d a n y c h  ks iążek 
z m n ie js z y ła  się o 54 p roce n t. S tw ie r 
dzono  ró w n ie ż  fa k t .  że ilo ść  a n a lfa 
b e tó w  w e  W łoszech w ca le  się n ie  
z m n ie js z y ła  i w y n o s i o k o ło  7.5 m i
lio n a  a n a lfa b e tó w .

W Y D A R Z E N IA  W IR A N IE  
MOSECWA. A g e n c ja  T A S S  donosi 

z T e h e ra n u , lż  4 lis top a d a  ira ń s k i 
m e d ż lis  z a tw ie rd z ił,  w n ie s io n y  przez 
rząd p ro je k t  u s ta w y  o p o c ią g n ię c iu  
do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i b y łe g o  o re . 
m ie ra  G h a w a m  es S u lta n e h , o s k a r
żonego o s p o w o d o w a n ie  k rw a w y c h  
w y d a rz e ń  w  I ra n ie  w d n ia ch  17—22 
lip c a  b r
U S A  Z  W A L i* : A .JĄ J A P O Ń S K IC H  

Z B R O D N IA R Z Y  W O JE N N Y C H  
M O S K W A  A g e nc ja  TA S S  don o s ’ i 

za d z ie n n ik ie m  „A s a h l“  z T o k io , iż j 
ja p o ń s k ie  m in is te rs tw o  s p ra w ie d li-  j 
w ośc i o trz y m a ło  w e  w to re k  od am- | 
basady a m e ry k a ń s k ie j zezw o len ie  i 
na  w ypu szcze n ie  na w o ln o ść  ieszcze 
cz te re ch  z b ro d n ia rz y  w o je n n y c h

Wiadomości sportowe
2 mecze U nii (Chorzów ) 

z O gniw em  (B ytom )
M is trz o w ie  ’obu  g ru p  I l ig i p i łk a r 

s k ie j — U n ia  (C ho rzów ) i O g n iw o  
(B y to m ) ro ze g ra ła  w  d n ia ch  9 i 16 
bm d w a  s p o tk a n ia  o t y t u ł  m is trza  
P o ls k i P ie rw szy  mec2 w n a jb liższa  
n ie d z ie le  9 bm  odbędz ie  się na sta
d io n ie  o l im p ijs k im  we W ro c ła w iu , 
w  ty d z ie ń  p ó ź n ie j 16 bm  rozegrane  
zo s ta n ie  sp o tk a n ie  re w a n żo w e  na 
b o is k u  O g n iw a  w B y to m iu

R aidow i m istrzow ie Polski
K o m ts ja  sp o rto w a  P ZM  po zw e 

r y f ik o w a n iu  te g o roczn ych  zaw odów  
ra id o w y c h  o m is trz o s tw o  P o lsk i, u- 
s ta i iła  lis tę  n a jle p s z y c h  ra ld o w c ó w  
P o ls k i na fo k  1952 B io rą c  pod u w a 
gę 3 na jle psze  w y n ik i  z 6 e lim in a 
c j i  ra id o w y c h , t y t u ły  m is trz ó w  1 
w ic e m is trz ó w  P o ls k i w poszczegól
n y c h  k a te g o ria c h  z d o b y li:  

k a t 125 ccm  — 1) S zczu row sk i 
(B u d o w la n i -  W arszaw a) 24 p k t.,  2) 
G ra b ia ń s k i (A Z S  — G liw ic e )  — 20 
p k t . ;

k a t 250 ccm  — 1) Ż u ra w te c k l (Bu 
d o w la n i — W arszaw a) 24 p k t., 2) 
J a k u b o w s k i (S p ó ln ia  -  W arszawa) 
20 p k t ;

ka t. 350 ccm  — 1) P a luch  (G ó rn ik  
— M ie c h o w ic e ) 24 p k t., 2) P u z io  (B u 
d o w la n i -  W arszaw a) 18 p k t.;

k a t 500 ccm  -  1) K w ia tk o w s k i 
(O g p iw c  — W arszawa) 24 p k t., 2) 
S za rle  (O g n iw o  — W arszaw a) 22 p k t  : 

w ó z k i — 1) Jonasz (A Z S  —  G li
w ic e ) 24 p k t., 2) K o z ło w s k i '(B u d o 
w la n i — W arszaw a) 15 pkt.

Czynem produkcyjnym witają narody ZSRR 
i krajów demokracji ludowej 35 rocznicę 

Rewolucji Październikowej
(f) M O S K W A  (PAP). O fia rną  pracą dla zw ycięstw a ko- i 

m unizm u w ita  cały naród radziecki 35 rocznicę W ie lk ie j 
Socja listycznej R ew olucji Październ ikow ej.

We wszystkich repub likach 
rozw inę ło się ogólnonarodowe 
współzawodnictwo podjęte dla 
uczczenia w ie lk iego święta.

Załoga zakładów samochodo
wych im. S ta lina wykonała 
przedterm inow o wszystkie zo
bowiązania podjęte dla uczcze
nia w ie lk iego święta. Z K ijo -  

! wa donoszą, że dziesią tk i za- 
! k ładów  przem ysłowych sto licy 
| U k ra ińsk ie j SRR w ykona ły 
j przedterm inow o październiko- 
i we p lany p rodukcyjne oraz pod
ję te zobowiazanią. O w ykona
n iu  zobowiązań m eldu ją ró w 
nież budowniczow ie gigantycz
nych e lek trow n i wodnych na 
Wołdze. W obwodzie zakarpac- 

I k im  uruchom iono przed te rm i- 
) nem 4 e lektrow n ie  wodne 

M iasta i wsie radzieckie p rzy - 
! b ra ły  odświętna szatę. Szcze
góln ie p iękn ie udekorowana 
jest stolica ZSRR — Moskwa. 
Na gmachach rządowych i bu
dynkach m ieszkalnych w idn ie 
ją  transparenty z hasłam i paź
dz ie rn ikow ym i KC  KPZR. W

godzinach w ieczornych s to lic a ! 
tonie w  powodzi w ie lo ba rw - j 
nych św iateł.

P E K IN  (PAP). Ludność C h iń 
skiej R epub lik i Ludow ej god
nie w ita  35 rocznicę R ew olucji 
Październikowej. Stolica Chin 
— Pekin tonie w odświętnej 
9zacie Domy udekorowane sa 
po rtre tam i S talina i  Mao Tse- j 
tunga, transparentam i z hasła
m i przy jaźn i chińsko-radziec- 
k ie j. Obchody rocznicy rew olu
c ji zbiegają się z inauguracją 
Miesiąca przy jaźn i ch ińsko-ra - 
dzieckiei.

W w ie lu  m iastach chińskich 
o tw a rto  w ystaw y poświęcone 
osiągnięciom budownictw a ko- j 
munistycznego w  ZSRR. Cala j 
prasa chińska p u b liku je  a rty -  i 
k u ły  poświecone Z w iązkow i | 
Radzieckiemu, pomocy okazy- i 
wanej narodow i chińskiem u ' 
przez narody ZSRR

PRAG A (PAP). Obchody 3 5 j 
rocznicy W ie lk ie j Soc.jalistycz- | 
nej R ew oluc ji Październikowej | 
zbiegają się w  Czechosłowacji I

z inauguracją Miesiąca przy jaź
n i czechosłowacko-radzieckiej. 
Ze wszystkich okręgów Czecho
słowacji w y ru szy ły  sztafety 
„P oko ju  i P rzy jaźn i“ , k tó re  za
niosą do granicy radzieckiej 
pozdrow ienia czechosłowackich 
mas pracujących dla narodów 
Zw iązku Radzieckiego

Z całego k ra ju  nap ływ ają  
m eldunki o nowych sukcesach 
produkcyjnych, k tó ry m i robot
n icy czechosłowaccy w ita ją  35 
rocznicę W ie lk ie j Socja listycz
nej Rew olucji Październiko
wej.

B U K A R E S ZT  (PAP). W  B u
kareszcie odbyło się uroczyste 
posiedzenie Rum uńskie j A ka 
dem ii Nauk poświecone 35 rocz
n icy W ie lk ie j Socjalistycznej 
R ew oluc ji Październikowej o- 
raz M iesiącowi przy jaźn i ru -  
m uńsko-radzieckie j.

BUDAPESZT (PAP). Załogi 
cementownią węgierskich w yp ro 
dukow ały d la  uczczenia 35 
rocznicy W ie lk ie j Socja listycz
nej R ew olucji Październikowej 
około 4.000 ton cementu ponad 
plan. O w ykonan iu  zobowiązań 
m eftiu ją  rów nież pracow nicy o- 
środków m aszynow o-traktoro-

wych, ro ln iczych spółdzielni 
p rodukcyjnych i  państwowych 
gospodarstw rolnych.

SO FIA  (PAP). Ze w szystkich 
okręgów nap ływ a ją  m e ldunk i o 
nowych sukcesach w ytw órczych 
bu łgarskich mas pracujących 
we w spółzawodnictw ie podję
tym  dla uczczenia rocznicy Re
w o lu c ji Październikowej. B u
downiczow ie w ie lk ich  zakładów 
hutniczych im. - Lenina rozpo
częli .przed term inem  prace 
montażowe Załoga kom binatu 
chemicznego im. S talina, k tó 
ra w łączyła sie do współzawod
nictw a październikowego za
oszczędziła ponad plan 2,5 m i
liona lewów.

P H E N JA N  (PAP). Koreańska 
Republika Ludow o -  Dem okra
tyczna uroczyście przygotow ała 
sie do obchodu 35 rocznicy 
W ie lk ie j Socjalistycznej Rewo
lu c ji Październikowej. W  m ia 
stach i wsiach odbyw ają się a- 
kademie. W  Phenjanie, Sinczou 
i innych m iastach ludność skła
da k w ia ty  na m ogiłach żołn ie
rzy radzieckich, k tó rzy  polegli 
w w a lkach o wyzw olenie K o
re i spod jarzm a najeźdźców ja 
pońskich.

Rozszerzenie a m e ryka ń sk ie j b lo ka d y  w ybrzeży K o re i 
now ym  ak tem  agres ji na D a le k im  W schodzie

(f) M O S K W A  (PAP). Agen
cja TASS podaje:

| Dn ia 4 listopada ambasada 
j ZSRR w  W aszyngtonie skiero
wała do Departam entu Stanu 
USA notę treści następującej:

Z  polecenia Rządu Radziec
kiego ambasada Zw iązku So
c ja listycznych R epub lik  Ra
dzieckich oświadcza co nastę
puje:

W edług doniesień prasy ame
rykańsk ie j, w  dn ip  27 wrze
śnia br. podano do w iadom o
ści, że m in is te rs tw o m aryn a r
k i wojennej USA u tw o rzy ło

Nota ZSRB do rzqdu USA
I dokoia Półwyspu Koreańskiego 
[ tzw. obronna strefę morską, 
! obejm ującą koreańskie wody 
I te ry to ria ln e  i  znaczne obszary 
! otwartego morza, że strefa ta 
będzie podlegała dowódcy m or
skich s ił zbro jnych USA na 
D alekim  Wschodzie oraz że 
każdy statek, w p ływ a ją cy  do 
te j strefy, n iezależnie od jego 
przynależności państwowej, zo
stanie zrew idowany.

Jak w iadome, w  związku z 
wprowadzeniem  w  lipcu  1950 
r. przez rząd USA blokady 
m orskie j wybrzeży koreańskich, 
rząd ZSRR w  swej nocie z 8 
lipca 1950 r. do rządu USA

wskazał, iż  wprowadzenie ta 
k ie j b lokady jest aktem  agre
s ji oraz że blokada ta jest tak 
samo niezgodna z zasadami 
Narodów Zjednoczonych, ja k  i 
cała in terew encia zbro jna Sta
nów Zjednoczonych w  Kore i.

U tworzen ie „obronne j s tre fy  
¡m orsk ie j“  jest w  rzeczyw isto- 
j ści rozszerzeniem bezprawnie 
: wprowadzonej przez rząd USA 
i w  1950 r. b lokady m orsk ie j 
| wybrzeża koreańskiego, a więc 
i jest nowym  aktem  agresji na 
| D alekim  Wschodzie, co raz jesz- 
| cze świadczy o tym , że rząd 
| Stanów Zjednoczonych nie ty l-  
! ko nie dąży do położenia k re -

su w o jn ie  w  Kore i, lecz kroczy 
drogą nowych aktów  agresji. 
U tworzen ie tak ie j s tre fy  jest 
naruszeniem wolności żeglugi 
handlow ej po o tw a rtym  morzu, 
a tym  samym — naruszeniem 
praw  Zw iązku Radzieckiego i 
innych państw.

Rząd Radziecki uważa u tw o 
rzenie przez rząd USA tżw. o- 
bronne.j s tre fy  m orskie j w okół 
K ore i za bezprawne i obciąża 
rząd USA ca łkow itą  odpowie
dzialnością za następstwa tego 
nowego aktu agresywnego oraz 

| zą szkody, k tóre mogą być w y - 
| rządzone interesom  Zw iązku 
1 Radzieckiego

Przed Kongresem N a ro d ó w  w  O b ro n ie  P oko ju
(f) P A R Y Ż  (PAP). Na całyr 

n ia do Kongresu N arodów  w  
rze się w  W iedn iu  w  g ru d n iu

We F ranc ji w przygotowa
niach do Kongresu uczestniczą 
najszersze w ars tw y społeczeń
stwa francuskiego. W raz z or
ganizacjam i dem okratycznym i i 
postępowymi b iorą w  nich udzia ł 
loka lne organizacje i osoby, 
k tóre daw n ie j stały na uboczu 
od ruchu obrońców pokoju.

Zgodnie z uchwałą F rancu
skiego K om ite tu  Obrońców Po
koju, w  okresie poprzedzającym 
Kongres w  całej F ranc ji odby
w a ją  się masowe zebrania pod 
hasłem w a lk i o pokój. Jak po
daje dziennik „ L ‘H um an ite“ , 
kupcy V  i X V  dzie ln icy Paryża 
wezwali wszystkich kupców sto
licy  do wzięcia ja k  na jliczn ie j
szego udzia łu w  zebraniach pod 
hasłem obrony pokoju.

i  św iecie trw a ją  przygotów a- 
O bronie P okoju , k tó ry  zbie- 
br.

(f) RZYM  (PAP). W całych 
Włoszech w  ramach przygoto
wań do Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju odbywają się 
manifestacje pod hasłem w a lk i 
o pokój. Liczne zebrania i kon
ferencje odbyły się już  w e -F lo 
renc ji 1 w całej p row inc ji. W 
Bolon ii liczne m anifestacje zor
ganizował Związek Kobiet W ło
skich.

(f) LO ND YN (PAP). Angie lski 
K om ite t Obrońców Pokoju ogło
s ił oświadczenie, w  k tó rym  pro
testuje przeciwko decyzji k ie
row n ic tw a p a rtii labourzystow- 
skie j i angielskich zw iązków za
wodowych, zakazującej człon
kom tych organizacji wzięcia 
udzia łu w  obradach Kongresu 
Narodów w  Obronie Pokoju.

Dziennik „D a ily  W orker“  za
m ieścił a rtyku ł sekretarza ge
neralnego zw. zaw. robotników  

i przemysłu tytoniowego.
W a rty k u le  tym  wzywa 

on wszystkich labourzystów  i 
członków angielskich zw. zaw., 
aby z całych s ił poparli prow a
dzoną obecnie akcję zbierania 
środków pieniężnych na w ysła
nie do W iednia delegacji an
gielskiej.

(f) PARYŻ (PAP). Z Brukseli 
donoszą, że w dniu 3 listopada 

i rozpoczęła się w całej Belgii 
j kampania przygotowawcza do 
, Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju.

W fabrykach, kopalniach oraz 
w w ie lu  miastach i wsiach od
byw ają się zebrania i wiece, na 
których belgijscy bo jownicy o 
pokój w y jaśn ia ją  doniosłe zna
czenie Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju.

| Jak donosi dziennik „Drapeau 
j Rouge“ , na wiecu w  e lektrow ni 
miasta Charleroi przemawiała 
cz łonkin i Św iatow ej Rady Po
koju — Isabelle Blume.

S zta fe ta  m ło d y c h  
b o jo w n ik ó w  o p o kó j

(f) BUDAPESZT (PAP). W 
i zw iązku ze zbliżającym  się ter- 
' m inem Kongresu Narodów w 
j Obronie Pokoju, Św iatowa Fe- 
| deracja Młodzieży Dem okraty- 
j cznej postanowiła zorganizować 
i bieg sztafetowy młodych bojow

n ików  o pokój do Wiednia.
Bieg sztafetowy rozpocznie się 

w stolicach większości k ra jów  
europejskich w dniu 10 listo
pada, k tó ry  jest obchodzony ja 
ko M iędzynarodowy Dzień M ło
dzieży. Uczestnicy biegu sztafe
towego zaniosą do W iednia ode
zwy i lis ty  młodzieży, w yraża
jące je j wolę u trw a len ia  pokoju.

T a rc ia  w  obozie im p e ria lis tó w
(a) R Z Y M  (PAP). — Z ogrom 

nym  oburzeniem  p rzy ję to  we 
Włoszech obelżywy a rty k u ł o 
a rm ii w łosk ie j, ogłoszony przez 
pismo am erykańskie  „S atu rday 
E vening Post“ . A uto rem  a rty  - 
k u lu  jes t dziennikarz am ery
kańsk i James O 'D onnell

W spom niany dziennikarz
tw ie rd z i w  swym  artyku le , że 
Włosi, p rzydzie len i do sztabu 
adm ira ła  am erykańskiego Car- 
ney'a w  Neapolu, za jm ują  się 
jedyn ie  „kon tro low an iem  ustę
pów“ , a dale j pisze, że „arm ia 
w łoska była  zawsze dla je j 
sprzym ierzeńców powodem
większej obawy n iż sam wróg“ .

Zastanaw iając się następnie 
nad siłą systemu m ilitarnego, 
stworzonego przez A m erykanów  
w Europie. O 'D onnell ośw iad
cza: „M oc łańcucha równa się

| mocy jego najsłabszego ogniwa. 
Otóż, zdaniem w ie lu  k ry tykó w , 
w łoskie ogniwo łańcucha obron- 

j nego, pozostające pod rozkaza
m i adm ira ła  Carney'a . zrobione 
jes t z m akaronu“ .

G rubiańskie  wynurzenia A- 
m erykanina w yw o ła ły  fa lę p ro
testów, k tó ra  ob ję ła  również 
pisma rządowe.

„Paese Sera“  pisze o głębo
k im  oburzeniu w łoskich  kó ł 
wo jskow ych. „U n ita “  donosi, że 
władze w łoskie  zarządziły kon 
fiska tę  wszystkich ko lpo rtow a
nych na te ry to riu m  W ioch eg
zem plarzy odnośnego num eru 
„S a tu rday Evening Post“ .

G rupa radnych p ro w in c ji ne- 
apo litańskie j zgłosiła wniosek, 

i w  k tó rym  żąda ca łkow ite j nie- 
1 zależności a rm ii w łosk ie j i u -

sunięcia z Neapolu wszystkich 
sztabów obcych

P a u l B o n co u r p rze c iw  
„ a r m i i  e u ro p e js k ie j“

(f) PAR YŻ (PAP). — W  a r ty 
ku le  na łamach „Parts Presse“  
b y ły  prem ier Paul Boncour w y 
powiada się przeciwko tworzeniu 
„a rm ii eu rope jsk ie j“  i  zbroje - 
niom niem ieckim . Domaga się on 

| jednocześnie „zneutra lizow ania 
zjednoczonych N iem iec“ .

❖
(f) P A R Y Ż (PAP) A m erykań

s k a  po lityka  w yp ie ran ia  Frań- 
I c ji z A f ry k i Północnej wzmogła 
sprzeczności m iędzy USA i 
Francją

Jak wiadomo. ambasador 
j F ranc ji w  USA — Ronnet zło - 
jż v l protest na ręce zastępcy se- 
• kretarza Stanu Bruce. Francu

skie dz ienn ik i burżuazyjne z roz- I 
goryczeniem piszą o „k ry tyczne j j 
sytua : j i  dla całokształtu stosun
ków  m iędzy Stanami Zjednoczo
nym i i F ranc ją “ .

W aszyngtoński korespondent 
„M onde“  pisze, że rezu lta ty  roz
m owy Bonnet — Bruce „n ie  
są zachwycające“ .

„A u ro rę “  stw ierdza: „S tano
w isko am erykańskie niesłycha
nie nas rozczarowuje... „Rozmo ■ 
wa Bonneta z Bruce m ia ła cha
ra k te r poważnego ostrzeżenia, 

j Francja ma praw o żądać, aby i 
¡nie upraw iano wobec nie j po ii- 
| ty k i „noża w plecy“ ... W  stano- 
j w isku am erykańskim  zarysowu- 
j ją  się w p ływ y  tych kół, które 
1 penetru ją  do M aroka, a potem 
i do Tunisu, aby z czarnego 
I kontynentu uczynić rynek am e.
; rykań sk i“ .

WYBORY, KTÓRE NIC NIE ZMIENIŁY
Am erykańska komedia w y- 

l orcza zakończyła się w yb ra 
niem gen. Eisenhowera na pre
zydenta Stanów Zjednoczonych 
T rum an, k tó ry  siedem i  pół la t 
zasiadał w B ia łym  Domu, ustą
p ił miejsce swemu re p u b lika ń 
skiemu następcy

Zanim  jeszcze p ierw si w y 
borcy ruszy li do urn , w iado
mo byio  powszechnie — p rzy 
znawała to również k a p ita li
styczna prasa am erykańska — 
że niezależnie od tego k to  zw y
cięży, nie należy spodziewać 
się isto tnych zmian w polityce 
Waszyngtonu- „Niezależnie od 
tego, czy prezydent będzie się 
nazywać Eisenhower czy Ste-y 
venson — pisał „N ew  York He
ra ld  T ribune ' -  będzie on 
musiał rozwiązywać problemy 
ekonomiczne zgodnie z ustalo
ną praktyką". To znaczy — 
jak dotychczas: drogą zw ięk
szania budżetów zbro jeniowych 
i podatków  spadających na ma
sy am erykańskie, drogą zw ięk
szania. m ilia rdow ych  zysków mo 
nopoli, kosztem elem entarnych 
pu.rzeb życiowych człowieka 
pracy, drogą w iodącą w pro
stej l in i i  do k lęsk i kryzysu, ze 
w szystkim i jego następstwami

' Y samo dotyczy program u 
p o lity k i zagranicznej kandyda- 
tó obu p a rtii. Rzecznik fra n 
cuskiego MSZ kom entu jąc w y 
bór Eisenhowera, stw ie rdz i! 
„ogólne wytyczne amerykań
skiej polityki zagranicznej nie 
będą mogły ulec zmianie w wy-

niku personalnych zmian na 
na jwyższym  szczeblu“. To zna
czy — niezależnie od tego, czy 
będzie ją  rea lizow a ł Stevenson 
czy Eisenhower, jest to i po
zostanie po lityka  im peria lizm u 
po lityka  zbrojeń i p lanów  agre
sji. po lityka  u jarzm ian ia  za
chodniej Europy i odradzania 
i ip e ria lizm u  niemieckiego, po
lity k a  kontynuow ania w o jny  w 
K ore i i d ław ien ia wolności na
rodów

W tych warunkach, mimo 
sztucznie rozdm uchiwanej przez 
machinę propagandową obu 
p a rtii kam pan ii przedw ybor
czej, nie udaio się przełamać 
bierności i zobojętnienia o- 
grom nej części wyborców na 
w yn ik  wyborów. Frekwencja 
wyborcza wyniosła niewiele 
ponad 50 procent, co oznacza, 
że około 40 m ilionów  up raw 
nionych zrezygnowało z głoso
wania. Tak n isk i procent licz
by, głosujących tłum aczy się 
nie ty lk o  daleko idącym i ogra
niczen iam i prawa wyborczego 
i dyskrym inac ją  rasową, ale i 
faktem , że poważny procent 
wyborców  strac ił zaufanie do 
w iodących re j w życiu po litycz
nym  Stanów Zjednoczonych 
p a r ti i i przywódców, p a rtii i 
przywódców będących narzę
dziem jednej i te j samej Wal! 
Street

Zwycięstw o Eisenhowera za
wdzięczają repub likan ie  rozcza
row aniu wyborców  do Trum a- 
ną i  partii demokratycznej, do

rządu, k tó ry  rozpoczął wojnę 
w Korei, k tó ry  dał początek 
całej agresywnej, aw anturnicze j 
po lityce Stanów Zjednoczonych 
po d rug ie j w o jn ie  św iatowej. 
O głupieni i zdezorientowani 
przez k rz y k liw ą  kampanię, 
przez „pokojow e obiecanki", 
w yborcy ci w y ra z ili swe nie
zadowolenie z dotychczasowej 
p o lityk i, odwracając się od par
t ii T rum ana i wpadając w  sie
ci d rug ie j pa rtii, k tóra prowa
dzi tę samą p o litykę  W all 
S treet I tak samo, ja k  po
przednia, nazajutrz po wybo
rach rzuci na śm ie tn ik  wszel
k ie  obiecanki, k tó ry m i hojn ie 
szafowała w czasie kam panii 
wyborczej

B urżuazyjny dziennikarz 
W alter L ippm ann zmuszony by! 
przyznać na lamach „New 
York Herald T ribu ne“ , ocenia
jąc kam panię wyborczą: „Była 
to szpetna kampania... Co na 
Boga, dzieje się z nami? Co 
spowodowało, że nasze tycie 
publiczne zostało tak pozbawio
ne podstaw?“

„Podstaw y“  te, czego nie 
m ów i już  L ippm ann — tuba 
W all Street — to program  po- 
iityczny, k tó ry  m ógłby prze
m ów ić do narodu, k tó ry  wska
załby mu jakieś wyjście z im 
pasu Takiego program u nie 
mogła wysunąć żadna z obu 
konkuru jących pa rtii, k tórych 
podstawa jest program  w ie l
kiego kap ita łu , program  przy
gotowań i aw an tu r wojennych.

Program  zgodny z interesam i 
narodu am erykańskiego i  poko
ju  wysunęła jedyn ie partia  po
stępowa USA, poparta przez 
partię  komunistyczną. Fakt 
rozw inięcia przez tę partię 
śm ia łe j kam pan ii wyborczej w 
sy tuacji te rro ru  i prześladowań 
F B I w  warunkach dz ik ie j, 
iście h itle ro w sk ie j nagonki 
przeciw wszelkie j m yśli postę
powej, m ia ł szczególne znacze
nie polityczne. Każdy poszcze
gólny glos oddany na kandyda
ta p a rtii postępowej H a llinana 
jest bowiem wyrazem w ielkiego 
hartu , bojowości j odwagi.

P rzebrzm iały oszukańcze o- 
bietnice wyborcze i  dalszą rea
lizację p o lity k i T rum ana prze
ją ł w  swe ręce Eisenhower. Lecz 
chociaż jednakowe są cele obec
nej i poprzedniej p a rtii rządzą
cej, to jednak isto tn ie  zm ieniły 
się w arunk i, w k tó rych  obej
m uje Eisenhower władzę. Na
wet zdaniem kom entatorów 
burżuazyjnych na tra fi o n t na 
większe jeszcze niż Trum an 
trudności w rea lizac ji w o jen
nych planów W a ll S treet Za
równo we w łasnym  k ra ju , gdzie 
rosnąć będzie niezadowolenie w 
m iarę narastania kryzysu, ja k  
i na zewnątrz, w m iarę zao
strzania się sprzeczności w  ło 
nie b loku atlantyckiego, w 
m iarę narastania w a lk i na ro
dów św iata przeciw  planom  a- 
merykańskiego im peria lizm u. ’

(mp)

O m obilizac ją  s ił do w a lk i o p lan
W czoraj opu b liko w a liśm y  ko m u n ika t PKPG  

o w yko n a n iu  Narodowego P lanu  Gospodar
czego w  I I I  kw a rta le  b r.

Jak w y n ik a  z ko m u n ika tu  —  w zrost p ro 
d u k c ji w  I I I  kw a rta le  b r. w yn ió s ł w  stosunku 
do I I I  k w a rta łu  ub. ro k u  około 21 procent; 
nak łady  inw estycy jne  —  w zro s ły  o około 
26 procent. W ydajność p racy podniosła się
0 14 proc.; ob ró t tow a row y w zrósł o 3 proc. 
Z b io ry  u trz y m y w a ły  się na poziom ie ub. r., 
p rzy  czym n iek tó re  b y ły  wyższe n iż  w  1951 r. 
Ilość spó łdzie ln i p ro d u kcy jn ych  w yn ios ła  na 
koniec I I I  k w a rta łu  4.215.

Z każdym  kw a rta łem , z każdym  rok iem  
; ro zw ija m y  naszą socja listyczną produkcję , 
j posuwam y w  szybkim  tem pie naprzód uprze- 
! m ysłow ien ie  P o lsk i Ludow e j, 
j  O dw ro tn ie  jest w  państwach ka p ita lis ty - 
: cznych. D la  p rzyk ła d u  —  w skaźn ik  p roduk- 
i c ji p rzem ysłow ej całego kap ita lis tycznego 
| obozu obn iży ł się w  I I  kw a rta le  1952 roku  
[o  3 procent w  stosunku do poziom u sprzed 
; pó łto ra  roku . W  Stanach Zjednoczonych 
w  czerwcu b r. w skaźn ik p ro d u kc ji przem y
słowej spadł o przeszło 9 procent w  porów 
nan iu  z czerwcem ub. r. W  W ie lk ie j B ry ta n ii 
p rodukc ja  przem ysłow a obn iży ła  się 
w  I I  kw a rta le  b r  o 3,5 proc. w  stosunku 
do poziomu I  k w a rta łu  b r. itd .

M y — podobnie ja k  inne k ra je  obozu po
ko ju  i  socjalizm u, stale ro z w ija m y  naszą go
spodarkę, osiągamy n ieustanny p rzyros t p ro 
d u k c ji p rzem ysłow ej. P rzysw aja jąc sobie 
przebogate doświadczenia radzieckie, ro zw i
ja jąc  tw órczą in ic ja tyw ę , polska klasa robo t
nicza i in te ligenc ja  techniczna w  upartym  
codziennym  trudz ie  w a lczy o każdy procent 
p lanu.

Z każdym  rok iem  polska klasa robotnicza 
podnosi w ydajność p racy —  dzięk i lepszemu 
opanowaniu zawodu, dz ięk i postępującej na
przód m echanizacji na jbardz ie j pracochłon
nych robót, dz ięk i stosowaniu i rozszerzaniu 
przodujących metod pracy.

Coraz wyższe są zadania naszych p lanów  —
1 coraz konieczniejsze w zw iązku z tym  staje 
się m aksym alne w yko rzys tan ie  tych  źródeł, 
m aksym alny rozw ój in ic ja ty w y , opera tyw no
ści w  k ie ru n ku  zabezpieczenia rytm icznego 
w ykonyw an ia  i  przekraczania planów.

P lan I I I  k w a rta łu  b r. b y ł p lanem  trudnych  
i poważnych zadań. B y ł p lanem , w ym aga- 

| jącym  o fia rności załóg, pełnej ich m ob ilizac ji 
¡przez p a rty jn e  organizacje, postawionego na 
I w ysok im  poziomie k ie ro w n ic tw a  zakładam i,
| gałęziam i p rzem ysłow ym i i  resortam i; w y - 
\ m agającym  w łaściw ej koo rdynac ji p lanów  
; zaopatrzenia, p lanów  przewozów ko le jow ych, 
j p lanów  zatrudn ien ia  itd . —  z p lanam i p ro - 
! d u kcy jn ym i poszczególnych jednostek.

Szereg zakładów, szereg gałęzi przem ysło- 
i w ych p o tra fiło  podnieść znacin ie  poziom 
I swej pracy i nie ty lk o  nadrobić zaległości

w  w ypadku  ich istn ien ia , ale naw et prze
kroczyć p lan  ostatnich miesięcy. Szczegól
nie p rzyczyn iła  się do tego aktyw izac ja  za
łóg robotn iczych i  personelu in żyn ie ry jn o - 
technicznego w  okresie podejm owania i  rea
lizow an ia  zobowiązań na cześć X IX  Z jazdu 
K P ZR  i  w ybo rów  do Sejm u Polsk ie j Rzeczy
pospolite j Ludow ej.

A k tyw iza c ja  załóg, k ro k  naprzód w  dziele 
organ izacji p ro d u kc ji i. je j w zrostu  —  m ia ły  
m iejsce np. w  zakładach im . Świerczewskiego 
w W arszawie, w  zakładach im . S ta lina w  Po
znaniu, w  „Ursusie?, w  zakładach dz iew ia r
skich im . K onopn ick ie j, w  zakładach tłusz
czowych im . gen. Bema, w  w ie lu  kopalniach, 
n iek tó rych  hutach, w  w ie lu  zakładach wszy
s tk ich  gałęzi przem ysłu, w  zakładach, k tó re  
zrea lizow a ły  zwycięsko p lan k w a rta ln y  we
d ług  w artości i  asortym entu.

Z ak łady te u m ia ły  zwycięsko uporać się 
z trudnościam i i  zorganizować ry tm iczną  pro
dukcję  —  zgodnie z planem.

P lan p ro d u kc ji przem ysłow ej w  I I I  kw a r
ta le b r. n ie we w szystkich zakładach i  nie we 
w szystkich asortym entach został w ykonany 
w  100 procentach. Spowodowało to, że p lan 
p ro d u kc ji g lobalne j w ed ług  w artości w  ce
nach n iezm iennych, zrea lizow any został w  I I I  
kw . b r. w  96,7 proc.

W  p racy zakładów, k tó re  p lanu  kw a rta ln e 
go n ie  w yko n a ły  w  pełni,' w ystępow ał szereg 
braków , ja k  niedostateczna organizacja p ra 
cy, n ieprzestrzeganie planowości rem ontów : 
słaba w a lka  o m aksym alne w ykorzystan ie  re 
zerw  p rodukcy jnych  i  m ocy zakładów.

Trzeba sobie uśw iadom ić, że w ykonania  
p lanu tegorocznego stanow i p u n k t w y jśc ia  
dla spraw nej re a liza c ji p lanu 1953 roku-

D latego w  każdym  zakładzie przem ysło
w ym  w szystkich gałęzi naszej gospodarki 
konieczna jest pełna, wszechstronna m o b ili
zacja do ja k  najlepszego w ykorzystan ia  po
zostałych do końca roku  n ieca łych ośmiu 
tygodni. Szczególnie te zakłady i  dz ia ły  
przem ysłu, k tó re  nie w yko n a ły  p lanu I I I  
kw a rta łu , muszą p rze jaw ić  m aksim um  in i
c ja ty w y  i '  w ys iłku , m aksim um  zdolności 
m ob ilizacy jnych  i  organizacyjnych, aby ja k  
na jlep ie j zamknąć b ilans p racy bieżącego 
roku.

Pod znakiem  tego celu b ić  się trzeba 
o pokonanie w ystępujących trudności, o 
przezwyciężenie b raków  w  pracy, o w yko 
rzystanie rezerw  produkcy jnych . Nad ty m  
pracować będą k ie ro w n ic tw a  zakładów, 
organizacje p a rty jn e  —  całe załogi.

K lasa robotn icza św iadoma jest w ie lk ie j 
w agi sp raw y w ykonania  p lanu rocznego. 
N ie  będzie ona szczędzić w ys iłków , o fia r
nej p racy i  zapału w  każdym  zakładzie 
przem ysłow ym , w  każdej dziedzinie naszej 
gospodarki narodow ej —  w  walce o z rea li
zowanie zadań produkcy jnych .

M ię d zyn a ro d o w e  św ię to
mas p racu jących

Artykuł wstępny dziennika „Prawda“
(f) M O S K W A  (PAP). W a rty 

k u ł  wstępnym  pt. „M iędzynaro
dowa święto mas pracujących" 
dziennik „P raw da" stwierdza 

i m in.
j Narody Zw iązku Radzieckiego, 
j masy pracujące całego św iata z 
| ogromnym entuzjazmem w ita ją  
j 35 rocznicę W ie lk ie j Socja listy  ̂ 
i cznej R ew oluc ji Październiko- j 
i w e j Z każdym  rok iem  nasza 
! ojczyzna zbliża się ku  w ym a - 
rzonemu celowi, proklam owane
mu przez Rewolucję Paździer
nikową, ku zbudowaniu społe 
czeństwa komunistycznego.

W przededniu 35 rocznicy 
Października spojrzenia m ilio  - 
nów ludzi na całym  świecie by 
ły  skierowane ku Z w iązkow i Ra
dzieckiemu, ku  K re m lo w i mos- 

; kiewskiem u, gdzie odbyw ał się 
X IX  Zjazd P a rtii, z tryb u n y  
którego w yg łos ił historyczne 
przem ówienie towarzysz S talin. 
A n i jedno wydarzenie w okre
sie powojennym  nie odbiło  się 
w  świadomości mas z taką si
łą, ja k  prace Zjazdu K om un i - 
stycznej P a rtii Zw iązku Ra- j 
dzieckiego. K ie ru ją c  się genia i- i 
n.ymi wskazaniam i towarzysza I 
Staiina, ideami jego nowej_ kia- i 
sycznej pracy „Ekonomiczne 
problem y socjalizm u w  ZSRR“ , 
Zjazd nakreś lił g igantyczny p ro 
gram  dalszej w a lk i narodu ra 
dzieckiego o zwycięstwo kom u
nizmu.

Po scharakteryzowaniu nowe
go uk ładu s ił na arenie m iędzy
narodowej, wytworzonego w  re -

Prowizoryrzne wj,'niki 
wyborów w USA

(f) NO W Y JO R K (PAP). Już 
na podstawie ogłoszonych do
tychczas niepełnych w yn ików  
wyborów  agencje prasowe i 
dz ienn ik i am erykańskie donio
sły, że zwycięstwo odniósł kan
dydat repub likańsk i Eisenho
wer. W edług w yn ików  z 109.025 
obwodów na ogólną liczbę 
145.783 obwodów Eisenhower u- 
zyskal 26.169.(553 -głosy w yb o r
ców, a Stevenson — 21.208.018 
głosów. Zwycięstw o Eisenhowe
ra uważane jest za pewne w 39 
stanach, gdzie zdobył on 442 
głosy elektorów, podczas gdy 
Stevenson zwyciężył w  9 sta
nach, zapewniając sobie 89 gło
sów elektorów. Do w yboru  na 
stanowisko prezydenta w ysta r
cza uzyskanie 266 głosów elek
torów. C a łkow ite ’ w y n ik i o fi
c ja lne nie są jeszcze znane.

NOW Y JORK (PAP). We
d ług dalszych również niepeł
nych jeszcze w yn ików  wybo
rów  Eisenhower otrzym ał 
przeszło 29 m ilionów  głosów (na 
Stevensona oddano przeszło 24 
m ilion y  głosów). F rekwencja 
wyborcza w ynosiła niew iele 
ponad 50 p rocen t

Ostateczne w y n ik i wyborów  
do Izby Reprezentantów i do 
Senatu nie sa ieszcze znane 
Agencja U n ited Press, na pod
staw ie dotychczasowych da
nych stw ierdza, że „re p u b lika ń 
ski prezydent n ie  będzie m ia ł 
ła tw e j współpracy z nowym  
Kongresem".

zultacie historycznego zwycię -
stwa Zw iązku Radzieckiego w  
d rug ie j w o jn ie  św iatow ej „P ra 
w da“  pisze:

Okres powojenny jest okre - 
sem dalszego osłabienia św iato
wego systemu kapitalistycznego 
i  wzrostu s ił dem okracji i so
cja lizm u. Obecnie w raz z naro
dami ZSRR. w  jednym  szeregu 
z n im i kroczą masy pracujące 
k ra jó w  dem okracji ludow ej w 
Europie i A z ji. k tó re  zdobyły 
wolność i budu ją nowe życie 
pod sztandarem leninizm u. O- 
siemset m ilionów  ludzi zespoli
ło się w  potężnym obozie socja
listycznym , na czele którego stoi 
Zw iązek Radziecki

Pod k ie row n ic tw em  K om u n i
stycznej P a rtii — pisze w  za
kończeniu „P raw da " — naród

ra d z ie c k i n a tch n io n y  g e n ia ln y m i
dziełam i towarzysza Stalina, h i
storycznym i uchw ałam i X IX  
Zjazdu P a rtii pom yśln ie rozw ią
zuje zadania budow nictw a ko 
munistycznego. Pod zwycięskim  
sztandarem Lenina — Stalina 
budu ją nowe życie masy pracu
jące k ra jó w  dem okracji ludowej. 
P rzyk ład  wo lnych narodów po
tężnego obozu socjalistycznego, 
na czele którego stoi Związek 
Radziecki, pomnaża s iły  mas 
pracujących wszystkich k ra jów , 
um acnia Ich w iarę  w  zwycię - 
stwo sprawy pokoju, dem okracji 
i socjalizmu. Rośnie i szerzy się 
potężny dem okratyczny ruch se-* 
tek m ilionów  ludzi w  obronie 
pokoju, przeciwko im p e ria li
stycznym podżegaczom w ojen -  
nym.

T ito  i „D ra n g  nach Osten “

Ochłapy rzucane przez ame
rykańskich imperialistów her
sztowi faszystów belgradzkich 
— Tlto, procentują nie tylko w 
dolarach. Są one również na
tchnieniem „deklaracji polity
cznych“ tego najbardziej łokaj- 
skiego z wszystkich lokajów  
W ali Street.

Bo takich deklaracji należy 
ostatnie wystąpienie Tito w 
Zagrzebiu, zawierające n>. in. 
atak na teherańskie, jałtańskie 
i poczdamskie postanowienia 
wielkich mocarstw, a szczegól
nie domagające się rewizji gra
nicy na Odrze i Nysie.

W  ten sposób herszt belgradz
kiej bandy spłaca dług dolaro
wej „pomocy“ W all Street, o 
której zwiększenie skamlą o- 
becnie titofaszyści w Waszyng
tonie.

Wiadomo, że podstawowy™ 
kierunkiem amerykańskiej poli
tyki w Europie jest hitleryzacja 
Trizonii, odrodzenie odwetowe
go, niemieckiego imperializmu. 
Nie przypadkowo więc w tę 
właśnie strunę uderzył Tito. 
Przy czym pod względem gorli
wości prohitlerowskicgo, anty
polskiego wystąpienia nie po
został bynajmniej w tyle za 
swoimi amerykańskimi moco
dawcami. Tak jak starał się nie 
pozostać w tyle za amerykań
skimi, angielskimi i francuskimi 
władzami w zwalnianiu hitle
rowskich zbrodniarzy wojen
nych: 11 z nich odesłał ostatnio 
z honorami do Trizonii, a pozo
stałych zobowiązał się solennie 
zwolnić do końca bieżącego ro
ku.

Wystąpienie Tito w Zagrze
biu, poprzedzone tym przyja
cielskim wobec hitlerowców ak
tem, przyjęte zostało entuzja
stycznie przez odwetowe, rewi
zjonistyczne kola Niemiec za-

chodnich. Neohitlerowskle
szmatławce umieściły fragmen
ty przemówienia Tito pod wrza
skliwymi nagłówkami w rodza
ju: „Tito żąda rewizji niemiec
kiej granicy wschodniej“, eo 
brzmi równie „realistycznie“ —  
jak np. rojenia Watykanu o 
przywróceniu tronu habsbur
skiego.» na Węgrzech.

Zachodnio - berlińska gazeta 
„Berliner Morgenpost“ pochwa
liła  Tito, że „znalazł pełne zro
zumienie słowa dla problemu 
niemieckiego (czytaj: dla ame
rykańsko - hitlerowskich pla
nów — red.)“ ł wyraziia pełną 
aprobatę dla jego „krytyki sta
nowiska wielkich mocarstw, po
legającego na zawarciu ukła
dów w Teheranie i Poczdamie“.

Socjalszowinistyczny „Tele
graf“, wsławiony swoimi pola
kożerczymi wystąpieniami
stwierdził, że „szczególną wagę 
mają wypowiedzi Tito o konie
czności rew izji niemieckich gra
nic wschodnich“.

Słowem, cala odwetowa hała
stra z Bonn z radością przyjęła 
włączenie się do rewizjonistycz
nego chóru jeszcze jednego łań
cuchowego kundla W all Street 
— Tito.

Zle widać stoją sprawy ame
rykańskich protektorów neohi- 
tleryzmu i pogrobowców Hitle
ra, skoro dla swoich brudnych, 
antypolskich i antypokojowych 
planów szukać muszą oficjalne
go poparcia błazna z Belgradu. 
I  nędznie widać stoją sprawy 
Tito, skoro dla uzyskania jesz
cze jednego dolarowego zastrzy
ku zdecydował się na deklara
cję, tajonych do niedawna u- 
czuć przyjaźni dla hitlerow
skich katów narodu jugosło
wiańskiego i na poparcie ich 
bandyckich roszczeń.

B. Sz.

D n ia  3 lis to p a d a  1952 r. w  P o zn a n iu  z m a r ł za s łu żo n y  a r ty s ta  
d ra m a ty c z n y  1 re żyser

BOLESŁAW ROSŁAN
odznaczony Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i 

ł  K rz y ż e m  O fic e rs k im  O rd e ru  O d rodzen ia  P o ls k i 
W  z m a r ły m  scena po lska  t ra c i w y b itn e g o  p rz e d s ta w ic ie la , k tó ry  

na p rz e s trz e n i s w o je j ponad  4 0 -le tn ie j p ra c y  a r ty s ty c z n e j s tw a 
rz a ł szereg z n a k o m ity c h  k re a c ji .

Cześć Jego p a m ię c i!
M IN IS T E R  K U L T U R Y  I  S Z T U K I
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Referat sekretarza KC PZPR Iow. Franciszka Mazura wygłoszony na naradzie aktywu PZPR w Warszawie
.Towarzysze! | wobec m iędzynarodow ego 

x \ p ro le ta ria tu .
M ilio n y  p ro s ty « i lu d z i na Towarzysz S ta lin  w  sw ym  

ca łym  św iecie —  lu d z i p rag - p rzem ów ien iu  do działaczy 
nących poko ju  i sp raw ied li - gospodarczych \w roku  1931 
wości społecznej — w  czasie pow iedzia ł: 
trw a n ia  X IX  Z jazdu czu ły i „M u s im y  posuwać się na- 
rozum ia ły , że w  M oskw ie, na j przddi tak, aby klasa robo t- 
K re m lu , m ów i się o ich w łas - i n i cza całego św iata  patrząc
nych sprawach, że w y n ik  ob
rad w ie lk ie j p a r t ii Len ina  i 
S ta lina  będzie posiadał decy
du jący  w p ły w  na ich  w łasne 
losy. D latego też na X IX  
Z jazd K om un is tyczne j P a rtii 
Z w ią zku  Radzieckiego sk ie ro 
wane b y ły  oczy ro bo tn ików , 
ch łopów  i  w szystk ich  postępo
w ych  lu d z i św iata.

Towarzysze!
Z w iązek R adziecki sta ł się 

nadzie ją  w ybaw ien ia  d la  ucis
kanych  i  w yzysk iw anych  ca
łego św iata.

L e n in  i  S ta lin  stale uczy li 
klasę robotn iczą, masy p ra 
cujące ZSRR, że ich  w ie lk ie  
socja listyczne budow n ic tw o  — 
to  w yp e łn ien ie  obow iązków

na nas mogła powiedzieć:
oto m ój czo łow y oddział, 

oto m oja brygada szturm o
w a“ . N arody Zw iązku  Ra
dzieckiego z honorem  w y 
w iąza ły  się z tego obow iąz
ku.

W span ia ły  rozw ój Z w iązku  
Radzieckiego, jego potężne 
dotychczasowe osiągnięcia, o l
b rzym ie  p lany  rozbudow y, u- 
ję te  w  d y rek tyw ach , uchw a
lonych przez X IX  Z jazd, sam 
przebieg Z jazdu —  to św ia
dectwo wyższości u s tro ju  so
cja listycznego nad k a p ita li
stycznym , to żyw y k o n k re tn y  
dowód, że is tn ie je  w y jśc ie  z 
k ryzysów , bezrobocia, nędzy, 
trap iących  masy pracujące 
k ra jó w  kap ita lis tycznych .

Zwycięstwa Zw iązku  Radzieckiego  
są nasz;» mi zwycięstwami

W zro3t potęg i gospodarczej 
Z w ią zku  Radzieckiego, w zrost 
dobrobytu  i  k u ltu ry  narodów  
radz ieck ich  —  to w zm ocn ie
n ie  s ił św iatowego postępu, 
to rę ko jm ia  um ocn ien ia  poko
ju  na świecie.

Szczególnie dob itn ie  zdaje 
sobie z tego sprawę naród 
po lsk i. Przecież to wszech
stronna, bezinteresowna po
moc Z w iązku  Radzieckiego 
pozw ala nam  rozbudow yw ać 
w  n ies łychan ie  szybk im  tem 
pie gospodarkę narodow ą P o l
ski, przezwyciężać w iekow e 
zacofanie k ra ju .

Z w yc ięstw a  Z w ią zku  Ra
dzieckiego są naszym i zw y
c ięstw am i, osiągnięcia lu d z i 
radzieckich  są naszym i o- 
s iągnięciam i, a radziecka nau
ka i  techn ika  jest d la  nas o- 
grom ną pomocą w  naszym 
m arszu naprzód.

—  W iedzą o tym  dobrze bu
dow niczow ie N owej H u ty , Że
ra n ia  i  in nych  naszych bu
d o w li socja lizm u, wznoszący 
swe w spania łe  zakłady w  o- 
pa rc iu  o radziecką technikę.

W iedzą o ty m  dobrze nasi 
uczeni, ko rzys ta jący  szeroko

w  sw ych badaniach ze wspa
n ia łych  zdobyczy n a u k i ra 
dzieckie j.

R obotn ików , lu d z i p racy 
całego św iata, radu ją  głębo
ko coraz to nowe, coraz w ię k 
sze i  coraz wspanialsze osiąg
n ięcia  K ra ju  Rad.

W  swej gen ia lne j pracy 
„Ekonom iczne p rob lem y so - 
c ja lizm u  w  ZSRR“ o p u b liko 
w anej w  przededniu  X IX  
Z jazdu  tow arzysz S ta lin  o- 
p racow ał i  ro zw in ą ł m arks is 
tow ską naukę o drogach bu 
dow n ic tw a  kom un izm u. P ra 
ca ta uzm ys łow iła  nam 
w szys tk im  ze szczególną do
b itnością  g łęboką przepaść 
jaka  dz ie li św ia t socja lizm u 
—  św ia t stałego ro zw o ju  tech
n ik i, stałego w zros tu  p ro d u k 
c ji, stałego w zrostu  dobroby
tu  w szystk ich  lu d z i p racy —  
od św ia ta  kap ita lis tycznego, 
k tó ry m  rządzi p raw o  zw ierzę
cej pogoni za m aksym a lnym  
zyskiem , św ia ta  rozdzierane
go przez p rzec iw ieństw a  w e
w nętrzne, św ia ta  im p e r ia li
stów, knu jących  nowe zbrod
nie wojenne.

W spaniale tempo rozwoju gospodarki 
radzieckiej świadectwem nieporównanej 
wyższości socjalizmu nad kapitalizm em

Ta now a praca towarzysza 
S ta lina  stała się ju ż  dzisia j 
potężną b ron ią  w  ręku  yvielu 
m ilio n ó w  lu d z i p rący na ca
ły m  świecie.

Jak już  pow iedzia ł tow a
rzysz B ie ru t— genialne w ska
zania tow arzysza S ta lina  za
w a rte  w  jego pracach nada
w a ły  k ie ru n e k  obradom  X IX  
Z jazdu KPZR .

W  sw ym  h is to rycznym  
przem ów ien iu  9 lu tego 1946 r. 
tow arzysz S ta lin  postaw ił 
przed narodem  radz ieck im  za
danie zw iększenia poziomu 
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej trz y 
k ro tn ie  w  stosunku do pozio
m u  przedwojennego, osiągnię
cia 50 m il. ton  w y to p u  su
ró w k i, s ta li —  60 m ilio n ó w  
ton , w ęgla 500 m ilio n ó w  ton, 
ro p y  na fto w e j —  60 m il. ton,

„T y lk o  pod ty m  w a runk iem  
można uważać —  m ó w ił to 
w arzysz S ta lin  — że nasza 
O jczyzna będzie zabezpieczo
na przed w sze lk im i niespo
dziankam i. Na w ykonan ie  te 
go trzeba będzie chyba trzech 
now ych  p ięc io la tek, je że li nie 
w ięce j. Lecz dzieia tego m o
żna dokonać i m y m usim y go 
dokonać“ -

O lb rzym i entuzjazm  mas 
pracu jących Z w iązku  Radziec
kiego, k tó ry  znalazł sw ó j w y 
raz  w  potężnym  ro zw o ju  so
cja listycznego współzaw od
n ic tw a  p racy, p o zw o lił zna
cznie skrócić czas po trzebny 

. do w ykonan ia  tych  zadań.
M im o  że ■wojna zahamowa

ła  rozw ó j p rzem ysłu  Z w iązku  
Radzieckiego na 8— 9 la t, t j .  
p ra w ie  na dw ie  p ięc io la tk i, 
p rodukc ja  p rzem ysłu  ZSRR w  
1951 ro ku  b y ła  b lisko  13 razy 
w iększa n iż  w  1929 r., pod
czas gdy w  analogicznym  o- 
kresie p rodukc ja  przem ysło
w a w  U S A  w zrosła  ty lk o  
dw u kro tn ie , w  A n g lii o 60 
proc., we Włoszech o 34 proc., 
we F ra n c ji ty lk o  o 4 procent.

W skazuje 'to , że stosunek 
po tenc ja łu  przem ysłowego 
ZSRR do po tencja łu  k ra jó w  
kap ita lis tycznych  zm ien ia  się 
coraz ba rdz ie j na korzyść 
Z w iązku  Radzieckiego.

D y re k ty w y  nowego p lanu 
p ięcio letn iego, uchw alone na 
X IX  Z jeździe KPZR , zakła 
da ją  now y o lb rzym i wzrost 
p ro d u k c ji przem ysłow ej. U - 
s ta la ją  one, że p rodukc ja  ta 
w  ro k u  1955 będzie w  p rz y 
b liże n iu  o 70 proc. wyższa od

p ro d u kc ji ro ku  1950. Oznacza 
to, że w zrośnie ona trz y k ro t
n ie  w  porów nan iu  z rok iem  
1940.

Rozwój socja listycznej p ro 
d u kc ji podporządkow any jest 
podstaw owem u ce low i społe
czeństwa socjalistycznego: za
pew nien ia  m aksym alnego za
spokojenia stale.- rosnących 
m a te ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  
potrzeb całego społeczeństwa.

B udu jąc nowe zakłady o 
w ysok im  poziom ie technicz
nym , podnosząc poziom tech
n iczny i  poziom organ izacji 
p racy sta rych  zakładów  •— 
Zw iązek R adziecki stw arza 
m ożliw ości stałego w zrostu 
w yda jnośc i pracy, stałego 
zm nie jszania kosztów  w łas 
nych, stałego i  coraz szybsze
go w zrostu  p ro d u kc ji, i  za
pew nia  coraz pełn ie jsze za
spokojenie potrzeb społeczeń
stwa, osiągnięcie takiego po
ziom u p ro d u kc ji na g łowę 
ludności, p rzy  . k tó ry m  w  w a
runkach  u s tro ju  socja lis tycz
nego ju ż  coraz w y raźn ie j sta
je  się w idoczna perspektyw a 
przejścia do kom unizm u.

W zrost dobrobytu  i  k u ltu ry  
narodu radzieckiego, _ ja k  
świadczą o ty m  dob itn ie  
p rz y k ła d y  osta tn ich  la t, sta je 
się sam z ko le i czynn ik iem  
oddz ia ływ a jącym  na dalszy 
potężny w zrost socja listycznej 
p ro d u kc ji, na dalsze podn ie
sienie w yda jności pracy-

D y re k ty w y  X IX  Z jazdu 
K P Z R  w  spraw ie  p lanu  p ię 
cio le tn iego usta la ją  przecię t
ne roczne tem po w zrostu  ca
łe j g loba lne j p ro d u kc ji prze
m ysłow e j w  p rzyb liżen iu  na 
12 proc., p rzy  czym tem po 
w zrostu  p ro d u k c ji środków  
p ro d u kc ji (g rupy  „ A “ ) na 13 
procent, a p ro d u kc ji a r ty k u 
łó w  konsum cyjnych  (grupy 
„B “ ) na 11 procent.

Szybszy rozw ó j p ro d u kc ji 
środków  p ro d u kc ji jest n ie 
roze rw a ln ie  zw iązany z re a li
zacją ob iektyw nego praw a 
planowego, proporcjona lnego 
ro zw o ju  oraz z rea lizac ją  pod
stawowego p raw a  ekonomicz
nego socja lizm u, k tó re  o k re 
śla tow arzysz S ta lin  —  jako

„zapew nien ie  m aksym alne
go zaspokojenia stale rosną
cych m a te ria lnych  i k u ltu ra l
nych potrzeb całego^ społe
czeństwa, w  drodze n iep rze r
wanego w zrostu  i  doskonale

n ia  p ro d u kc ji socja listycznej 
na bazie na jw yższe j te c h n ik i“ .

W  swej p racy p t. „E kono
miczne p rob lem y socja lizm u 
w  ZSRR“ , tow arzysz S ta lin  
pisze:

„ A  co to znaczy zrezygno
wać z p rym a tu  p ro d u kc ji 
środków  p rodukc ji?  Znaczy to 
z likw idow ać  możność n ieu 
stannego rozw o ju  naszej go
spodarki narodow ej, a lbow iem  
nie można realizow ać n ie 
przerwanego w zrostu  gospo
d a rk i narodow ej, n:e prze
strzegając jednocześnie p ry 
m atu p ro d u kc ji środków  p ro 
d u k c ji“ .

W zrost p ro d u kc ji środków  
p ro d u kc ji w  p ią te j p ięc io la t
ce zna jdu je  sw ój w yraz  w  o l
b rzym im  wzroście p ro d u kc ji 
hu tn ic tw a , energe tyk i, w zro 
ście p ro d u k c ji p rzem ysłów  
decydujących o rozw o ju  ba
zy p a liw n e j, w reszcie w  o l
b rzym im  wzroście przem ysłu  
maszynowego, chemicznego i 
przem ysłu  m a te ria łó w  budo
w lanych.

„P odstaw ą rozw o ju  prze
m ysłu  i  ca łe j gospodarki na
rodow ej jest h u tn ic tw o “  —
m ó w ił na Zjeździe przew od
niczący P aństw ow ej K o m is ji 
P lanow ania tow arzysz Sabu- 
row .

D latego też d y re k ty w y  w  
spraw ie  p lanu  p ięcio le tn iego 
usta la ją  zw iększenie w y topu  
su ró w k i w  stosunku do ro 
ku  1950 w  p rzyb liże n iu  o 76 
proc., s ta li o 62 proc., a p ro 
d u k c ji w y ro b ó w  w a lcow a
nych —  o 64 proc. O ogrom ie 
tych  c y fr  św iadczy fa k t, że 
np. sam p rzy ros t p ro d u kc ji 
w yrobów  w alcow anych prze
w yższy całą radziecką p ro 
dukcję  tych  w y ro b ó w  z roku  
1940. W  ciągu osta tn ich la t 
h u tn ic tw o  radzieckie  z rob iło  
już  potężny k ro k  naprzód w  
porów nan iu  z okresem przed
w ojennym .

Towarzysz M a lenkow  na 
Z jeździe wskazał, że w  c iągu 
osta tn ich trzech la t —  1949—- 
1951, p rzy ro s t w y to p u  surów 
k i  w yn o s ił 8 m ilio n ó w  ton, 
p rzyros t w y to p u  s ta li —  13
m ilio n ó w  ton  i  p rzy ro s t p ro 
d u k c ji w y ro b ó w  w alcow anych
—  10 m ilio n ó w  ton. D la  o- 
siągnięcia tak iego p rzyros tu  
w  la tach, p rzedw o jennych  
trzeba by ło  zużyć zam iast 
w spom nianych 3 la t, w  za
kresie w y to p u  su ró w k i 8 la t, 
s ta li —  9 la t, w  p ro d u k c ji 
w y ro b ó w  w alcow anych  —  12 
la t.

Jeszcze szybciej n iż  h u tn ic 
tw o  żelaza i  s ta li zw iększy 
się w  ciągu p ią te j p ięc io la t
k i  p rodukc ja  h u tn ic tw a  me
ta l i  n ieżelaznych: m iedz i —  
o 90 proc, o ło w iu  —  2,7 raza, 
a lu m in iu m  —  2.6 raza, cynku
—  2,5 raza itd .

Bardzo w ażnym  w a ru n k ie m  
re a liza c ji nakreślonego tem 
pa ro zw o ju  p ro d u k c ji i  po
stępu technicznego we w szyst
k ich  dziedzinach gospodarki 
narodow e j jest dalsza elek - 
t ry f ik a c ja  k ra ju .

P lan s taw ia  zadanie po
w iększenia p ro d u k c ji energ ii 
e lek tryczne j w  p rzyb liżen iu  o 
80 proc., czy li zakłada tu  tem 
po przewyższające ogólne, 
tempo w zrostu  p ro d u kc ji 
p rzem ysłow ej. U m oż liw ia  to 
dalsze podniesienie poziom u 
e le k try f ik a c ji p rzem ysłu, po
zw ala na znaczne rozszerzenie 
zastosowania ' ene rg ii e lek
tryczne j w  ro ln ic tw ie  i  da l
szy rozw ó j e le k try f ik a c ji 
transpo rtu .

P rzy ros t p ro d u k c ji energ ii 
e lek tryczne j w  ciągu ostat
n ich  trzech la t (1949— 51) w y 
n iós ł 37 m ilia rd ó w  kW h. W  
la tach  przedw o jennych  na o- 
siągnięcie takiego p rzy ros tu  
trzeba by ło  9 la t.

P a liw o , ja k  w iadom o, ma 
k luczow e znaczenie d la  roz
w o ju  gospodarki narodow ej. 
Już w  ro k u  1952 w ydobyc ie  
ropy  na ftow e j do jdz ie  do 47 
m ilio n ó w  ton, c zy li będzie 
przeszło o po łow ę w iększe 
an iże li w  r. 1940. W ydobycie  
w ęgla zaś osiągnie 300 m ilio 
nów  ton, t j.  o przeszło 80 
proc. w ięcej, an iże li w  roku  
1940. W  ciągu p ię c io la tk i 
p rodukc ja  ropy  na ftow e j 
w zrośnie w  p rzyb liże n iu  o 85 
proc., a w ęgla —  o 43 proc.

Z ak łady  przem ysłu  maszy
nowego dostarczają sprzętu 
d la now ych fa b ryk , d la reno
w a c ji s ta rych  zakładów  prze-

przem ysłu  naftow ego — 5,2 
raza. O lb rzym i rozw ój prze
m ysłu  budow y maszyn od
zw ierc ied la , rów no leg le  z o l
b rzym im  rozmachem e le k try 
fik a c ji,  zasadniczą drogę b u 
dow y m ateria lno-techn iczne j 
bazy kom unizm u.

w id yw a n ym i inw estyc jam i, 
k tó re  m ają  zw iększyć zdolno
ści p rodukcy jne  w ie lk ic h  pie
ców o 32 proc. w  stosunku do 
4-ej p ięc io la tk i, oko ło  30 proc. 
całego przew idzianego p rz y 
rostu  w y topu  su ró w k i w yp ro 
dukowane będzie dz ięk i iep-

itp .
S tw arza to przesłanki d la i szernu w yko rzys tan iu  is tn ie - 

nowego w ie lk iego  w zrostu  i jęcych w ie lk ich  pieców.
w yda jności pracy, podstaw o-: W przem yśle w ę g lo w ym , „ ----  r ‘' • ¡ mar not r awst wa N d w  K ra -
wego w a ru n ku  coraz p e łn ie j- : p ięc io la tka  p rzew idu je  w zrost : tow arzysz S ta lin  — ze nasi m ar . .  . _ \  ; ■ p . „  , I
szego zaspokojenia rosnących j w ydobycia  w ęgla o 43 proc., i działacze gospodarczy i p la -
m a te ria lnych  i k u ltu ra ln y c h  
potrzeb społeczeństwa socja
lis tycznego i stopniowego 
przechodzenia do kom unizm u.

U s tró j socja lis tyczny dąży 
do tego, aby uczynić pracę 
robo tn ika  coraz bardzie j w y 
da jną i coraz lżejszą, aby cięż
k i fizyczny  tru d  zastąpić p ra 
cą m aszyny, k ie row ane j przez 
robo tn ika .

W  sw oje j p racy „E konom i
czne p rob lem y socja lizm u w  
ZSRR“  tow arzysz S ta lin  
w skazał:

„...n igdzie  tak chętnie nie 
stosuje się maszyn ja k  w

przy  czym około 25 proc. j niści, z n ie liczn ym i w y ją tk a - 
p rzyros tu  w inno  być osiągnię- i m i, źle są zaznajom ieni z 
te  przez lepszą eksploatację | dzia łan iem  praw a w artości, 
is tn ie jących  kopalń.

Szczególną uwagę zw róco
no na oszczędności w  budow 
n ic tw ie , gdzie dotąd w  nieza

w u ja  na pracę jego p rzeds ię -[m ocy k i lk u  dużych e le k tro w - [Rzecz jasna, że tak ie  pap le- 
b io rs tw a  lub  resortu. T y lko  i ni. irow e  in s tru kc je  i uch w a ły
w tedy  będzie on doceniał i j G dybyśm y dla p rzyk ła d u  n ie przynoszą żadnego poży t- 
um ia ł uw zględnić w  swej ; p o tra f i li  p rzyb liżyć  się do ra - j ku. 
działalności zagadnienia tak ie  : dzieekiego w skaźnika zużycia Towarzysze! 
ja k  sprawa rozrachunku go- koksu na w yprodukow an ie  to - : j*jje )oacZąC na w iele jeszcze 
spodarczego i rentow ności , ny  su rów k i, zaoszczędziliby- b raków  nasza gospodarka na- 
przedsiębiorstw , spraw a ko- śmy w jednym  roku  około 400 rodowa) przem ysł, technika,
sztów w łasnych, sprawa cen tysięcy l ° n koksu. posiadają w spaniałe osiągnię-

! M am y w naszej gospodarce j cj a
Jesteśmy w toku  w y k o n y - 

w an ia  poryw a jących  sw oim  
Bodo- i rozmachem zadań p ro d u k c y j-  

w ych średnie zuzycie amoma- j h j  technicznych w  na- 
ku  na 1 tonę sody surow eJ k ra ju
wzrosło w bieżącym roku  w

'„Z ło  polega na tym  — uczy szereS jask raw ych  prze jaw ów
■ m arno traw stw a. Np. v- v  ~- 

kow skich  Zakładach

dow a la jącym  s topn iu  w yko 
rzys tu je  się środk i m echani
zacji, w ydajność p racy jest 
jeszcze niska, a m a te ria ły  — 
zużywane często w  sposób 
rozrzu tny .

W ie lu  tow arzyszy podkre 
śla ło na Zjeździe, że działacze 
gospodarczy muszą zwracać 
o w ie le  w ięce j uw ag i na za- 

! gadnienia ekonom iczno-finan- 
um ie ję tn ie  łączyć za-

ZSRK, ponieważ maszyny j
oszczędzają pracy społeczeń- j s o ^ e ;  .  . . . . . . . .
, \  i gadnienia rozw o ju  te ch n ik i is tw u  i czynią pracę lo n o tn i-  °  ^  za°‘adnie-

ków  lżejszą a wobec tego, ze organ izac ji p racy z zaga&nie
w  Z w iązku  Radzieckim  n ic  ! n la m l fm ansowo-gospodarczy-
raa bezrobocia, robo tn icy  z 
w ie lk ą  ochotą używ a ją  m a
szyn w  gospodarce narodo-

m i. K ie ro w n ik  p rzedsięb ior
s tw a  lub  resortu  gospodarcze
go m usi zdawać sobie sprawę

w e j" . D latego tez p rodukc ja  ja k  praw o w artośc i oddzia ły 
w ie lk ic h  i  c iężkich obrab iarek 
w  1951 ro ku  zw iększyła się 
w  po rów nan iu  z 1940 rok iem  
8,1 raza, zaś p rodukc ja  ob ra - | 
b ia rek  w ysokoprecyzyjnyeh l 
k ilka d z ie s ią t razy.

W  latach p ią te j p ię c io la tk i j 
nastąp i dalszy pow ażny roz
w ó j p rzem ysłu  budow y  ̂ m a
szyn —  p rodukc ja  obrab iarek 
w zrośnie w  porów nan iu  z 
czw artą  p ięc io la tką, je ś li idzie 
o w ie lk ie  ob rab ia rk i, w  p rz y 
b liżen iu  3,6 raza, a p rodukc ja  
obrab ia rek w ysokoprecyzy j- 
nych —  4 razy.

Ten potężny rozw ój p rze
m ysłu  ciężkiego, p ro d u ku ją 
cego środk i p ro d u kc ji, s tw a 
rza podstaw y i  zapewnia sta
ły  w zrost dob roby tu  ludz i ra 
dzieckich i  w zrost ich  zaopa
trzen ia  w  a r ty k u ły  konsum - 
cyjne.

P ią ta  p ięc io la tka  pow inna 
zapewnić na bazie rozw o ju  
przem ysłu  ciężkiego i  ro ln ic 
tw a  szybkie  tem po w zrostu  
p ro d u kc ji a rty k u łó w  maso
wego spożycia. Zasoby surow 
ców ro ln iczych  um ożliw ią  
zw iększenie w  ciągu p ięcio le
cia p ro d u k c ji p rzem ysłu  le k 
kiego i  spożywczego co n a j
m n ie j o 70 proc. P rzy  tym  
p rodukc ja  tk a n in  baw e łn ia 
nych  zw iększy się w  roku 
1955 w  po rów nan iu  z rok iem  
1950 w  p rzyb liże n iu  o 61 
proc., tka n in  w e łn ianych  —  o 
54 proc., obuw ia  skórzanego 
—  o 55 proc., mięsa —  o 92 
proc., po łow y ry b  zwiększą 
się o 58 proc., p rodukc ja  cu
k ru  —  o 78 proc., tłuszczów 
zw ierzęcych —  o 72 p ro c .„ t łu 
szczów ro ś linnych  —  o 77 
proc., konserw  —- 2,1 raza.

S taw ia jąc w ie lk ie  zadania 
w  dz iedzin ie  zw iększenia p ro 
d u k c ji p rzem ysłow ej X IX  
Z jazd K P Z R  zw ró c ił szczegó

nie s tud iu ją  tego dzia łan ia  i 
n ie um ie ją  go uw zględnić w
swych obliczen iach“ . ! technologicznej i n iew łaściw e-

A b y  zrealizow ać zadania [ „ „  ------

stosunku do ro ku  ubiegłego Nasi działacze gospodarczy,

o przeszło 30 procent na sku
tek osłabienia

nowego planu trzeba podnieść 
na wyższy poziom  samą p ra 
cę p lanow ania, pracę p lan is
tó w  gospodarczych. A b y  w y 
konać zadania p lanu, trzeba 
zapewnić w łaściw e proporc je  
rozw o ju  poszczególnych gałę
zi przem ysłu, trzeba um ieć

go m ontażu now o za insta lo
w anych aparatów  p ro d u k c y j
nych.

Szczególnie źle rea lizu je  się 
system oszczędności w  budow 
n ic tw ie . Na p rzyk ła d  s tra ty  
cegły, spowodowane niszcze
niem  je j w  czasie załadunku, 
w y ła d u n ku , transportu .

w yk ry w a ć  i  w yko rzys tyw ać [ czenj em j ej na p iaCach budo- 
dotąd u ta jone reze rw y w e _ Jwy, wynoszą m ilio n y  sztuk 
w nętrzne  przem ysłu. Po to j rocznie, z k tó rych  można by 
zaś trzeba um ieć lep ie j n iż  j w ybudow ać w ie le  tysięcy tak 
dotąd opracow yw ać i posług i- b raku jących  nam  izb. 
wać się ta k im i ekonom iczny-- K ry tyczn a  analiza naszej 
m i w skaźn ikam i p lanu, ja k  j dzia ła lności w  św ie tle  m ate-
w ydajność pracy, n o rm y zu
życia m a te ria łów , w yd a tkó w  
adm in is tracy jnych  i  w ie le  in 
nych.

m ysłow ych, dla transpo rtu  
ro ln ic tw a . D latego p rodukc ja  
tego przem ysłu  m usi rosnąć 
szybciej an iże li p rodukc ja  in 
nych gałęzi przem ysłu . Tej 
s ta lin o w sk ie j zasady prze
strzega ściśle now y p lan p ię 
c io le tn i. P rodukc ja  p rzem ysłu  
maszynowego w  ciągu p ięcio
la tk i w zrośnie dw u k ro tn ie , w  
ty m  p rodukc ja  tu rb in  paro
w ych  i  hyd rau licznych  w zro 
śnie w  po rów nan iu  z czw artą  
p ięc io la tką  w  p rzyb liże n iu  4,3 
raza, urządzeń d la  w a lcow n i 
—  2,8 raza, a p a ra tu ry  dla

P lan  p ią te j p ię c io la tk i ZSRR 
ma ogrom ne znaczenie dla 
naszego k ra ju . W ytyczne te
go p lanu  da ją  nam 'obraz zdo
byczy socja lizm u, w spania
ły ch  osiągnięć drog i, na jaką  
w k ro czy ł także nasz naród. 
S tanow ią one d la  nas jedno
cześnie n iewyczerpane źródło 
doświadczeń i  nauk w  walce o 
rea lizację  bieżących zadań 
p lanu sześcioletniego i zbudo
w an ie  nowego d ługofa low ego 
p lanu  gospodarki narodow ej, 
o k tó ry m  m ów i P rogram  
F ro n tu  Narodowego.

Dotychczasowa rea lizacja  
p lanu  sześcioletniego w  zasa
dzie przebiega zgodnie z je 
go założeniam i, a naw et je  
wyprzedza, jednak w  p ra k ty 
ce w ykonan ia  m am y sporo 
b ra kó w  i  niedociągnięć.

I  tak, nasza energetyka, 
m im o  je j poważnego rozw oju , 
n ie  nadąża jeszcze za szybkim  
rozw o jem  gospodarki narodo
w e j, a ty m  sam ym  za w z ro 
stem zapotrzebowania prze
m ys łu  na energię e lektryczną.

Ja k  w iadom o nasze h u tn ic 
tw o  żelazne w  ro ku  bieżącym  
pom im o znacznego w zrostu  
w  stosunku do roku  ub iegłe
go, n ie  w yko n u je  p lanów  
jo rodukcy jnych  w  podstawo
w ych  asortym entach

i sam okry tyka , 
codziennie i  bez- 
w inna  dopomóc

ria łó w  X IX  Z jazdu wskaże 
na w ie le  innych  jeszcze b ra 
ków  i niedociągnięć i  wskaże 
d rog i ich  usunięcia oraz z b li
żenia się do radzieckiego po- 
ziomu i radzieckich metod 

W n io s k i d la  nas: pracy.
, K ry ty k a

w ynosi u nas 150 to n  z iem i i stosowana 
dziennie, P rzy  budow ie  Pa- | w zględnie
łacu K u ltu ry  i  N a u k i obsłu - [ nam w  w y k ry w a n iu  naszych 
ga radziecka, p racu jąc tą sa- b raków , a ty m  samym do w y - 
mą maszyną, dz ięk i wyższej j dobycia now ych rezerw  i no- 
zm ianowości i  lepszej o rga- j w ych  m ożliw ości, 
n iza c ji p racy osiąga w y d a j-  ¡ j\ja szczególną uwagę zasłu- 
ność dzienną 500 ton  ziem i. | gUj e k o n tro la  w ykonan ia  —  

Już na V I I  P lenum  K C  J Sp raw a n iezw yk le  mocno pod- 
PZPR  tow arzysz B ie ru t w ska - j a l o n a  na x iX  Zjeździe, a 
zyw a ł na n iew yko rzys tan ie  j szczególnie zaniedbana u nas. 
m ocy p ro d u kcy jn e j i dał nam [ W ydaje  się u nas n ie jedno- 
zadanie m ów iąc:  ̂ _ [k ro tn ie  ca łk iem  dobre i słusz-

„N a leży skończyć z ta k im  ne in s tru kc je , p rzy jm u je  się 
stanem rzeczy, gdy istn ie jące  ; ¿[obre i  słuszne uchw ały. A le  
moce p rodukcy jne  nie są w y

nasz a k tyw  p a rty jn y  nie zaw -
dyscyp liny  : sze naw et zda.l^ soble sprawą 

■ ' H z g igantycznych przem ian, ja 
k ie  dokonu ją  sią w  naszym 
przem yśle i technice, często 
n ie nadążają za ty m i p rzem ia
nam i.

K o p a rk i i żuraw ie  w ieżow« 
na naszych placach budow y, 
kom ba jny  i ła d o w a rk i różne
go typ u  w  kopalniach, piec B 

nisz- w  hucie „K ośc iuszko“  i  zgnia
tacz w  hucie „B o b re k “ , p ro 
dukc ja  syntetycznych p a liw , 
w łók ien  sztucznych, p e n icy li
ny, s ta tk i z p i ls k ic h  stoczni, 
nasze „W arszaw y“ , „L u b l i
n y “ , „S ta ry “  wszystko to  
św iadczy o re w o lu c ji w  tech
nice. W szystko to oznacza od
chodzenie od ciężkie j, m ało 
w yda jne j pracy, od łopa ty , od 
p ry m ity w u  do now ej techn i
k i, do m echanizacji i  autom a
tyzac ji.

Tę nową technikę, tę nową 
w spania łą  rzeczywistość i  im 
ponującą perspektyw ę postę
pu technicznego zawdzięcza
m y sojuszowi, p rzy ja źn i z 
K ra je m  Rad.

Radzieckie dostawy, radzie
ckie p ro je k ty , dokum entacja, 
licencje, lite ra tu ra  radziecka 
—- oto codzienny re a ln y  w y 
raz te j p rzy jaźn i.

Naszym zadaniem jes t szyb
ciej opanować now ą techn iką  
szybciej p rzysw ajać sobie 
przodujące radzieckie  do
świadczenia, szerzej, wszech
s tronn ie j, śm ie le j korzystać z 
pomocy radz ieck ie j, wzboga-, cóż z tych  uchw a ł i  in s tru k -  _

korzystyw ane. Należy posta- cj j j k ie d y  często n ik t  potem  cać sw oją w iedzę, szybciej 
w ić  sobie za zadanie m o ż l i- ; n j e in te resu je  się ich da lszy- podążać za kroczącym  na
w ie  najpełn ie jsze w yko rzys ta - [ m i losam i, n ie ko n tro lu je  czy j przód w ie lk im  Z w iązk iem  
nie is tn ie jących  mocy p ro d u k - [ Zostały one w ykonane? —  | Radzieckim , 
cyjnych“. |

Zadania w d/.iedzinie rolnictwaNasze w spó łzaw odn ictw o 
socja listyczne ob ję ło  w ie le  
setek tysięcy ro b o tn ikó w  i 
p rzyczyn iło  się poważnie do 
w ykonan ia  p lanów  gospodar
czych w ie lu  gałęzi p ro d u kc ji. 
Cechuje je  jednak dotąd kam 
panijność i  b rak  ciągłości. 
Zobow iązania we 
w odn ic tw ie  pode jm u je  się u

Nasz przem ysł m aszynow y , , ,
zby t p o w o li opanowuje p ro - ^ m_ . ™ zna_ . J f * ! ’

U stalone przez d y re k ty w y  j mięsa, skór i  w e łn y  w ysok ie j 
tem po rozw o ju  ro ln ic tw a  i jakości.
zw iększenia p ro d u kc ji ro lne j, | D la  zapewnienia konlecz- 
zapewnia szybki i  odpow iedni nych dostaw surow ców  ro l-  
do potrzeb społeczeństwa roz- j nych d la przem ysłu  i  po lep- 
w ó j ro ln ic tw a , zapewnia osią- 1 szenia zaopatrzenia ludności 
gnięcie m iędzy ro ln ic tw e m  a I w  wysoko jakościow ą żyw - 

WSP . " [przem ysłem  now ych p ro p o r- ność, d y re k ty w y  Z jazdu  prze-
l.le «ę  u | Cj i ,  zgodnych z potrzebam i 1 w id u ją  daiszy in tensyw ny  

nas w ciąż jeszcze przew ażnie gospod| rk i ^ r o d o ^ e j .  [ rozw ój up raw  'ro ś lin  p rzem y-
° , cl °  roc™ lc y - , °  W ieś radziecka dz ięk i go- słowych i w ytw órczości w y -
„św ię.a^ do „św ię ta  , zamias spodarce zespołowej stała się sokogatunkow ych p ro d u k tó w  
rozw ijać  w spó łzaw odn ictw o ; zdolna do coraz wyźszej o r_ hodow li.
jako  ruch s ta ły  i c iągły, z w ią -, gan i zac; } p raCy w  oparciu 0 P rzy zw iększeniu pog łow ia 
zany n ie roze rw a ln ie  z co - coraz ^ ry ż s ^  poziom techn i- byd ła  w  ca łym  ro ln ic tw ie
dzienną w a lką  o plan. T y lk o  - ‘ ‘ 1-7

dzeń p o trz e b n y c h  d la  ro z b u 
d o w y  p o d s ta w o w y c h  ga łęz i 
p rz e m y s łu , a w  szczególności 
h u tn ic tw a , e n e rg e ty k i i  che
m i i  i  d la  os iągn ięc ia  szyb 
k ie g o  pos tępu  w  ro ln ic tw ie .

W ie lu  naszych dz ia ła czy  
go spoda rczych  w id z i m o ż li-  

na uwagę na konieczność ! w o śc i rozszerzen ia  p ro d u k c ji 
zw iększenia w y s iłk ó w  w  k ie - | t y lk o  w  n o w y c h  in w e s ty c ja c h , 
ru n k u  przeprowadzenia osz- ! U n o d z i n a to m ia s t o to , aby 
czędności.

aukc ję  now ych  moscyń i  „ r z , -

w o d n ic tw a  socjalistycznego,
k tó re  m im o to nie w ype łn ia  
ją  sw ych p lanów  p ro d u k c y j
nych.

Zagadnieniem  p ierwszej w a
g i jes t d la naszego przem ysłu 
podniesienie jakości p ro d u k 
c ji.

Rozwój gospodarki narodo
w e j ZSRR odbyw a się w  d ro 
dze w yko rzys tan ia  w łasnych

prow adząc w ie lk ie  budow 
n ic tw o  inw es tycy jne  rów no 
cześnie w y k ry w a ć  nie w y k o 
rzystane rezerw y p ro d u kcy j

zasobów w ew nętrznych. Stąd | ne w  is tn ie jących  zakładacn,
urucham iać te rezerw y p rzy  
pom ocy lepszej o rgan izac ji 
p racy, m ałe j m echanizacji — 
w ym agających często n ie w ie l
k ich  w yd a tkó w  i p rzekszta ł
cać te rezerw y ■ w  potężne 
źród ło  rozw o ju  gospodarki 
narodow ej.

W yko rzys tan ie  zdolności 
p ro d u kcy jn ych  w  ZSRR jest 
bez porów nania  wyższe n iż  u 
nas.

G dybyśm y na p rzyk ła d  w  
przem yśle  h u tn iczym  drogą 
re k o n s tru k c ji i  m odern izac ji 
urządzeń, lepszej organ izacji 
p racy i  podniesienia k w a lif i-

nab iera jeszcze większego | bacR naszych kadr, p o tra f i
l i  znacznie p rzyb liżyć  się do

też oszczędność w ystępu je  ja 
ko don ios ły  w a runek stw o
rzen ia  w ew nętrzno-gospodar- 
czej akum u lac ji.

„R eż im  oszczędności —  mó
w ił  na Z jeździe towarzysz 
.M alenkow —  ja ko  metoda so
cja listycznego gospodarowa
n ia  odegrał w ie lk ą  ro lę  w  
dziele uprzem ysłow ien ia  k ra 
ju . Obecnie, k iedy  w  k ra ju  
naszym następuje  now y, po
tężny w zros t gospodarki na
rodow e j, a jednocześnie do
konu je  się system atycznej 
zn iżk i cen to w a ró w  masowe
go spożycia, reż im  oszczędno
ści
znaczenia".

Oszczędność i wydajność 
p racy s ta ją  się doniosłym  
czynn ik iem  w zrostu  p ro d u k 
c ji.

W  okresie od 1940— 1951
roku  w ydajność p racy w  prze
m yśle w zrosła  o 50 proc-, p rzy  
czym 70 proc. p rzyros tu  p ro-

k i ro ln icze j. [ 18—20 proc., pog łow ie owiec
O grom nie w zros ły  m ożli- [ ma wzrosnąć o 60— 62 proc., 

wości techniczne ro ln ic tw a  [ p rzy  czym najszybcie j rosnąć 
radzieckiego, gdyż rozw iną ł [ będzie pog łow ie ow iec c ien- 
się p rzem ysł maszyn ro ln i-  ko runnych  —  zaś pogłow ie 
czych do na jba rdz ie j skom - trzody  ch lew ne j wzrośnie o 
p liko w a n ych  w łącznie, roz- 45— 50 procent, 
w in ą ł się p rzem ysł chem icz- [ D la um oż liw ien ia  rozw o ju
ny, p ro duku jący  nawozy [ hodow li d y re k ty w y  usta la ją
sztuczne, budu je  się w ie lk ie  ; zadania dalszego szybkiego
e le k tro w n ie  wodne i systemy rozw o ju  bazy paszowej. Spe-

M __ . irygacy jne , w cie la  się w  ży- c ja ln y  nacisk k ładzie  się na
Nasi konsum enci m ają j cje s ta lin o w sk i p lan przeo- r0Zw ó i p ro d u kc ii pasz treśc i-

słuszne w ym agan ia  1 słuszne | brażenia  przyrodyP PSOc z y s ty k

R o zw ija ją  się i  rosną po- [ We w szystk ich  dziedzinach
trzeby  społeczeństwa radziec- [ m am y w ięc ku rs  na dalszą 
kiego, jego zapotrzebowanie j in te n sy fika c ję  ro ln ic tw a  za- 
na a r ty k u ły  spożywcze i  na [ rów no w  k ie ru n ku  zw iększe- 
surowce dla lekk iego przem y- n ia  p ro d u kc ji g loba lne j, ja k  
s łu —  gdyż rosną dochody I polepszenia je j jakości i  w a r- 
ludności p racu jące j. [ tości.

W szystko to spraw ia, że D y re k ty w y  Z jazdu s tw ie r- 
szybko i  bez p rze rw y  rośnie i dzają, że g łów nym  zadaniem 
zarów no ilościowo, ja k  i ja ko - w  dziedzin ie ro ln ic tw a  jest 
ściowo p rodukc ja  ro ln ic tw a  dalsze zw iększenie urodza jno- 
radzieckiego. 8 m ilia rd ó w  pu- j ści w szystk ich  k u ltu r  ro lnych , 
dów  (to znaczy 128 m ilio n ó w  i dalsze zw iększenie pog łow ia

bydła.

pretensje  w  stosunku do w ie 
lu  gałęzi p rzem ysłu  le k k ie 
go. Powszechnie w iadom o 
ja k  pow ażny jest odsetek 
b raków  w  p ro d u kc ji naszego 
p rzem ysłu  konfekcyjnego, czy 
p rzem ysłu  obuw ia  gumowego.
N ie k tó re  fa b ry k i tych  gałęzi 
p rzem ysłu  po prostu  m a rnu 
ją  w ysoko jakościow e nieraz 
m a te ria ły .

W alka  o popraw ę jakości 
p ro d u k c ji w in n a  stać się cen
tra ln y m  zagadnieniem  w  ca- 
ły m  naszym przem yśle. N ie 1J?11) zboza zebraly^ w  roku 
pow inn iśm y to lerow ać b rako - j b ^ ą c y m  kołchozy 1 sowcho- 
róbstw a i n isk ich  jakości p ro 
d u k c ji p rzem ysłu  socja listycz
nego.

N ie  wszędzie is tn ie ją  u nas 
no rm y rozchodu stirow ców  i' 
m a te ria łów , a ustalone norm y 
są często naruszane.

Nasze e le k trow n ie  zużyw a- 
■ą około 200 gram ów  w ęgla

w skaźn ików  osiąganych przez w ięCej na w yp rodukow an ie  1

zy radzieckie
„W  ten sposób — s tw ie r

d z ił tow arzysz M a lenkow  — 
prob lem  zbożowy, uważany 
daw n ie j za na jostrzejszy i 
na jpow ażn ie jszy, został po
m yś ln ie  rozw iązany, rozw ią 
zany ostatecznie i raz na zaw 
sze“ .

Z  uczuciem tr iu m fu  ok la -

W  p ią te j p ięcio latce zosta
ną udoskonalone i  szeroko 
zastosowane w  ro ln ic tw ie  
tra k to ry  e lektryczne oraz in 
ne e lektryczne maszyny ro l
nicze — w szczególności w  re
jonach w ie lk ich  e le k tro w n i 

I wodnych.
Obszar g ru n tó w  naw adnia

nych w ZSRR wzrośnie w  cią-

h u tn ic tw o  radzieckie  —  mo - 
g lib yśm y  o trzym ać z is tn ie 
jących pieców dodatkow o 
bardzo znaczne ilośc i su
ró w k i.

Znacznie podniosłaby się w 
h u tn ic tw ie  p rodukc ja  sta li, 
gdyby  w szystk ie  sta low n ie

d u k c ji p rzem ysłu  uzyskano w  , dźw ignę ły  się do poziom u sta- u . 
ty m  okresie dz ięk i podniesie- ] ow n j h u ty  „K ościuszko“  k tó - [ 2l a o 
n iu  w yda jnośc i pracy. I — • - » ’ • ■' -

k ilow a to /godz iny  n iż  elek- j 
tro w n ie  Z w iązku  Radzieckie- [ 
go, znaczy to, że gdybyśm y, 
przez m odern izację  urządzeń 
ko tłow ych  i lepszą gospodar
kę cieplną, z b liż y li się do ra 
dzieckich w skaźn ików  w  tej 
dziedzinie, pozw o liłoby to 
nam zm niejszyć rozchód wę-

. , , , „  . . . gu pięciolecia o 30 do 35 proc.sk iw ah  delegaci Z jazdu to o- ? 5„ . ■ , •
św iadczona  tnw arzvsza M a- ! JeSZf Ze szybsze p rzew idu jej się tem po w zrostu obszarów 

osuszonych — 40 do 45 proc.

osiągnęła wydajność
B y zrealizow ać zadanie o- m etra  sześciennego pieca po-

gólnego podniesienia w y d a j
ności pracy, d y re k ty w y  p ią te 
go p lanu  p ięc io le tn iego zw ra 
cają szczególną uwagę na 
re kons trukc ję  sta rych  fa 
b ryk .

Szczególną uwagę zwrócono 
na Z jeździe na zw iększenie 
w yko rzys tan ia  zdolności p ro 
d u kcy jn ych  is tn ie jących
przedsięb iorstw . Tak np. w
hutnictwie równolegle z prze-

nad 30 proc. wyższą od prze
c ię tne j w yd a jn o śc i naszych 
s ta low n i.

Nasi budow niczow ie  skarżą 
się na niedostateczną ilość 
sprzętu budowlanego na 
w ie lk ic h  placach budowy. 
Równocześnie, sprzęt, k tó ry  
posiadam y jest bardzo źle w y 
korzystany. Na p rzyk ła d : n a j
wyższa w ydajność k o p a rk i z 
łyżką  o pojem ności pó ł tony

około 2 m ilio n ó w  ton 
rocznie.

M a rno traw s tw o  energ ii e- 
le k tryczne j jest jedną z pod
staw ow ych przyczyn je j n ie 
doboru. Zużycie energ ii e lek
tryczne j w  naszym przem yśle 
na jednostkę p ro d u kc ji — na 
tonę węgla, s ta li lub  cementu 
— znacznie przekracza wskaź
n ik i radzieckie.

G dybyśm y w  zużyciu ener
g ii e lektryczne j osiągnęli 
w skaźn ik i radzieckie, w yd o 
b y lib yśm y  reze rw y rów ne

św iadczenie towarzysza Ma 
lenkow a.

Równocześnie ro ln ic tw o  ra 
dzieckie stanęło przed no
w ym  zadaniem: zadaniem do
konania  w ie lk ich  przem ian 
jakościow ych w  charakterze 
p ro d u kc ji ro ln iczej.

D z ięk i zw ycięstw u u s tro ju  
kołchozowego ro ln ic tw o  ra
dzieckie w stąp iło  w ięc na d ro - 

[ gę stałego i coraz szybszego 
[ rozw oju. U s tró j ko łchozow y 
jest jedną z najdoniośle jszych 

Już obecnie w ro ln ic tw ie  | zdobyczy ZSRR — gdyż w łą - 
ZSRR zaszły^ g łębokie prze- j CZy j on maSy chłopskie do 
m iany  jakościowe. Obszary ; budow nictw a socjalizm u, 
zasiewów zbóż zw iększy ły  się s tw o rzy , nowe meznane do-

7Q1\  5 , r - P° r0Wnf nM » ! tąd m ożliw ości rozw o ju  wszy-1913 roku  o 5 procent. N ato- | s tk ich  } j p rodukc i ro lne j,
m iast obszary zajęte pod u- s tw o rzv , waITunk j doJ stałegJ0 
p ra w y  roś lin  przem ysłow ych ; podnoszema
zw iększy ły  się w ięcej, niż 2.4 
raza, a obszary zajęte pod ro
ś lin y  pastewne, ponad 11 ra
zy-

W hodow li coraz większą 
ro lę  odgryw a w ysokow arto - 
ściowa produkc ja  tłuszczów i

m ateria lnego i 
ku ltu ra ln e g o  poziomu w ie lu  
m ilio n ó w  chłopów.

Socja listyczne ro ln ic tw o  ra 
dzieckie w  n iesłychanie k ró t
k im  czasie p o tra fiło  zaleczyć 

(Dokończenie na str. 4)
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ra n y  odniesione w  czasie w o j
ny, k tó ra  p rzyczyn iła  m u 
w ie lk ie  zniszczenia.

Ważne znaczenie m ia ło  
zjednoczenie się m a łych  k o ł
chozów w  w ie lk ie , k tó re  ła t
w ie j i  szybciej mogą ro z w i
jać w ysokop roduk tyw ną  go
spodarkę.

Obecnie na m iejsce 254 tys. 
m a łych  kołchozów  w  Z w iąz
ku  R adzieckim  is tn ie je  97 tys. 
w ie lk ic h  kołchozów, o w yso
k ie j p roduk tyw nośc i i szero
k im  zastosowaniu n a jnow 
szych zdobyczy agrotechnicz
nych. W ydajność tych  ko łcho 
zów  oraz dobrobyt ko łchoź
n ik ó w  w  tych  kołchozach pod
n io s ły  się znacznie w  po ró w 
nan iu  z daw nym i m a łym i k o ł
chozami.

Ideo logow ie bu rżuaz ji, chcąc 
..uzasadnić'“ ludobójcze p lany 
im pe ria lizm u , odgrzew ają 
k ła m liw ą , an tynaukow ą teo
r ię  „zm nie jsza jące j się w y 
dajności g leby““ zw a la ją  na 
„ s i ły  wyższe“  w inę  rosnącej 
nędzy szerokich mas ludo 
w ych  w  k ra ja ch  ka p ita lis tycz 
nych , ro z w ija ją  ludożercze 
koncepcje ograniczenia licz 
b y  ludności na k u l i  z iem skie j 
do połowy-

Rzeczywistość gospodarki 
radz ieck ie j zadaje k ła m  b red 
n iom  am erykańskich  lu d o 
bójców .

P lony zbóż z hekta ra  i ogól
ne urodzaje  rosną w  ZSRR z 
ro ku  na rok. Tak na p rzy 
k ła d  w  1952 r. u rodza j psze
n icy  zw iększy ł się w  po ró w 
nan iu  z rok iem  1940 o 48 p ro 
cent. Z b io ry  baw e łny  w  1951 
ro k u  w yn o s iły  przecię tn ie  dla 
radz ieck ich  re p u b lik  Wscho
du 21 k w in ta li z hektara, gdy 
w  ty m  sam ym  ro k u  zb io ry  
baw e łny  w  Egipcie w yn io s ły  
—  11,5 k w in ta la  z ha, w  S ta
nach Zjednoczonych —  8,3, w  
Ind iach  —  3,4, w  P ak is ta 
n ie  —  5,2, w  T u rc ji —  7,2 w  
Ira n ie  —  4,5 k w in ta la  z ha.

Szczególne m ożliw ośc i pod
n iesienia p lonów  o tw ie ra ją  
się przed ro ln ic tw e m  na te re 
nach ob ję tych  w ie lk im  bu 
dow n ic tw em  iryg a cy jn ym . 
U rodzaje  zbóż na tych  te re
nach osiągną przecię tn ie  30—  
34 q z ha, ryżu  —  40— 50 q.

W  ciągu p ię c io la tk i p lo n y  z 
hek ta ra  pszenicy i  baw e łny  
zw iększą się o 55— 65 proc., 
ln u  —  40— 50 proc., bu raka  
cukrow ego —  65— 70 proc., 
k a r to f l i  —  40— 45 proc., k u l
tu r  pastew nych —  100 —  200 
proc.

T ak  w ięc w zrost u rodza jno
ści będzie nadal g łów nym  
czynn ik iem  w zros tu  g loba l
ne j p ro d u k c ji ro ln ic tw a  ra 
dzieckiego. Trzeba pam iętać, 
że są to liczby  przeciętne dla 
w ie lk ic h  przestrzen i różno
rodnych  gleb.

D rogą do osiągnięcia tych  
w y n ik ó w  będzie dalsze 
w zm ocnienie i rozwój, ko łcho 
zów, sowchozów i  ośrodków  
maszynowo - tra k to ro w ych  na 
bazie na jw yższe j te ch n ik i i 
a g ro ku ltu ry .

Już dziś ro ln ic tw o  radziec
k ie  jest na jbardz ie j zmecha
n izow anym  i  technicznie w y 
posażonym ro ln ic tw e m  ną 
świecie.

Ilość M TS zw iększyła  się w  
okresie pow o jennym  o 1.546 
now ych  jednostek i  osiągnęła 
cy frę  3.939.

D y re k ty w y  ustalają, że moc 
p a rku  trak to row ego  będzie 
zw iększona w  ciągu p ięcio
lec ia  o około 50 proc., a 
dzienna e fek tyw na  praca 
tra k to ra  —  rów n ież o około 
50 proc.

Jedną z dróg prowadzących 
do podniesienia urodzajności 
jes t dalszy rozw ó j poziom u 
ag ro techn ik i. Sowchozy i  k o ł
chozy szybko opanow ują  
p ra w id ło w y  p łodozm ian zasie
w ó w  tra w  w ie lo le tn ich , w a l
czą o polepszenie se lekc ji na
sion, polepszenie ob róbk i zie
m i i je j nawożenia.

S ta ły  w zrost poziom u kad r 
ro ln iczych , w spółpraca in 
s ty tu tó w  naukow ych  z p ra k -

[ ty k a m i ro ln ic tw a  stanow i rę - 
! ko jm ię , że zadania agrotech- ! 
| niczne zostaną w ykonane. W  i 
| c h w ili obecnej w  ro ln ic tw ie  j 
| ZSRR pracu je  ponad 400 tys. j 
agronom ów.

W zm ocnienie ko łchozów  i 
i sowchozów pozw o liło  szybko j 
zw iększyć pow ie rzchn ię  za - i 

i siewów. P rzedw o jenny ob- | 
i szar zasiewów został w  1952 I 
r. p rzekroczony o 5,3 m ilio n a  ! 

j hektara , a w  stosunku do |
| 1913 r. pow ie rzchn ia  up raw  
; zw iększyła  się 1,4 raza. j
! W  ty m  samym czasie po- |
: w ie rzchn ia  upraw na w  pań- I 
i stw ach ka p ita lis tycznych  k u r -  i 
i czy się z ro k u  na rok, a m i-  j 
lio n y  średnich i  d robnych  go- 

I spodarstw  ro ln vch  z ich zaco- |
I faną, często średniow ieczną i 
| techn iką  u p raw y , na sk ra w - j 
j kach ziem i, bez m ożliw ości j 
| stosowania maszyn i  naw o- | 
i zów, g iną corocznie pod na- 
; porem  ka p ita lis tyczne j kon  - ! 
k u re n c ji ku ła kó w  i  obszarn i
ków .

W  p rzec iw ieńs tw ie  do św ia 
ta kap ita lis tycznego  globalna 
suma dochodów ch łopskich  w  
ZSRR w zrosła  od 1940 do 1951 
ro ku  o 78 proc. W  toku  p ią 
te j p ię c io la tk i dochody ch łop
stwa kołchozowego będą sta
le  ros ły .

W ażnym  czynn ik iem  d a l- j 
szego w zrostu  dob roby tu  
ch łopów  ko łchozow ych będzie j 
stopniow o rozszerzana bez- j 
póśrednia w ym iana  z pań 
stwem  nadw yżek p ro d u k c ji 
ro ln e j ko łchozu na w y ro b y  j 
przem ysłowe. Ta bezpośred- j 
nia w ym iana  p ro d u k tó w  da je  j 
ju ż  w  ro k u  bieżącym  k o ł-  | 
chozom k ilk a  m ilia rd ó w  ru b l i  
zysku.

M y  w  Polsce w k ro czy liśm y  
dopiero na drogę, k tó rą  nasi 
towarzysze radzieccy o d b y li 
przez 35 la t  w ła d zy  p ro le ta 
r ia c k ie j. P o tra f iliś m y  ju ż  do- 

| w ieść wyższości w ładzy  lu d o - 
j w ej i  je j gospodarki nad 
; w ładzą i  gospodarką k a p ita 
lis tó w . Również i  w  dzie- 

| dż in ie  ro ln ic tw a , gdzie zaco- 
| fa n y  us tró j gospodarczy stw a- 
| rza nam  szczególne trudności,
I p o tra filiś m y  osiągnąć szereg 
i sukcesów w  postaci zw yżk i 
) p lonów , ba rdz ie j postępowej 
| i zarazem bardz ie j ko rzys t
n e j  d la  chłopa s tru k tu ry  za- 
| siewów, szybkiego tem pa roz- 
| w o ju  h o d o w li oraz m echani- 
| zacji, k tó ra  już  dziś podnosi 
w yda jność p ro d u kc ji, oszczę- 

! dza i  czyn i lże jszym  tru d  
i chłopa - ro ln ika . M am y jesz- 
! cze w ie le  do zrob ien ia  w  w a l-  
j ce o w zros t p ro d u k c ji go- 
! spodarstw  in d yw id u a ln ych , 
i  m ało i  średn io ro lnych . Lecz 
! coraz ba rdz ie j sta je się jas- 
; ne d la  w szys tk ich  —  za- 
j rów no w  św ie tle  naszych 
| trudności, ja k  i  w  św ie tle  o- 
| g rom nych  osiągnięć soc ja li
stycznego ro ln ic tw a  ZSRR —

| że socja listyczna przebudow a 
| ro ln ic tw a  w  naszym  k ra ju  
| może przed n im  o tw orzyć  n ie - 
| ograniczone pe rspektyw y, m o
że u m o ż liw ić  nam  prze łam a- 

| n ie  tych  trudnośc i raz na 
j zawsze.
I Jest już  w  naszym k ra ju  
| sto tys ięcy ch łopów  m ało i  
ś redn io ro lnych , k tó rz y  to zro- 

I zu m ie li i  z łączy li sw oje go- 
i spodarstwa w  4 tysiące spół
dz ie ln i p ro d u kcy jn ych . Są 
dz ies ią tk i i  se tk i tys ięcy  in -  

5 nych, k tó rzy  są b liscy  te j de- 
j cyz ji. Są m ilio n y  chłopów  
i pracu jących, k tó rz y  w aha ją  
| się, p rzyg ląda ją  i  ważą w  so- 
I b ie decyzję, ale k tó ry c h  na 
! razie w s trzym u ją  stare na
w y k i i  zacofanie, narzucane 

| w si od w ie lu  pokoleń.
Od postaw y naszego a k ty - 

| w u  — p rzy jazne j i  pe łne j w y - 
| rozum ien ia  d la  mas ch łopstw a 
pracującego, zdecydowanej w  

| dem askowaniu i  izo low an iu  
| po litycznym  ku łaka , od naszej 
| tro sk i o um acnian ie  naszych 
I spó łdz ie ln i i popu laryzow anie  
| ich osiągnięć, od naszej um ie- 
I ję tności rozpowszechniania 
I p ra w d y  o po ryw a jących  osią- 
i gnięciach i  p lanach ro ln ic tw a  
i Z w iązku  Radzieckiego —  za- 
J leży nasze zw ycięstw o i  na 
j tym , jednym  z n a jtru d n ie j-  
1 szych, odcinków .

ffande! M eunęlrzny i zagraniczny
tw o ró w  ryb n ych  o 60 proc- 
w ięcej, masła —  o 80 proc., 
tłuszczów  ro ś linnych  i  innych  
dwa ra zy  w ięce j, cu k ru  o 70

W zrost p ro d u k c ji p rzem y
s łu  i  ro ln ic tw a  zapewnia 
w zrost dob roby tu  narodu ra 
dzieckiego, pozwala na coraz _
lepsze zaopatrzenie p ra c u ją -| proc., tk a n in  o 80 proc., obu- 
cych; zna jdu je  ono w yraz  w  | w ia  o 50 proc. w ięce j, 
liczbach dotyczących w z ro s tu ! Równocześnie podnosi się 
obro tu  tow arow ego w  ZSRR. jakość tow a ró w  sprzedawa- 

W  okresie pow o jennym  o- nych ludności, a asortym ent 
b ro ty  tow a rów  w hand lu  pań- ' s ta je się coraz bardz ie j uroz- 
s tw o w ym  i  spółdzie lczym  j m aicony.
zw iększy ły  się 2,9 raza i  zna- ! W  okresie pow o jennym

obniżania cen sp raw iła , że w  | 
ZSRR w  ciągu osta tn ich p ię- j 
ciu la t poziom cen na to w a - \ 
r y  masowego spożycia obn i
ży ł się o połowę.

W  ty m  sam ym  okresie po
ziom cen w  państw ach ka p i- | 
ta lis tycznych  stale rośnie.

W zrost cen w  państw ach j 
kap ita lis tycznych  pow oduje 
s ta ły  spadek spożycia. Tak 
na p rzyk ła d  w  A n g li i  p rze- ! 
ciętna konsum cja na g łowę 
ludności na jw ażn ie jszych  a r- j 
ty k u łó w  spożywczych w  roku  \ 
1951 spadła w  porów nan iu  do 
p rzedw ojennych la t: mięsa —  
o 40 proc., masła —  o 40 proc., 
konserw  ryb n ych  —  o 46 p ro 
cent, ry żu  —  o 37 proc., cu
k ru  —  o 16 proc-, h e rba ty  —
0 23 procent.

Można z całą pewnością 
stw ierdzić , że ca ły ten spadek 
konsum cji dokonał się całko
w ic ie  kosztem  mas p racu ją 
cych, a n ie  bu rżuaz ji, k tó ra  
konsum uje ty le  i le  zapragnie.

D y re k ty w y  p ią te j p ięc io la t
k i p rze w id u ją  dalszy w zrost 
ob ro tu  tow arow ego w  hand lu  
państw ow ym  i  spółdzie lczym  
w  p rzyb liże n iu  o 70 proc.

Szczególnie w zrośn ie  sprze
daż to w a ró w  przem ysłow ych 
dla zaspokojenia k u ltu ra ln o - 
gospodarczych potrzeb ludno 
ści. T ak  na p rzyk ła d  sprzedaż 
m eb li w  1955 ro k u  w zrośn ie  
trz y k ro tn ie  w  stosunku do ro 
ku  1950, ro w e ró w  — 3,5 raza, 
odb io rn ikó w  rad iow ych  i  te 
le w izy jn ych  —  2 razy.

S ta ły  w zrost gospodarki 
narodow ej Z w ią zku  Radziec
kiego będzie sp rzy ja ł dalsza- 
m u rozszerzaniu w spó łp racy  
gospodarczej pom iędzy Z b iu l
1 k ra ja m i dem okrac ji ludo 
wej i ze w szys tk im i K ra jam i 
pragnącym i ro zw ija ć  handel 
na zasadach obopólnej ko rzy 
ści.

Jak w skazał w  sw ym  prze
m ów ien iu  na X IX  Zjeżdzie 
tow arzysz M ik o ja n  ró w n o le 
głe z potężnym , szybk im  roz- j 
w ojem  gospodarki narodowej-1 
ZSRR rośnie w  okresie pow o- > 
jennym  z ro k u  na ro k  handel j 
zagran iczny Z w iązku  Radzie- j 
ckiego. O b ro ty  hand lu  zagra- j 
ntcznego ZSRR —  m im o s k u r- i 
czenia się ob ro tów  z k ra ja m i | 
ka p ita lis ty czn ym i —  prze- j 
wyższa ją  obecnie trz y k ro tn ie  
poziom  ob ro tów  p rze d w o je n - I 
nych, p rzy  czym udz ia ł j 
państw  dem okrac ji lu d o w e j j 
w  ty m  h and lu  w ynosi 80 proc. j

Towarzysz S ta lin  uczy, że | 
za na jw ażn ie jszy  w y n ik  eko- j 
nom iczny d ru g ie j w o jn y  św ia- 
tow e j i  je j gospodarczych na- j 
s tępstw  należy uważać roz- | 
padnięcie się jednolitego, j 
wszechogarniającego ry n k u  J 
św iatowego, k tó re  zdecydo- { 
w a ło  o dalszym  pogłębieniu 
się ogólnego k ryzysu  św ia to - | 
wego system u kap ita lis tycz 
nego.

D w a ry n k i św iatow e ro z w i
ja ją  się w  przeciw nych, k ie 
runkach.

Nasz dem okra tyczny rynek  
św ia tow y n ie  zna trudnośoi 
zbytu , bo nasze k ra je  n ie  zna
ją  k ryzysó w  a chłonność ich 
ry n k ó w  zwiększa się z ro ku  
na rok.

N atom iast im pe ria lis tyczny  
ryn e k  tra p io n y  jes t trudnoś
c iam i zbytu , zaostrzanym i 

| przez p rze rw y  i  k ryzysy  p ro - 
j d u kc ji, przez bezrobocie i zu-

Transport
Potężny rozmach gospodar- 

| k i  narodow ej ZSRR w ym aga 
szybkiego ro zw o ju  transpo rtu . 
P rzew ozy tow arow e  w  ZSRR 
m ają w zrosnąć w  ciągu p ię 
c io la tk i o 46 procent.

A b y  podołać ta k  szybko ro - 
| snącym zadaniom , cała sieć 
I transpo rtow a  Z w ią zku  Ra- 
| dzieckiego ulega g run tow ne j 
| m odern izacji.

W  k o le jn ic tw ie  rośnie ilość 
to rów  rów no leg łych , budu je  

j się nowe lin ie  ko le jow e, czte- 
i ro k ro tn ie  w zrasta  długość l i -  
jn i i  ze le k try fiko w a n ych . K o le - 
tje  zostaną wyposażone w  n a j
nowszy, au tom atyczny sprzęt.

R ozw ija  się na jba rdz ie j no- 
| woczesne fo rm y  transpo rtu : 
i przew ozy tra n sp o rtu  samo- 
| chodowego w zrasta ją  o 80—
185 procent, lotn iczego —  co 
| n a jm n ie j d w u k ro tn ie , trans- 
i p o rtu  p ro d u k tó w  na ftow ych  
ru roc iągam i —  około p ięcio- 

! k ro tn ie .
i B udow n ic tw o  kana łów , z

bożenie mas, a pog łęb ia jący I 
się k ryzys  gospodarki ka p i- j 
ta lis tyczne j n ie w ą tp liw ie  bę- j 
dzie ją  cofa ł coraz bardz ie j.

W ym iana  handlow a m ię - j 
dzy k ra ja m i obozu p oko ju  i  j 
dem okrac ji w  okresie od 1948 
r. do 1952 r. w zrosła przeszło j 
trz yk ro tn ie .

S ta ło  się to m ożliw e dz ięk i j. 
nowem u ty p o w i stosunków , j 
i akie zaw iąza ły się pom iędzy ; 
Z w iązk iem  R adzieckim  a k ra - j 
ja m i dem okrac ji ludow e j.

G łów na cecha ch a ra k te ry - i 
styczna tych  stosunków  —  i 
m ó w ił na Z jeżdzie tow arzysz i 
B eria  —  polega na tym , że i 
są one oparte: „N a ca łko w i- j 
tym  i rzeczyw istym  rów nou
p raw n ien iu  w szystkich naro
dów, dużych i m ałych, na za
chowaniu w szystkich p raw  
suw erennych i niepodległości 
każdego państw a, na n ie - j 
w trącan iu  się do spraw  w e 
w nętrznych  innego państwa', 
w  przec iw ieństw ie  do im pe
ria lis tycznej p o lity k i d yk ta tu  
i u ja rzm ia n ia  narodów “.

Stosunki te oparte są na 
w za jem nym  poszanowaniu in 
teresów narodow ych, na zau
fa n iu  i p rz y ja ź n i m iędzy na 
rodam i, w  p rzec iw ieńs tw ie  do 
p o lity k i ta jn ych  konszachtów , 
in try g , ja w n e j lu b  u ta jone j 
w rogości, up raw iane j przez 
państw a im pe ria lis tyczne ; są 
one oparte na ścisłej w spó ł
p racy  gospodarczej i  w za jem 
nej pomocy, zapew nia jącej 
na jba rdz ie j sprzy ja jące  w a 
ru n k i ro zw o ju  gospodarczego 
d la  ka żd e g o 'k ra j u, w  p rzec i
w ieńs tw ie  do zaciętej w a lk i 
ko n ku re n cy jn e j o źród ła  su
row ców  i  r y n k i zbytu , panu 
jącej w  obozie im p e ria lizm u .

Obóz nasz pragn ie  zacho
w an ia  poko ju . D ążym y do 
p rzyw rócen ia  i  ro zw o ju  sto
sunków  ekonom icznych i  k u l
tu ra ln ych  m iędzy w szys tk im i 
k ra ja m i, n iezależnie od ich 
system ów ekonom icznych i 
socjalnych.

N atom iast im peria lis tyczna  
p o lity k a  m ilita ry z a c ji ekono
m ik i w  im ię  p rzygo tow an ia  i 
rozpętania now ej w o jn y  św ia 
tow e j, p row adz i n ieuchron 
nie do k ryzysó w  gospodar
czych, do bezrobocia i  nędzy, 
do obniżenia stopy życiow ej 
mas pracu jących.

D ostaw y doskonałych m a
szyn i  urządzeń, p ierw szorzęd
nych  surow ców  z ZSRR do 
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, 
łącznie z w ie lk ą  pomocą nau
kow o-techn iczną i k redytow ą, 
stanow ią decydujący element, 
k tó ry  u m o ż liw ia  i przyspiesza 
socj a listyczne up rzem ysłow ie 
n ie naszych k ra jó w  i gw a ran 
tu je  ich gospodarczą suw eren
ność.

W  sw ym  p rzem ów ien iu  na 
X IX  Z jeżdzie K P Z R  tow a 
rzysz B ie ru t pow iedz ia ł:

„ W  tych nowych, n iezna
nych daw nem u św iatu , m o żli
w ych ty lko  dzięki zw ycięstw u  
W ie lk ie j R ew o luc ji P ro le ta 
riack ie j, stosunkach m iędzy
narodow ych —  Polska Ludo
w a korzysta z potężnej i 
wszechstronnej, bezinteresow 
nej i serdecznej pomocy 
Z w iązk u  Radzieckiego i dzię
k i te j pomocy osiągnęła ju ż  
dziś n iezw yk le  pom yślne w a 
ru n k i d la coraz szybszego 
m arszu naprzód po drodze 
swego uprzem ysłow ienia, swe
go budow nictw a socjalistycz
nego“ .

i łączność
| k tó ry c h  K a n a ł W ołga —  Don 
i im . Len ina  ju ż  został oddany 
Ido u ży tku  —- rezerw uarów  
! w odnych na rzekach, usp ław - 
; n ien ie  rzek —  pozw ala na 
1 podniesienie przew ozów  w  
i transporc ie  rzecznym  o 75— 80 
procent.

R ozbudow uje się sieć pocz- 
I towa, te legraficzna, te le fo - 
! niczna i  rad iow a.
| O lb rzym ie  są zadania i  roz- 
1 mach prac rów n ież w  te j dzie- 
I dżin ie. Dość pow iedzieć że na 
p rzyk ład  przew ozy tow arow e 
jednej ty lk o  ko le jow e j d y re k - 

I c ji om skie j już  w  1951 r. b y ły  
! w iększe od łącznej sumy p rze
wozów  tow arow ych  w szyst
k ich  ko le i A n g lii.

W a lka  o m aksym alne w y 
k o rz y s ta n ie  sprzętu transpo r- 
| towego, o oszczędność zużycia 
| pa liw a , o te rm inow ość i  p rzy - 
I spieszenie przew ozów  —  oto,
I o co w alczyć będą w  ciągu 
; p ię c io la tk i w szystk ie  gałęzie 
I tra nspo rtu  ZSRR.

Piąta pięciolatka — elap na drodze  
do kom unizm u

cznie p rzew yższy ły  poziom 
przedw ojenny.

znacznie w zrós ł w  obrocie to 
w a ro w ym  u dz ia ł tow arów

Od 1948 roku  (roku  zniesie- ! przem ysłow ych, a zwłaszcza 
n ia  systemu kartkow ego) do j tak ich  p rzedm io tów  ja k : sa- 
1952 obró t w  hand lu  de ta licz- | mochody, m otocykle , row ery , 
r.vm  w zrasta przeszło dw u - o d b io rn ik i rad iow e, apara ty 
k ro tn ie . W  1951 roku  sprze- te lew izy jne , meble, lodów k i, 
dano w  sklepach państw o- in s tru m e n ty  muzyczne itd . — 
w vch i spółdzie lczych w  po- j co dob itn ie  św iadczy o w zro-W  V 11 i »J v" v  J  ” Jr i 1 1 1

rów nan iu  z rok iem  1940 m ię - jś c ie  zamożności i  dobrobytu

systematycznego
sa i p rze tw o rów  m ięsnych o ! ludności. 
80 proc. w ięce j, ry b  i  p rze - I P o lityka

P ią ta  p ięc io la tka , k tó re j dy- 
j re k ty w y  u s ta lił X IX  Zjazd 
K P Z R  stanow i pow ażny e- 
tap re a liza c ji o lb rzym ich  za- 

| dań sto jących przed społe
czeństw em  radz ieck im  na d ro 
d z e  rozw o ju  od socja lizm u do 
i kom unizm u.

„A żeby przygotow ać rze
czywiste, a nie d ek la ratyw n e  
przejście do kom unizm u —

I uczy tow arzysz S ta lin  w  swej 
| gen ia lne j p racy „E konom icz- 
| ne p rob lem y socja lizm u w  
| ZSRR“ —  należy uczynić za- 
| dość co n a jm n ie j trzem  w a- 
i runkom  w stępnym “ .

Jako p ie rw szy z n ich  tow a
rzysz S ta lin  w skazuje na: 

„..•.nieprzerwany wzrost ca
łe j p rodukcji społecznej z 
przew agą w zrostu  produkcji 
środków p ro d u kc ji“ .

I D y re k ty w y  nowego planu 
! p ięcio le tn iego ZSRR kon 
se kw e n tn ie  rea lizu ją  ten p ie r
wszy w arunek. Już w  rezu l- 

| tacie w ykonan ia  czw arte j p ię 
c io la tk i p rodukc ja  środków  

i p ro d u kc ji w  1950 roku  w y 
niosła 205 procent w  stosun
ku do 1940 roku, gdy p ro d u k 
cja środków  spożycia w yn o 

s i ła  123 procent. W  końcu p ią 

te j p ię c io la tk i p rodukc ja  śród- [ 
ków  p ro d u k c ji w yn ies ie  —  j 
175 procent p ro d u k c ji 1951 | 
roku, gdy p rodukc ja  środków  j 
konsum cji —  165 procent.

„P rzew ażający w zrost pro - | 
dukcji środków p ro du kc ji —  | 
w yjaśn ia  dale j tow arzysz | 
S ta lin  —  niezbędny jest n ie i 
ty lko  dlatego, że m usi ona j 
zapew nić w yposażenie w  i 
sprzęt zarów no w łasnych | 
przedsiębiorstw , ja k  i  przed- I 
siębiorstw  w szystkich pozo- j 
stałych gałęzi gospodarki n a - ; 
rodow ej, lecz rów nież dlatego, j 
że bez n ie j n iem ożliw a jest w  j 
ogóle realizacja reprodukcji 
rozszerzonej“ .

Szybszy w zrost p ro d u k c ji : 
środków  p ro d u k c ji jest n ie - j 
zbędnym  w a ru n k ie m  n ie - i 
p rzerwanego w zrostu  i  u le p - j 
szania socja listycznej p ro d u k - ; 
c ji na bazie ro zw ija ją ce j się 
techn ik i. Jest on ty m  sam ym  
n iezbędnym  w a ru n k ie m  co
raz pe łn ie jsze j re a liza c ji pod
stawowego p raw a  socjalizm u.

Ażeby przygotow ać p rz e j
ście do kom un izm u należy 
zrealizow ać rów n ież  d ru g i 
w arunek.

„Trzeba, po drugie —  uczy 
tow arzysz S ta lin  —  w  drodze j 
stopniowych przejść, rea lizo - j 
w anych z korzyścią dla k o ł- j 
chozów, a w ięc i  d la całego 
społeczeństwa, podnieść w ia - j 
sność kołchozowy do poziomu j 
własności ogólnonarodowej, a | 
cyrku lac ję  to w aró w  zastąpić 
rów nież w  drodze stopnio
w ych  przejść, systemem w y 
m ian y produktów', ażeby w ła 
dza centralna czy jak iś  inny  
ośrodek społeczno-ekonomicz
ny m ógł ogarnąć całokształt 
w y tw o ró w  produkcji społecz
nej w  interesie społęczcń- j 
stw a“ .

W zrost p ro d u k c ji całego 
przem ysłu  socjalistycznego 
ZSRR, znaczne zwiększenie 
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej dla 
w si, p rzyb liża  perspektyw ę 
stopniowego zm nie jszania sfe
ry  dz ia łan ia  c y rk u la c ji tow a 
ró w  i  rozszerzenie s fe ry  dzia
łan ia  w y m ia n y  p roduktów .

Ażeby przygotow ać p rz e j
ście do kom un izm u trzeba 
zrealizować także i trzeci 
p o d s ta w o w i w arunek:

„Trzeba, po trzecie — -  uczy j 
, tow arzysz S ta lin  —  osiągnąć j 
ta k i poziom k u ltu ra ln y  społe- j 

| czeństwa, k tó ry  zapew niłby j 
w szystkim  członkom  społe- 
czeństwa wszechstronny roz- 
vvój ich zdolności fizycznych j 

I i um ysłow ych, ażeby członko- j 
| w ie  społeczeństwa m ie li m oż- 
| ność uzyskania takiego w y 
kształcenia, k tó re  mogłoby 

i uczynić z nich ak tyw n ych  
i działaczy rozw oju  społeczne- 
! go, ażeby m ie li oni możność 
i swobodnego w yb oru  zawodu,
' a n ie b y li p rzykuc i na całe 
| życie, w skutek istniejącego  
podziału pracy, do jakiegoś 

! jednego zaw odu“ .
Towarzysz S ta lin  równocze- 

| śnie wskazał na d rog i rea liza - 
i c j i  tego w arunku .

„W  ty m  celu trzeba przede  
w szystkim  skrócić dzień ro - 

I boczy p rzyn a jm n ie j do sze- 
; ściu godzin, a potem  naw et do 
i pięciu godzin. Jest to n iezbęd
ne po to, by członkow ie spo
łeczeństwa uzyskali dość w o l
nego czasu na zdobycie 

| wszechstronnego ' w ykształce
nia. Trzeba dalej w  ty m  celu 

i w prow adzić porvszechny obo
w iązek  nauczania politechn i
cznego, co niezbędne jest po 
to, by członkow ie społeczeń- 

| stw a m ie li możność swobod- 
I nego w yb oru  zawodu, a n ie  
i b y li p rzykuc i na cale życie do 
| jakiegoś jednego zawodu. 
Trzeba dalej w  tym  celu ra 
d yka ln ie  polepszyć w a ru n k i 

i m ieszkaniow e i podnieść re a l-  
: ne płace robotn ików  i praco
w n ikó w  um ysłow ych co n a j-  

i m n ie j d w ukrotn ie , jeś li n ie  
w ięcej, zarów no w  drodze 
bezpośredniego podnoszenia 
płac pieniężnych, ja k  i w  

| szczególności w  drodze dal- 
I szego systematycznego obni- 
I żania cen a rty k u łó w  masowe
go spożycia“.

P ią ta  p ięc io la tka  stanow i 
| don ios ły  etap re a liza c ji tych  
j podstaw ow ych przesłanek ko- 
1 m unizm u.

S taw ia jąc  zadanie dalszego 
| o lb rzym iego podniesienia w y - 
| dajności p racy  we w szystk ich  
gałęziach gospodarki narodo- 

| w e j, na bazie szerokiego za- 
! stosowania nowoczesnej tech- 
I n ik i, s tw arza  ona rea lne p e r- 
I sp e k tyw y  skrócenia w  p rzy - 
| szłości dn ia  roboczego.
. S taw ia jąc zadanie w p ro w a - 

j dzenia do 1955 ro ku  pow - 
; szechnego średniego w y - 
| kszta łcenia w  sto licach repu- 
! b lik ; w  m iastach w ydz ie lo - 
| nych, w  w ie lk ic h  ośrodkach 
I p rzem ysłow ych oraz przygo
tow an ia  w a ru n kó w  d la  pełnej 

| rea lizac ji w  następnej p ięcio- 
j łatce powszechnego średniego 
| w ykszta łcen ia  (dziesięciolatka) 
w  całym  k ra ju  —  zapewnia o- 

| na dalszy szybki w zrost po- 
I z iom u ku ltu ra ln e g o  społe- 
j czeństw/a radzieckiego, 
i D la  zapew nienia swobodne- 
| go w yb o ru  zawodu, s tanow ią- 
| cego —  ja k  uczy tow arzysz

S ta lin  —  niezbędną cechę ko- I Te słowa tow arzysza Po- | w iększości ro ln ic tw e m , m ię -
m unizm u, p ią ta  p ięc io la tka  j skrebyszewa ty m  bardz ie j s to- | dzy k lasą robotn iczą, a ch łop-
p rzew idu je  w prow adzen ie  w  \ su ją się do nas. P rzyk ła d  js tw em  pracu jącym , dla w zm o- 
szkołach nauczania p o lite ch - j Z w iązku  Radzieckiego —  to  | żenią d yscyp lin y  pfacy, osz- 
nicznego. ! drogowskaz d la  nas, dla na- I czędności w  naszej so c ja łi-

Z w iązek Radziecki ma już  i szej p racy —  w skazuje  on j stycznej gospodarce, dla w a l-
o lb rzym ie  osiągnięcia w  dzie- j nam, ja k  o lb rzym ie  m am y 
dżin ie  podniesienia zd row o t- I przed sobą m ożliw ości. A le  
ności ludności. S tale w zrasta  I n ie w o lno  nam  an-i na chw ilę  
przecię tna długość życia czło- j zapominać, że dla p rze tw orze-
w ieka  radzieckiego, zaś p rzy 
rost n a tu ra ln y  "wyniósł w  
przeciągu osta tn ich  trzech ła t

n ia  tych  m ożliw ości w  rea lną  
rzeczywistość trzeba w y s iłk ó w  
całego narodu, p racy  i  o fia r-

9 i  pó ł m ilio n a  osób. D alszy j n ości w szystk ich  uczciw ych 
rozw ó j ubezpieczeń społecz- j P olaków . W łaśn ie  dlatego, a- 
nych, ochrony zdrow ia , k u ł-  j j^y w  m o ż liw ie  na jk ró tszym  
tu ry  fizyczne j i sportu, ja k  czasie móc szybko podnosić
row m ez dalsze polepszanie 
w a ru n kó w  w ypoczynku  p ra 
cujących, będzie sprzyjać roz
w o jo w i zd row ia  i tężyzny m o
ra ln e j i  fizyczne j o b yw a te li 
przyszłego społeczeństwa ko
munistycznego.

W  celu radyka lnego po
lepszenia w a ru n kó w  miesz
kan iow ych  ludności, stano
wiącego, ja k  uczy tow arzysz 
S ta lin , n iezbędny w a ru n e k  
zbudowania kom unizm u, pań
stwo radzieckie  p row adz i o- 
grom ne budow n ic tw o  m iesz
kan iow e i  okazuje wszech
stronną pomoc w  m ate ria łach  
i k re dy tach  dla rozszerzenia 
budow n ic tw a  in d yw id u a ln e  - 
go.

W  now e j p ięc io la tce in w e 
styc je  na budow n ic tw o  miesz
kan iow e w  m iastach i  osied-

dobrobyt mas lu dow ych  —  
m usim y dzis ia j, w  zw iązku  z 
toczącą się u  nas ostrą  w a lką  
klasową z ku łac tw em  i  spe
ku la n ta m i oraz w  im ię  rozbu
dow y naszej bazy technicznej, 
liczyć się z trudnośc iam i tego

k i  o rentowność naszych 
socja lis tycznych przedsię
b io rs tw .

Jest to  doniosłe zadanie d la  
naszych teo re tyków , je ś li cho
dzi o rozpracow anie nauko
w ych  przesłanek tego zagad
n ien ia , doniosłe zadanie d la  
naszych p ra k ty k ó w , dla na
szych dzia łaczy gospodar
czych, ekonom istów  i  p la n i
stów, je ś li chodzi o w yc ią 
gnięcie z ana lizy  teoretycznej 
w szystk ich  niezbędnych w n io 
sków  d la  dz ia ła lności p ra k 
tycznej.

Towarzysze!
M ó w iliś m y  dotąd język iem

okresu i  w ykrzesać z siebie : c y fr  i  określeń technicznych,
na jw iększą ofiarność i  w ie lk i 
w ys iłe k  budow n ic tw a  z po
czuciem abso lu tne j pewności, 
że w szystk ie  trudnośc i poko
nam y, bo k roczym y po je d y 
nie słusznej drodze.

Towarzysz S ta lin  uczy K o 
m unistyczną P a rtię  Z w iązku  
Radzieckiego, uczy naród ra -

ję zyk ie m  zadań, s taw ianych  
poszczególnym dziedzinom  
gospodarki narodow ej. Trzeba 
sobie jednak uzm ysłow ić  o l
b rzym ie , epokowe —  epoko
we dla całej ludzkości —  zna
czenie tych  c y fr  i  tych  zadań.

Te lic zb y  —  to w cie len ie  
w  życie celów  i  m arzeń w ie -

dziecki poznawać dzia łan ie  i U; w ie lu  poko leń  b o jo w n i- 
p raw  ekonom icznych w  spo- j ków  —  uciśn ionych i  w yzy - 
łeczeństw ie radzieckim , uczy j sk iw anych  mas. 
opanowywać te praw a, stoso- | Xe liczb y  —  to tw orzen ie  
wać je  z pełną znajomością : w a ru n kó w  d la  ostatecznego 1

lach robo tn iczych  zw iększą i rz f czy 1 w yko rzys tyw a ć  je  w  i ca łkow itego w yzw o len ia  cz ło -
* .  . . i n  r p r f i c t n  c r - N /h ła r s - y c m c fu i r a  ! «nVlm t ___ :  „  — i

się n iem a l d w u k ro tn ie  w  po
ró w n a n iu  z poprzednią  p ię 
cio la tką .

D y re k ty w y  p ią te j p ięcio
la tk i polecają dalsze k o n ty 
nuow anie stałego podnoszenia 
rea lne j w a rtośc i p łac ro b o tn i
kó w  i p racow n ików  um ysło 
w ych  oraz dochodów ko łchoź
n ików .

W  p ią te j p ięcio la tce docho
dy łu d z i p racy z m iast w in-

in teresie  społeczeństwa. j w ieka , d la  zapewnienia ca ł-
W  naszych w arunkach , gdy j kow itego panow ania cz łow ie- 

| is tn ie ją  jeszcze e lem enty ka - j ka nad p rzyrodą , 
i p ita lis tyczne, a gospodarka ' Zw iązek Radziecki, na rody  
I d robno -tow arow a  przeważa | Z w iązku  Radzieckiego, pod 
i jeszcze w  naszym ro ln ic tw ie  j k ie ro w n ic tw e m  w ie lk ie j p a r-  
poznawanie praw a w artośc i ; t i i  bo lszew ików , pod wodzą 
ma szczególnie doniosłe zna- ; Len ina  i  S ta lina, da ły  p racu - 
czenie, a w a lka  o ogranicza- ; j ącym całego św iata  w zór i 
me jego dzia łan ia  i w y k o rz y - | p rzyk ła d  obalenia k a p ita li-  
stame go w  interesie  społe- | zm u i  u to ro w a ły  drogę do 
czeństwa, w  in teresie  naszego j socja lizm u p racu jącym  całe-

w a lką  klasową, z naszą w a l
ką przec iw ko  elem entom  w y 
zysku jącym  -p- p rzec iw ko  spe
ku lan tom  i  ku łakom .

A le  ty m  ba rdz ie j m usim y

lina , pod k ie ro w n ic tw e m  
w ie lk ie j p a r t i i  bo lszew ików  
—  na rody  Z w iązku  Radzie
ckiego da ły  p racu jącym  ca
łego św iata  w zó r i  p rzyk ła d

ny  wzrosnąć n ie  m n ie j n iż  o ¡socjalistycznego budow n ic tw a , ; g0 św iata.
35 proc., dochody ko łchoz- ! ^się n ie roze rw a ln ie  z j p oc[ wodzą towarzysza Sta
n ik ó w  zaś p ieniężne i  w  p ro 
duk tach  o 40 proc.

W zrost dochodów będzie 
sp rzy ja ł dalszemu w zros tow i 
konsum cji. Państw o radziec
k ie  będzie coraz p e łn ie j za
spokajało rosnące potrzeby 
m a te ria lne  i  k u ltu ra ln e  społe
czeństwa.

R ealizacja w szystk ich  tych  
d y re k ty w  stanow ić będzie o l
b rz y m i k ro k  naprzód w  k ie 
ru n k u  spe łn ien ia  w szystk ich

liczyć  się z ty m  praw em , m u- I zbudow an ia 'soc ja lizm u.
s im y  stud iow ać jego dzia ła 
nie, aby n ie  pozw olić  w rogo
w i klasowem u na w y k o rz y 
stanie go p rzec iw ko  nam, na 
sk ie row an ie  jego dz ia łan ia  
przec iw ko  naszemu soc ja li-

Pod wodzą towarzysza Sta
lina , pod k ie ro w n ic tw e m  
w ie lk ie j p a r t i i  bo lszew ików  
—  na ro d y  Z w iązku  Radzie
ckiego dają dziś p racu jącym  
całego św ia ta  w zó r i  p rzyk ła d  
budow n ic tw a  kom unizm u. 

Zw iązek R adziecki —  to
stycznem u budow n ic tw u- T ym  

w stępnych w a ru n kó w  zbudo- i bardzie j m us im y studiow ać
w an ia  kom un izm u, w a ru h - I dzia łan ie  tego praw a, aby w y - przodująca siła, tó szturmowa 
ków , po spe łn ien iu  k tó iy c h  [ korzystać je  w  naszym in te - I brygadą m iędzynarodow ej 
„...praca zostanie p rze ksz ta ł- j resie, jako  narzędzie naszego | k lasy  robotn icze j, nadzie ja  
eona w  oczach członków  spo- j socjalistycznego budow nic tw a, | w szystk ich  w yzysk iw anych  i  
łeczeństwa z ciężaru w  j d la um ocnienia spó jn i gospo- j uciskanych, nadzie ja  całej po- 
p ierw szą potrzebę życ iow ą“ . I darczej m iędzy socja lis tycz- ! stępowej ludzkości, m iłu jące j 
(M arks), „p raca  przestanie być j n ym  przem ysłem , a drobno- j wolność, spraw ied liw ość i  po-
cięzarem, a stanie się p rzy 
jem nością“ . (Engels); „W ła s 
ność społeczna tra k to w a n a  
będzie przez w szys tk ich  człon
ków  społeczeństwa jako  n ie 
w zruszona i  n ie tyka ln a  pod
stawa jego is tn ie n ia “ . (S ta lin ; 
„E konom iczne p ro b le m y so - 
c ja lizm u  w  ZSRR“ )

to w a ro w ym  jeszcze w  sw ej ¡kó j.

Uzbrojeni w nauki X IX  Zjazdu K P ZR  
we wskazania towarzysza Stalina  

pójdziem y naprzód -  do Polski soejalistyeznej
Towarzysze, z g łębok im  i nej, a często i  w p ły w  bezpo- 

w zruszeniem  ś ledz iliśm y p rze- średnich agentur w roga.
N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że I bieg X IX  Z*jązdu —  m y, k to - N ie  ma budow n ic tw a  socja- 

zw ycięska rea lizacja  p ią te j i ry m  dane by ło  szczęście uczę- lizm u  bez w a lk i k lasow ej, bez 
p ię c io la tk i będzie w ie lk im  stniczenia w  ty m  Z jeżdzie w  łam ania  oporów  w roga k laso- 
’ ■ “ i  J charakterze p rzeds taw ic ie li i wego. Tej p ra w d y  uczy nas

naszej p a r t ii .  j tow arzysz S ta lin , uczy nas
Z daw a liśm y sobie sprawę z | p rzyk ła d  i doświadczenie K o - 

tego, że w raz  z nam i w s łu - I m unistyczne j P a r t i i  Z w iązku  
chu ją  się w  obrady Z jazdu j Radzieckiego, uczy nas nasza 
m ilio n y  ro bo tn ików , p racow - ! w łasna, polska rzeczywistość, 
n ikó w  um ysłow ych  i ch łopów  | Zw yc ięstw o  w  te j walce bę- 
po łskich, k tó rz y  w  szerokim  , dzie 1ednak należa}o do nas_ 
w spó łzaw odn ic tw ie  na czesc _  , . , . , , ,
X IX  Z jazdu  -  d a li w yraz  | ro^ odziet nalezało do nas> bo 
swej m iłośc i do p a r t i i  Len ina  | hT I u ,
i  S ta lina.

k ro k ie m  naprzód na drodze 
od socja lizm u do kom unizm u.

W szystk ie  te osiągnięcia nie 
p rzysz ły  le kko  na rodow i ra 
dzieckiem u. Z doby ł je  o lb rzy 
m im i w ys iłka m i, n ie zw yk 
ły m  pośw ięceniem  i  , o fia rnoś
cią, n ie je d n ym  w yrzeczeniem  
w  la tach  tru d n y c h  w  im ię  
zw ycięstw a.

W łaśn ie  dz ięk i te j o fia rn o 
ści i  ty m  w ys iłko m , dz ięki 

j s tw orzen iu  now e j bazy tech
n ic z n e j, n ieustann ie  rosnąca 
| p rodukc ja  radziecka osiągnę

przyszłość 
narodu, bo skup iam y dokoła

Z g łębok im  wzruszeniem  | siebie w szystkie  jego s iły  ży-

now.
N aród nasz skupia się- we 

Froncie  Narodowym wokół 
naszej p a rtii, wokół towarzy
sza Bieruta, w okół niesionego 
przez naszą partię  sztandaru

. . . .  . , i w e i  tw ó rcze , bo w c ie la m y  wp rzv ie lism v  słow a towarzysza . . . . , .g. -y , , ! życ ie  m a rze n ia  i  cele w ie lu

, ła  poziom  u m o ż liw ia ją cy  za- j sz tu rm ow ych  św iatowego ru -  pokolen ł eS° najlepszych- sy- 
| pew nien ie  coraz wyższego do- j ch u rew o lucy jnego  i  ro b o tn i- j 
i b ro b y tu  na rodow i radziec - j czego, b rygadach szturm o- 
k iem u. W łaśn ie  d z ięk i sta- j w ych, w  k tó ry c h  liczb ie  zna j- 
łem u i  szybkiem u w z ro s to - ; d {, je sią j  nasza ojczyzna, 
w i w yda jnośc i pracy, rząd | K tóż  z nas n ie rozum ie, że 
radz ieck i ma możność p rze- ; s łowa nak łada ją  na nas po-

| p row adzenia  co ro k u  pow aż- j wazne obow iązki? M usim y I n iepodległości Polski, sztan- 
| nych obniżek cen a r ty k u  - j dowieść swą pracą, że zasłu- | daru budow n ic tw a  P o lsk i n ie - 
i łó w  masowego spożycia. • gu jem y na to zaszczytne m ia - ¡pod leg łe j, zamożnej, k u itu ra l-  

Ludz ie  radzieccy ro z u m ie -j no M u s im y  praicować lep ie j, ne j, szczęśliwej —  P o lsk i so
li ją  dobrze, że s ta ły  w zrost ich  | m usim y jeszcze ¿ardzie j um a- i c ja łis tyczne j. N aród nasz w ie , 
dob roby tu  jest n ie ro z e rw a l- i cnj ad nasze państw o ludowe, i że n iezłom na p rzy jaźń  i  so
n ie  zw iązany ze s ta łym  w z ro - | m us im y w a lczyć n ieugięcie o i Jnsz ze Z w iązk iem  Radzie- 
stem p ro d u k c ji i  w yda jnośc i j ZWycię'stwo socja lizm u w  na- i ckim , z jego o k ry tą  chw ałą 
pracy, odrzuca ją  stanowczo | S2y m  k ra ju  —  wnosząc przez I p a rtią  kom unistyczną, że 
w szelk ie  tendencje do demo- | to swdj w k ła d  do spraw y i w ierność naukom  nauczyciela 
b iliz a c ji, do spoczywania na j um ocn ien ia  obozu poko ju  nia i p racu jących całego św iata, 
łaurach. j ca łym  świecie. Do tego zo- i chorążego poko ju , towarzysza

Towarzysz Poskrebyszew i bow iązu ją  nas słowa tow a- j S ta lina  —  jes t na jpew nie jszą 
dow cipn ie  pow iedz ia ł na Z jeź- j rZy Sza S ta lina . \ rę ko jm ią  naszej n iepod leg ło-
dzie pod adresem lu d z i zdra- | Tow arz j'sz B ie ru t da ł w  j ści i  ńasżego marszu naprzód, 
dzających ta k ie  w łaśn ie  ten - j sw ym  przem ów ien iu  na X IX  j O koło p ię tnastu  i  pó ł m i-  
dencje: _ _ _ : Z jeżdzie w yraz  uczuciom ca- l i ° na głosów oddanych w w y -

„O bok wielom ilionowej a r- | j eg0 na rod u ,'s tw ie rd za ją c : 1 borach do Sejm u na kandy-
| m ii lu d z i p racy, budujących z j „N ic  będziem y szczędzili s ił, i da tów  F ro n tu  Narodowego,
| poświęceniem komunizm, ma- aby nasz wkład odpow iada ł j św iadczy n a jle p ie j, że wszy- 
| m y u nas poszczególne jed- - najlepszym tradycjom i dążę- ! scy p a tr io c i 7polscy, wszyscy 
nostki, które zamiast brać u - | niom naszego narodu w w al- | uczc iw i Polacy, jednoczą się 
dział w twórczej pracy, sie- j ce o postęp, aby odpowiada) i z naszą p a rtią  pod znakiem  

| dzą i czekają na nadejście ko- j zadaniom naszych w ie lk ic h  j p rzy ja źn i ze Z w iązk iem  Ra- 
| munizmu... Siedzą i pytają: czasów, zadaniom zwycięskiej dzieckim , p rzy ja źn i d la  K o - 
j kiedy nareszcie zostanie pro- j epoki Lenina - Stalina”. j m unistyczne j P a r t i i Z w iązku  
j klam owany komunizm i czy Towarzysze, narody Z w iąż - j Radzieckiego, g łębok ie j m iło - 
j prędko już będziemy otrzy- j ku  Radzieckiego dawno ju ż  j ści do W ie lk iego  S ta lina , n a j- 
mywać od społeczeństwa w e- i z lik w id o w a ły  u siebie k lasy  i większego P rzy jac ie la  P olski, 
dle naszych potrzeb? ¡w yzysku jące. M y  nasze b u - j Poniesiem y —  towarzysze

C i ludzie, oczyw ista, n ie ro- dow n ic tw o  socjalistyczne, rea - |—  w  po lsk ie  masy ludow e 
zum ie ją  albo n ie  chcą różu- liz u je m y  w  walce k lasow ej, dorobek X IX  Z jazdu K o m u - 
mieć, że budow n ic tw o  kom u- ; U  nas p row adz i podstępną j n is tyczne i P a r t i i  Z w iązku  R a-
n izm u —  to  skom p likow any 
i  tru d n y  proces w ym agający 
napięcia w szystk ich  s ił m ate
r ia ln y c h  i  duchowych.,.“

robotę p rzec iw ko  socja lizm o- \ dzieckiego, zjazdu b u dow n i- 
w i k u ła k  na w si, speku lan t j czych kom unizm u, zjazdu 
w  mieście, dzia ła jeszcze | przodu jące j s iły  w a lk i w  o- 
w p ły w  ideo log ii, b u rż u a z y j- i b ron ie  p o ko ju  św iata.

/
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Biurokracja, która pożera stal Najdonioślejszy w dziejach przełom
H u tn icy  pam ię ta ją  dobrze u- 

b ie g ły  okres z im owy. Pam ięta 
ten okres także adm in is trac ja  
przem ysłu hutniczego, a szcze
góln ie  C entra lny  Zarząd Gos
podark i Złomem, w  lo ka lu  k tó 
rego bez p rze rw y dzw on iły  te- ■ 
le fony  z h u t w  spraw ie dostaw | 
złomu.

W  w ie lu  hutach is tn ia ł w  \ 
ty m  okresie zaledwie k iłk u d n io - j 
w y  zapas złomu. B rak  złomu j 
Odbierał sen dyrekto rom  hut, j 
sekretarzom  organ izacji p a rty j-  j 
nych, a k tyw o w i zakładowemu. ; 
N ie regu la rn ie  nadchodzący złom j 
pożerały piece m artenow skie ; 
prosto z wagonów. Robiono ! 
wszystko, aby produkcja  ta k  i 
potrzebnej d la  gospodarki na- | 
rodow ej s ta li nie została zaha- : 
m owana. I  ty lk o  dzięki w y tę - ! 
żon ej pracy załóg hutniczych, a 
także dzięki a d m in is tra c ji h u t
n ic tw a  zdołano, poza n ie liczny
m i w ypadkam i, un iknąć posto- I 
jó w  pieców m artenow skich z I 
powodu b raku  złomu.

W yciągając słuszne w n iosk i z j 
niedociągnięć poprzedniego o- 
kresu, w  bieżącym roku  Cen
tra ln y  Zarząd Zaopatrzenia 
p izem ysłu  hutniczego rozpoczął 
ju ż  od 1. V I I .  br. akcję uzupeł
n ian ia  zapasów w  poszczegól
nych hutach do ilości ustalo
nych no rm atyw am i. Chodziło o 
to, by h u ty  przed rozpoczęciem 
z im y  posiadały pełne no rm aty
w y  surowców, top n ikó w  itp., by i 
is tn ie jące w  tym  okresie tru d - j 
ności transportow e nie w p ływ a - | 
ły  na norm alny tok  p rodukc ji, i

M im o  licznych trudności w  re- l 
a lizow an iu  usta lonych ilości do- j 
staw, akcja uzupe łn ian ia nor
m a tyw ów  w  rudach została 
sprawnie przeprowadzona i za
pasy rud y  na 1. IX . br. zostały 
w  większości zakładów  podnie
sione.  ̂ i

Natom iast sytuacja w  zaopa
trzen iu  hu tn ic tw a  w  złom nie 
ty lk o  nie popraw iła  się, ale 
przeciwnie, z każdym  m iesią
cem ulega pogorszeniu. A kc ja  
uzupełn ien ia zapasów do wyso
kości usta lonej no rm atyw am i 
prowadzona od l .V I I  br. n ie  
dała żadnych rezu lta tów  — za
pas złomu zm niejszył się. W y
n ik ło  to z braku odpowiednich 
zasobów złomu w  Centra lnym  
Zarządzie Gospodarki Złomem.

P rzy jrzy jm y  się ja k  przedsta
w ia  się sprawa' w ykonyw ania  
p lanowych dostaw złomu do 
CZGZ przez poszczególne gałę
zie naszego przemysłu.

Z a p o m n ia n y  obow iązek

W myśl U chw ały Rządu na 
w szystkie resorty naszej gospo
d a rk i nałożony został obow ią
zek dostaw złomu do ekspozy
tu r  CZGZ.

Jak w yn ika  z dotychczaso
wych rezultatów , w ie le resor
tów  nie w yw iązu je  się z tych
obow iązków.

W  ciągu trzech k w a rta łó w  br. 
M in . Przem. Lekkiego w ykona
ło swój roczny plan dostawy 
złomu w 19,5 proc., M in . Gosp. 
K om una lne j w  23 proc., M in. 
Przem. Chemicznego w 38 proc., 
M in . Żeglugi w  26 proc. M oż
na by tu w ym ien ić jeszcze M i
n is te rs tw o G órn ic tw a i  inne.

Możemy śm iało stw ierdzić, że 
n ie  ma w  Polsce fa b ry k i czy ko
pa ln i, gdzie nie pon iew ie ra łyby 
się stare bezużyteczne k o tły  
nienadające się do użytku czę
ści i  szkie lety maszyn, . k tó re  
n ie jednokro tn ie  za jm ując m ie j
sce przeszkadzają w produkc ji. 
N ie należą do rzadkości również 
tak ie  zakłady, przez k tó rych  te 
ren nie można przejść z powo
du rozrzuconego w nieładzie 
żelastwa.

W W alcowni „Łabędy" w 
Łabędach leży na placu ok. 
400 ton starych maszyn i  odpad
ków  blaszanych. Ponadto na 
teren ie zakładu można spotkać 
s te rty  tak  złomu stalowego jak  
i  żeliwnego Grubość w arstw y

Zdzisław Niwiński  |

rdzy, k tó rą  p o k ry ty  został złom 
i rosnąca na n im  traw a  św iad- j 
czą o tym , ja k  długo złom  ten I 
leży. W  tym  samym czasie — I 
tuż za p łotem  — w  hucie im . j 
J. S ta lina  w  Łabędach, k ie ró w - 
n ic tw o  s ta low n i dzw oni z n ie - | 
c ie rp liw ośc ią  do s tac ji ko le jo - i 
w e j, czy przypadk iem  nie nad- i 
szedł ja k i wagon ze złomem.

W  ko p a ln i „M ieszko“  w  W a ł
brzychu stoi od w ie lu  już  la t 
k ilku ton ow a  bezużyteczna ko 
parka nadająca się na złom.

W  szeregu innych  kopa lń  i  j 
zakładów  przem ysłow ych stoją ! 
setk i i  tysiące starych zdemon
tow anych maszyn i urządzeń, j 
Uciekające przed decyzją k ie 
row n ic tw o  tych zakładów, m i-  j 
mo w yraźnych in s tru k c ji, boi się : 
zakw a lifikow an ia  w ie lu  m a- j 
szyn, zupełnie -zniszczonych, na j 
złom.

Z a n iżo n e  p la n y  d o s ta w
Przyczyna n iew ykonyw an ia  

p lanu dostaw złomu, n ie  jest 
byn a jm n ie j spowodowana usta
leniem  w ysokich  p lanów . P lany 
nie są w ykonyw ane, m im o iż są 
one niskie. Cem entownia „P o 
k ó j“  w  Rejowcu Lu be lsk im  po- | 
siada ok. 150 ton starych m a
szyn nadających się ty lk o  na 
złom. Z p lanowanej dostawy 80 
ton złomu, cem entownia nie 
odstaw iła  do te j po ry  an i k ilo 
grama.

Przyczyna n iew ykonyw an ia  
planu dostaw przez zakłady — 
to słabe zainteresowanie się rea
lizac ją  tych  dostaw przez cen
tra ln e  zarządy naszego przem y
słu.

W  w ie lu  w ypadkach a k ty w  
zakładow y k ie ru ją c  się dobrze 
zrozum ianym  obow iązkiem , 
podwyższa nadesłany plan, k tó 
ry  okazał się za n isk i. Często
k roć  nawet i  te podwyższone 
p lany są poważnie przekracza
ne.

Zakładom  A -6  w  Ś w idn icy  
podlegającym  Centr. żarz. P rze
m ysłu Maszyn E lektrycznych,

| przysłany został plan dostawy 
I złomu w  br. w  wysokości 50 
j ton. K ie ro w n ic tw o  tych  zakła
dów podwyższyło ten p lan do 
240 ton, a odstaw iło za p ie rw 
sze półrocze ju ż  240 ton złomu.

Zakładom  M-15 w  T a rno w 
skich Górach ten sam C en tra l
ny Zarząd nie  wyznaczył żad
nego planu. Zakład sam u s ta lił 
p lan w  wysokości 3 ton, a w  
pierwszym  półroczu odstaw ił 9 
ton złomu. T akich  fak tów  jest 
wiele.

Są też i  w ypadk i wręcz od- 
j w rotne. Zakłady o trzym u ją  
| n ie jednokro tn ie  za wysokie p la 
ny dostaw, k tó rych  nie są w 
stanie zrealizować. Przeważnie 
w  tak ich  wypadkach jednak 
nie sygnalizują błędów, nie 
prze jm u jąc się w  ogóle tak  do
niosłą sprawą ja k  dostawa z ło
mu.

P K P  —  ja s k ra w y  p rz y k ła d  
n ie w y k o rz y s ta n y c h  

m o ż liw o śc i

Sprawa złomu w ko le jn ic tw ie  
wymaga specjalnego om ówie
nia. M in is te rs tw o  K o le i w yko 
nu je  systematycznie narzucone 
plany dostaw a nawet n iek ie 
dy je przekracza. W ydaw ałoby 
się więc, że wszystko jest w po
rządku, Tymczasem tak nie jest. 

j F ak ty  wskazują na to, że plan 
i dostaw złomu w  M in is te rs tw ie  
K o le i jest n iski, że m ożliwości 

| przekraczają k ilk a k ro tn i^  w y 
znaczony temu resortow i plan.

W każdej D y re kc ji O kręgo
w e j można spotkać setki sta
rych zużytych zestawów wago
nowych, dz ies ią tk i i  setk i sta
rych wagonów, zdewastowanych 
parowozów, ko tłó w , k tó re  od 
okresu zakończenia w o jny  cze
ka ją  na odpowiednie sk lasy fiko 

wanie. Czekają jednak do te j 
pory na próżno.

W  Zakładach Naprawczych 
Taboru K ole jowego w  Bydgosz
czy zna jdu je  się ok. 10 tysięcy 
ton tak ich  w łaśnie starych ze
stawów i ko tłó w  parowozo
wych, k tó rych  ponad 50 procent 
nadaje się ty lk o  ną złom. M im o 
licznych ko m is ji w ydelegowa
nych w  te j spraw ie do zakła
dów, znaczna ilość m ate ria łów  
niszczeje nadal bez żadnego za
bezpieczenia. Ponadto są tam  
znaczne ilośc i starych części 
wagonowych i parowozowych, 
k tó re  ja k  w yn ika  z ka rto tek  
m agazynowych i  oświadczeń 
m agazynierów, są n ie typow e 
i  nie zna jdu ją  zastosowania w  
naszym ko le jn ic tw ie .

W  W arsztatach E lek tro tech 
nicznych D O K P  we W roc ław iu  
w  11 pomieszczeniach zmagazy
nowane są m a te ria ły  zwane w 
k o le jn ic tw ie  „s ta roużytecznym i“ 
a w  rzeczyw istości są pospoli
tym  złomem. Oprócz tego na 
obszernym teren ie w arsztatów  
leżą dziesią tk i ton części wago
nowych, ru r  żeliw nych, k ilk a 
set ton k o n s tru k c ji mostowych, 
stare, wycofane wagony, ciąg
n ik , be ton iarka i  inne.

W  pobliżu s tac ji ko le jow e j 
W ro c ła w -M iko ła jó w  po obu 
stronach to ru  zna jdu ją  się 
znaczne ilośc i złomu, ok. 10 
starych cystern ko le jow ych i 
k ilkase t zestawów. Na terenie 
oddziału Eksploatacyjnego
W ałbrzych, od k ilk u  la t leży 
(TO sztuk zużytych zestawów 
ko le jow ych , a w  Oddz. Eksploa
tacy jn ym  W roc ław  ok. 1000 ton 
zestawów z k tó rych  40 procent 
nadaje się w yłącznie na złom. 
W  S kładn icy M a te ria łó w  N a
w ierzchn iow ych wę W roc ław iu  
leży na składow isku ok. 50 ty 
sięcy ton starych szyn, roz jaz
dów, podkładów  żelaznych, k tó 
rych ty lk o  znikom a iłość jest 
zakw a lifikow ana  do użytku .

W  sk ładow isku W ydzia łu  D ro 
gowego D O K P  W arszawa zna j
du je się skupisko starych, po
n iem ieckich m ate ria łów  w  ilo 
ści k ilkudz ies ięc iu  tysięcy ton, 
k tó rych  około 40 procent nada
je  się jedyn ie  na złom, ja k  np. 
szyny francusk ie  (300 ton), k tó 
re n ie  nada ją się do użytku  w 
naszym ko le jn ic tw ie , a jako 
złom, stanow ią cenny wsad do 

: pieców e lektrycznych.
Podobne skupisko jest także 

w  R ynkow ie  k. Bydgoszczy — 
ok. 150 tys. ton.

S p ra w a  w s z y s tk ic h  
re s o rtó w

Można w ym ien ić  jeszcze, dzie
s ią tk i innych miejscowości, gdzie 
zna jdu ją  się o lbrzym ie  ilość, 
starego bezużytecznego żela
stwa. N ie o to jednak , chodzi. 
F ak ty  te świadczą, że sprawa 
dostaw złomu jest lekceważona 
przez wszystkie p raw ie  resor
ty  naszej gospodarki.

Podane fa k ty  zadają k łam  te- 
o ry jko m  o „k ryzys ie  złom o
w y m “ w  hu tn ic tw ie . Z łom u jest 
w  Polsce dużo, trzeba ty lko , aby 
wszystkie zakłady pracy, rady 
narodowe i instancje  nadrzędne, 
tra k to w a ły  obowiązek dostaw 
złomu z pe łnym  zrozumieniem.

Zaopatrzenie hu tn ic tw a  w 
złom — przygotow anie odpo
w iedn ich  zapasów na okres z i
m ow y — jest poważnym  i p i l 
nym  zadaniem. Od tego zale
ży m. in . ry tm iczne w yko nyw a
nie  p lanów  p ro dukcy jnych  sta
l i  — podstawy naszego soc ja li
stycznego uprzem ysłow ienia. By 
zrealizować to zadanie, wszyst
k ie  resorty muszą w ykonyw ać 
swe zobowiązania. Sprawą rea
liz a c ji dostaw złomu do CZGZ. 
bardzie j energicznie niż do
tychczas pow inno zająć się M i
n is te rstw o H u tn ic tw a : Pozwoli 

| to na un ikn ięc ie  poważnych 
I trudności, ja k ie  s tw arza ją  na- 
| szym hutom  niedostateczne za- 
i pasy złomu.

O te rm in o w ą  dostawę b u ra k a

Kam pania cukrownicza jest 
ju ż  w  całej pełni.

C zynnik iem  decydującym  o 
przebiegu w a lk i o cukier jest 
w  te j c h w ili surowiec. R y tm i
czna praca fa b ryk  cu k ro w n i
czych zależy od planowych, te r .  
m inowych dostaw buraka zgo
dnie z usta lonym  harm onogra
mem

Jak w ykazu ją  doświadczenia 
pierwszych tygodn i kam panii 
cukrow n icze j, w tych cuk ro w 
niach, w k tó rych  is tn ie je  dobra 
współpraca załóg, aparatu p lan
tacyjnego i p lan ta to rów , orga
nizacja dostaw buraka do cu
k ro w n i idzie sprawnie i juz  od 
pierwszych dni załogi cu k ro w 
ni pracują ry tm iczn ie  — w o- 
parciu o zagwarantowane zaple 
cz.e surowcowe Tak jest np w 
cukrow n iach zjednoczenia ok rę 
gu warszawskiego, które po
ważnie przekraczają dzienne 
norm y przerobowe w cu k ro w 
niach woj katow ick iego czy lu 
belskiego

Planowo przebiegają rów nież 
dostawy buraka do cukrow n i, 
podległych zjednoczeniu okręgu 
poznańskiego, jak „W itaszyce“ . 
„G niezno“ . „K ościan" i inne. 
k tó re  z nadwyżką w ykonu ją  
plany, pracując na zapasie 
surowca, nie przekraczającym  
1,5 dnia.

Z dtiżym  natom iast opóźnie
niem  prowadzone są dosta-

do c u k ro w n i
w y bu raków  do cu k ro w n i w  
w oj. szczecińskim, koszalińskim , 
gdańskim  czy w rocław skim .

Z braku dostatecznej ilości 
piurowca szereg cuk ro w n i w  tych 
województwach obniżyło  znacz
nie dzienne norm y przerobowe i 
nie w yko rzys tu je  w  pe łn i mocy 
p rodukcyjne j.

W wojew ództw ach tych g łów 
nym i dostawcami buraków  do 
cu k ro w n i są P G R -y i  spó łdzie l
nie produkcyjne. P rzeprowa
dzona kon tro la  w  terenie w y
kazuje, że zwłaszcza w  PGR-ach 
is tn ie je  poważne samouspokoje- 
nie i  związane z ty m  opóźnie
nie w ykopków .

Sytuacja, jaka w ytw o rzy ła  
się zwłaszcza w  okręgach pó ł
nocnych. gdzie bu rak i czekają 
na w ykopk i, a cukrow n ie  na 
buraki, jest niezdrowa i p rzy
nosi naszej gospodarce narodo
w ej o lb rzym ie  stra ty

I dlatego przed okręgam i PGR 
stoi zadarhe skontro lowania 
podległych zespołów i bliższego 
zainteresowania się organizacją 
i przebiegiem w ykopków  i do
staw buraka

Przyśpieszenie w ykopków  i 
zapewnienie surowca dla cu
k row n i w wojew ództw ach szcze
c ińsk im , gdańskim  i koszaliń
skim , w k tó rych  is tn ie je  szcze
góln ie duże opóźnienie, jest 
sprawą bardzo ważną, decydu
jącą o w ykonan iu  p lanu prze
m ysłu cukrowniczego.

Aparat płantacyjno -  agro
techniczny, i  p lan ta to rzy  muszą 
od zaraz przystąp ić energicznie 
do w a lk i o te rm inow ą dostawę 
buraka. Sprawą tą pow inny 
zainteresować się rów nież tere
nowe instancje  pa rty jne  i rady 
narodowe.

Dostawa surowca dla fa b ryk  
cukrow n iczych zależy również 
od zapewnienia dostatecznej i lo 
ści taboru kolejowego przez 
PKP dla transportu  buraka., 
N ie pow inny i n ie  mogą mieć 
m iejsca tak ie  fak ty , ja k  np. na 
stacjach prze lo towych Pyrzyce i 
S targard w  woj. szczecińskim, 
gdzie leżą stosy buraków , zw ie
zionych przez p lan ta to rów  i od 
k ilk u  dn i czekających na wa
gony i dalszy transport do cu
k ro w n i Zwłaszcza, żcj w łaśnie 
w tym  okręgu z braku buraków  
cukrow n ie  pracują ty lk o  na 50 
procent, dobowej zdolności prze
robowej.

Zna jdu jem y się w okresie go
rących dni w  przem yśle cu
krow niczym . Każda godzina, 
każda doba opóźnionej dostawy 
surowca i n iew ykorzystane j m o 
cy cukrow n i powoduje s tra ty  
trudne do odrobienia.

Każdy k w in ta l bu raków  m u
si być w  pe łn i i w te rm in ie  
dostarczony do p ro du kc ji — ta 
kie  jest obecnie na jp iln ie jsze 
zadanie. I o to należy walczyć 
codziennie i systematycznie.

(WS)

N o w e  s p ó łd z ie ln ie  p r o d u k c y jn e  w w o j .  w ro c ła w s k im
Sukcesy ja k ie  odnoszą na od

c inku wysokich urodzajów  i 
rozw oju  hodow li dolnośląskie 
spółdz.elnie produkcyjne, nie 
pozostają bez echa W jednym  
ty lk o  miesiącu. '  październiku 
br. w 68 gromadach powstały

nowe spółdzielnie produkcyjne.
N a jw ięce j spółdzielni założyli 

w październiku chłop i z pow ia 
tu Z ło to ry ja , bo aż 12 

Po 6 spółdzie ln i powstało w 
powiatach Jaw or i  W rocław  
Ogółem do dnia 1. X I. br. było

w w ojew ództw ie w rocław skim  
873 zarejestrowanych gospo
darstw  ko lektyw nych  W prze
szło 130 gromadach is tn ie ją  ko
m ite ty  założycielskie, z których 
34 zaw iązały się w miesiącu 
październ iku. (Nog.)

| G dy  obecnie, w  trzydziestą  
| p ią tą  rocznicę W ie lk ie j Pa- 
| źdz iem ikow e j R e w o lu c ji So- 
| c ja lis tyczne j, p ró b u je m y  o- 
| garnąć w z rok iem  p rze b y ty  
okres, w id z im y  z na jw iększą i 

'jasnością, ja k  g łębok i i don io- i 
s ły  b y ł p rze łom  dokonany j 
wówczas w  losach ludzkości 

j przez ro b o tn ikó w  i  ch łopów  
j rosy jsk ich , k tó rzy  szturm o- 
| w a li pod wodzą p a r t i i  L e n in a - j 
: S ta lina  tw ierdzę ka p ita lizm u  
| św iatowego.

N ieśm ie rte lny  blask W ie l- I 
| kiego Październ ika  rzuca p ro - j 
i m ienne św ia tło  zarówno na \
1 m in ione dzieje, ja k  na te ra z -; 
jniejszośó i  przyszłość w szyst- j 
i k ich  narodów . Ć w ierć w ie ku  j 
¡tem u tow arzysz S ta lin  p isa ł: I 
I „R ew o luc ja  P aździern ikow a I 
n ie jest jedyn ie  rew o luc ją  „w  
ram ach narodow ych” , lecz j 
jest przede w szys tk im  rew o- j 
łu c ją  o charakterze m iędzyna
rodow ym , św ia tow ym , ozna
cza bow iem  zasadniczy zw ro t ; 
w  dziejach powszechnych 
ludzkości od starego ku  no
w em u“ .

D zis ia j n ik t  ju ż  nie u s iłu je  j 
tem u zaprzeczyć. A  przecież ! 
i lu  ich wówczas by ło  „uczo-1 
nych ”  ba łw ochw alców  ka p ita - ; 
lizm u , „w ie lk ic h ”  p o lity k ó w  j 
burżuazy jnych  i renegatów 
socja lizm u, k tó rzy  nie ty lk o  

j p rzeczy li tem u, i  nie ty lk o  
¡buńczucznie przepow iada li 
ry c h ły  upadek bolszewickiego 
„ekspe rym en tu ” , lecz czyn ili ! 
co b y ło  w  ich mocy, by upa
dek ten spowodować p rzy  po
mocy w o jsk  in te rw e n cy jn ych  
oraz band skry tobó jców , 
szpiegów i dyw ersantów . 
Im iona  jednych i d rug ich  
dawno u tonę łyby  w  prochu 
zapom nienia, gdyby ich n ie 

I w ym ieh ia ła  w ie lka  księga 
¡zw ycięstw  R ew o luc ji Paź- ■ 
j dz ie rn ikow e j.
| Że P aźdz ie rn ik  b y ł datą j 
I prze łom ow ą’ w  dziejach iudz - j 
¡kości p rzyzna ją  dziś naw et 
i w rogow ie, n ie ma bow iem  ta - l 
I kiego w ydarzen ia  społeczne- j 
I go, k tó re  n ie by łoby  tak  czy j 
j inaczej związane z Paździer- j 
! n ik lem , albo oceniane w j  
i św ie tle  jego następstw  v«: ska- i 
| li św ia tow ej.
| Doświadczenia 35 la t, k tó -  
jre  m in ę ły  od dnia w iekopom - 
! nego zw ycięstwa W ie lk iego 
I Październ ika, m ów ią n iezb i- 
j cie, iż zapoczątkowany w tedy 
zw ro t od starego, k a p ita li

s tycznego  św ia ta ’ do nowego. | 
socjalistycznego, u trw a lił  się ; 
na zawsze. N igdy  jeszcze ta j 
praw da nie w ystępow ała z ; 
taką mocą ja k  obecnie, naza-.j 
ju trz  po h is to rycznym  X IX  j 
Z jeździe K om un is tyczne j Par
t i i  Zw iązku  Radzieckiego | 

¡k tó ry  podsum ow ał doświad j 
czenia ludzkości w  m in ionym  ! 
okresie i w y ty c z y ł program  i 
dzia łan ia  na przyszłość.

*
N a jw ażn ie jszym  z ogólno- 1 

św ia tow ych  w yn ikó w  tego i 
okresu jest dośw iadczen ie ! 

| w ładzy ludu  pracującego.! 
I G dy rosyjska klasa ro b o tn i- i 
| cza przed 35 la ty  zdobyła | 
¡w ładzę, znane b y ły  jedyn ie  
j teoretyczne p rzesłanki m ar- \ 
' ks izm u-len in izm u  o d yk ta tu - . 
jrze  p ro le ta r ia tu , jako  podsta- j 
; w ow e j dźw ign i przebudow y i 
; społeczeństwa na m odłę so- j 
¡c ja lis tyczną. Len in  i S ta lin  j 
p rze ku li teorię  w  czyn. Pod 

i ich św ia tły m  przewodem  lud  ( 
¡p racu jący  rozs trzygną ł g igan- j 
: tyczne zadania re w o lu c ji so- j 
j c ja lis tyczne j, u to ro w a ł drogę i 
ido  zniesienia w yzysku , nędzy j 
' i c iem noty, odziedziczonej po : 
oba lonych obszarnikach i ka- ; 

i p ita lis tach . P raktyczne  d o - ! 
¡-świadczenia re w o lu c ji p o - ! 
j tw ie rd z iły  teo rię  m arks izm u- \ 
\ le n in izm u  i z ko le i wzbogaci- | 
ły  ją  w  nowe epokowe w n io 
ski.

Pod wodzą Len ina  i S ta li- 
| na, składa jąc niezliczone do
w ody bohaterstw a i o fia rno - 

i ści, radziecka klasa robotn icza 
ze swą kom unistyczną aw an
gardą na czele pokonała n a j
w iększe przeciwności i s tw o
rzy ła  państwo, k tó re  stało się 
niezawodną dźw ign ią  w  w a l
ce o z likw id o w a n ie  w yzysku 

) i zbudowanie socjalizm u.
W oparciu  o socja listyczne 

i państwo radzieckie lud  pra- 
| eujący prze istoczył w  rzeczy
wistość odwieczne marzenie 

| przodującej ludzkości o us tro - 
! ju  sp raw ied liw ośc i snołecznej.
| W  oparciu o swe państwo so

cja lis tyczne naród radziecki

odniósł w iekopom ne zw yc ię 
stwo w  d rug ie j w o jn ie  św ia
tow ej. W  oparc iu  o to państ
w o naród radz ieck i wznosi 
dziś w span ia ły  gmach społe
czeństwa kom unistycznego.

Idąc za p rzyk ładem  ZSRR. 
tw órczo p rzysw a ja jąc  sobie i 
doświadczenia radzieckie, lud  ; 
p racu jący s tw o rzy ł w  k ra - i 
jach dem okrac ji ludow e j pań
stw o robotn iczo -  chłopskie, ! 
aby p rzy  pomocy tego potęż- \ 
nego narzędzia zbudować i 
rów n ież u siebie gmach so- j 
c ja lizm u.

Polskie masy pracujące ' 
zbudowawszy państw o ludo- ; 
w o-dem okratyczne, n ie szczę- | 
dzą sił, żeby n ieustannie  je  u - j 
macniać jako  podstawową 
dźw ign ię  budow ania socja liz
mu. Nasz lu d  p racu jący  dał 
tem u pe łny w yraz, aprobu
jąc  jednom yśln ie  K ons ty tuc ję  
P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u 
dow ej i g łosując ja k  jeden j 
mąż na kandyda tów  F ron tu  
Narodowego w  w yborach do I 
Sejm u.

Doświadczenie radzieckie, | 
potw ierdzone i pomnożone ! 
doświadczeniem k ra jó w  de- j 
m o k ra c ji ludow e j jest źród- j 
łem, z k tórego czerpać będą - 
inne narody, gdy u siebie o- j 
balą w ładzę im peria lizm u , 
gdy na gruzach burżuazyjnego | 
państwa tw o rzyć  będą w ła - j 
dzę ludu  pracującego, jako  | 
dźw ign ię  budow ania socja liz- j 
mu-

M in ione  35 la t —  to  okres ! 
coraz powszechniejszego prze
chodzenia k las posiadają- j 
cycb na pozycje re a k c ji fa~ '■ 
szystow skie j, okres bezcere- | 
m onia lnego deptania głoszo- j 
nych ongiś przez burżuazję  j 
swobód dem okratycznych. B y ł 
to  zarazem okres tr iu m fu  
p ro le ta riack iego  dem okra tyz- 
mu, głoszącego i rea lizu jące
go nie f ik c y jn ą , lecz p ra w 
dziw ą wolność ludu  p racu ją 
cego. rzeczyw iste ludow ładz- 
two. W yrzucony przez burżu  
azję sztandar swobód demo
kra tycznych  podniosła kom u- ! 
m unistyczna awangarda klasy | 
robotnicza j. stając na czele 
narodów  zjednoczonych w  | 
walce o dem okrację i pokój, i

*

Po obaleniu w ładzy ka p ita 
lis tó w  i obszarników, po ich 
w yw łaszczeniu i przekształcę- i 
n iu  społecznych środków  i na-, 
rzędzi p ro d u kc ji w  społeczną l 
własność, stworzona w Paź - j 
d z ie rn iku  w ładza ludu pracu- j 
jącego przystąp iła  do budo- | 
w ania nowego życia. W swej ! 
pracy „O  m iędzynarodow ym  j 
charakterze R ew o luc ji Paź- j 
d z ie rn iko w e j“  towarzysz Sta
lin  p isa ł:

„N ie w ą tp liw e  sukcesy so
c ja lizm u w  ZSRR o.a froncie  
B udow nictw a dow iod ły  nao
cznie, że p ro le ta ria t m o ż e  
z powodzeniem  rządzić k ra 
jem  b e z  bu rżuaż ji i p r z e - !  
c i w  bu rżuaż ji, że m o ż e !  
z powodzeniem  budować prze
m ysł b e z  bu rżuaż ji i j 
p r z e c i w  burżąaz ji, że J 
m o ż e  z powodzeniem k ie - j 
row ać ca łym  gospodarstwem \ 
na rodow ym  b e z  bu rżuaż ji 
i p r z e c i w  bu rżuaż ji, że 
m o ż e  z powodzeniem budo- \ 
wać socja lizm  pom im o is tn ie 
nia kap ita lis tycznego otocze
n ia “ .

W  ciągu dw udziestu  p ięciu  
la t, k tó re  m in ę ły  od czasu 
napisania tych  słów, cały 
św ia t m ia ł możność przeko
nać się o n iebyw a łe j prężno
ści gospodark i socja listycznej | 
i o je j bezwzględnej wyższo
ści nad k ryzysow ą gospodar
ką kap ita lis tyczną , rozdziera
ną coraz ostrze jszym i p rzeci
w ieństw am i.

W  ciągu 35 la t w ładzy  ra 
dzieckie j p rodukcja  p rzem y
s ło w i ZSRR wzrosła 3 9 -k ro t- j 
nie. A żeby osiągnąć ta k i sam | 
w zrost p ro d u kc ji, p rzem ysło- j 
w i ang ie lsk iem u trzeba b y ło  i 
162 lata. P rodukc ja  p rzem y- j 
s łowa U SA  w zrosła w  ciągu 
osta tn ich 35 la t 2,6 raza. P ro 
dukc ja  przem ysłow a F ranc ji 
w  ciągu osta tn ich 90 la t j 
w zrosła 5,5-kro tn ie .

W  ciągu tego okresu klasa 
robotn icza w ykaza ła  naocznie i 
ż- nie ty lk o  p o tra fi k ie row ać 
gospodarką i rozw ijać  prze- : 
m ysł, lecz że p o tra fi to  uczy
nić bez porów nania  lep ie j od 
bu rżuaż ji. Obok p rzyk ładu  ! 
k lasy robotn icze j Z w iązku  j 
Radzieckiego, św iadczy dziś o '

Poqr*eb
prof. dr. Adolfa Choińskiego

(f) W dn iu 4 listopada 1952 
roku odbył się w Poznaniu po
grzeb wyb itnego muzykologa, 
członka ty tu la rnego Polskie j 
A kadem ii Nauk, p ro f UP dr 
A dolfa Chybińskiego. Na po
grzebie, k tó ry  odbył się na koszt 
państwa, rząd po lski reprezen
towała w icem in ister Szkolni 
ctwa Wyższ.ego Eugenia Kras 
sowska Na placu im. lózefa 
S talina przed gmachem U n iw er 
sytetu Poznańskiego wokół usta 
w ione j na specjalnym  podium 
trum ny  złożyli hołd pamięci

zmarłego uczonego przedstaw i
ciele społeczeństwa w ie lkopo l
skiego, ja k  również świata nau
kowego i artystycznego z całe
go k ra ju . W im ien iu Polskie j 
A kadem ii Nauk wyg łosił prze
m ówienie prof dr K az im ier/ 
A jdukiew icz, W im ieniu m in i: 
stra K u ltu ry  t Sztuki przemó 
w iła  dr Stefania Lobaczewska. 
rektor Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Krakow ie 

j Z w łok i uczonego złożone zo
stały do grobu na Cmentarzu 

I Jeżyckim. (PAP)

Szpakówicz

ty m  rów nież p rzyk ła d  k ie ro - j 
w ania gospodarką narodow ą \ 
przez klasę robotn iczą Polski, 
Czechosłowacji, W ęgier, R u- i 
m un ii, B u łg a r ii, A lb a n ii, N ie - i 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra- ! 
tycznej. C h ińsk ie j R e pub lik i 
Ludow e j, gdzie dz ięk i w ładzy  j 
ludu, dzięki k ie row n icze j ro - | 
l i  k lasy robotn icze j i je j ko 
m unistyczne j aw angardy na- ! 
rody  w  n iesłychanie szybk im  i 
tem pie l ik w id u ją  odwieczne ! 
zacofanie gospodarcze swych ; 
k ra jó w  i z powodzeniem urze- ! 
czyw js tn ia ją  p o lity k ę  so c ja li- j 
stycznej in d u s tria liza c ji.

Z w łasnego doświadczenia i 
w ie  o ty m  doskonale naród j 
polski, k tó ry  ty lk o  dz ięk i w ła 
dzy ludow e j po łoży ł kres go- j 
spodarczemu zacofaniu k ra ju , j 
l ik w id u je  pom yśln ie  s ku tk i i 
d ługotrw a łego  uoośledzenia 
ekonomicznego Polski przez i 
system im pe ria lis tyczny , bu - : 
dując dziś dz ięk i pom ocy j 
w ie lk iego  narodu radz ieck ie - ; 
go gmach socja lizm u w  na- j 
szej O jczyźnie.

H*
G dy się dziś ocenia w y n ik i j 

dotychczasowego rozw o ju  go- ! 
snodark i socja lis tycznej w  ze- i 
stc.w ieniu ze stanem ekonom i- ' 
k j ka p ita lis tyczne j, w id z i się 
jasno ja k  na d łon i, że jedyn ie  I 
socja lizm  o tw ie ra  przed na ro 
dam i m ożliw ość praw dziw ego j 
postępu gospodarczego, pod- ' 
czas gdy k a p ita ł m onopo lis ty - j 
czny niesie narodom  ru in ę  i ! 
zubożenie, k ryzysy , nędzę i j 
bezrobocie, c iężary zb ro jeń  i j 
bezprzykładne cie rp ien ia  w o- i 
jen.

'ospodarka socja listyczna | 
przynosi narodom  ro z k w it we 
w szystkich dziedzinach życia, j 
a lbow iem  — ja k  uczy to w a - ; 
rzysz S ta lin  — celem p ro d u k - i 
c ji socja listycznej jest m aksy
malne zaspokojenie n ieustan - \ 
nie rosnących potrzeb m atę- j 
r ia łn ych  i k u ltu ra ln y c h  całe- j 
go społeczeństwa, podczas gdy I 
celem współczesnej p ro d u k - j 
c ji kap ita lis tyczne j jes t p rzy - j 
sporzenie m aksym alnych zy- j 
sków garstce po tenta tów  : 
ka p ita łu  m onopolistycznego. I

Każdy dziś w idz i, że w ła 
dza ludu i szybki rozw ój eko
n o m ik i socja listycznej zapew- ! 
nia narodom  trw a łą  n iezaw i
słość i suwerenność, podczas 
gdy im p e ria lizm  przynosi na- . 
rodom  ja rzm o obcego w yży- i 
sku i grabieży. W idzi to szcze- i 
goln ie jasno naród polski, k tó - : 
ry  dzięki socja lizm ow i u w o l- j 
n ii się spod jarzm a im p e ria - i 
lizm u , zdobyw ając rzeczyw i- i 
stą niezależność i suw eren- j 
ność narodową.

Każdy w idz i, że w  stosun- i 
kach m iędzy k ra ja m i obozu 
socjalistycznego panują  p rzy
jaźń i bra terska pomoc wza
jem na, podczas gdy w  św ię
cie ka p ita lis tycznym  rządzą 
w ilcze  praw a wzajem nego po
żerania się, u ja rzm ian ia  słab
szych k ra jó w  przez s iln ie j-  I 
szych i bogatszych partnerów . 
W idzi to szczególnie w yra ź - j 
n ie naród po lsk i, k tó ry  może 
dzięk i b ra te rsk ie j pomocy | 
Z w iązku  Radzieckiego r. ie u - i 
stannie rozw ijać  gospodarkę | 
narodow ą i u rzeczyw istn iać 
w  n iezm ie rn ie  szybkim  tem 
pie h is to ryczne dzieło uprze
m ysłow ien ia  Polski.

K ażdy w id z i, że gospodar
ka socja listyczna jest gospo
darką na w skroś pokojow ą, | 
dążącą do ciągłego podnoszę- j 
n ia na coraz wyższy szczebel ■ 
m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  | 
w a ru n kó w  życia mas p racu- \ 
jących, zm ierzającą dę usta- ; 
now ien ia  w iecznotrw a łego j 
poko ju  m iędzy w o ln y m i i : 
ró w n o u p ra w n io n ym i naroda- j 
m i całego św iata, podczas gdy ; 
gospodarka kap ita lis tyczna  w  j 
pogoni za m aksym a lnym i zy- 
skam i w id z i d la siebie ra tu - j 
nek w  zbro jen iach i rozpęty- | 
w a n iu  zaborczych w ojen.

K ażdy w idz i, że gospodar- j 
ka socja listyczna nie boi się i 
poko jow e j ry w a liz a c ji z gos- | 
podarką kap ita lis tyczną , pod- ! 
czas gdy im p e ria lizm  n a jb a r- j 
dzie j boi się poko jow e j ry w a - i 
liz a c ji dwóch systemów gos- i 
podarczych.

*
W ie lka  P aźdz ie rn ikow a Re- j 

w o lu c ja  Socja listyczna, k tó ra  \ 
u to row a ła  w szys tk im  naro- ! 
dom drogę do wolności i  so- i 
c ja lizm u , rozw iązała w  je d y - 1

n ie  słuszny sposób w ie le  za
gadnień i  usunęła w ie le  plag, 
trap iących  cały św ia t ka p ita 
lis tyczny.

Do rzędu w iekopom nych  
osiągnięć W ie lk iego  Paździer
n ika  należy radziecka m eto
da rozw iązania  k w e s tii ch łop
skie j. Doświadczenie m in io 
nych 35 la t m ów i, że podczas 
gdy w ładza ludow a, oparta na 
sojuszu ro b o tn ików  i  ch ło 
pów w yb a w iła  w ie lo m ilio n o 
we masy ch łopskie  z obszar- 
n iczo -kap ita lis tyczne j n iew o
l i,  z g łodu z iem i i  z ja rzm a 
d ługów , z nędzy i  pó łg łodo- 
w e j w egetacji, w skazując za
razem w  p rze jśc iu  na to ry  ze
społowej gospodarki soc ja li
stycznej drogę do dobrobytu  
i k u ltu ry  w si, to ka p ita lizm  
zdolny jes t je d yn ie  coraz bar
dzie j potęgować proces ogra
b ian ia  i  w ydziedziczan ia  mas 
pracu jących chłopów , dalsze
go obniżania ich  poziom u ży
ciowego.

Każdy ma obecnie możność 
ocenić zm iany, k tó re  zaszły w  
sy tuac ji życ iow e j pracu jących 
rzesz ch łopskich  w  k ra jach  
dem okrac ji ludow e j, gdzie 
ch łop i o trzym a li ziem ię, w o l
ność i dostatek, gdzie zniesio
no w yzysk  w s i przez obszar- 
n ic tw o  i  w ie lk i k a p ita ł i  
gdzie na g runc ie  b ra te rsk ie 
go sojuszu ro b o tn ikó w  i  ch ło 
pów  odbyw a się proces stop
niowego, opartego na dobro
wolności przechodzenia w si 
na to ry  zespołowej gospodar
k i socja listycznej.

jje

P rzyk ład  rozw iązan ia  przez 
W ie lk i P aźdz ie rn ik  jedne j z 
n a jd o tk liw szych  bolączek 
współczesnego ka p ita lizm u , 
spraw y narodow ej, dośw iad
czenie 35 la t  rozw o ju  w  ZSRR 
w ie lonarodow ego państw a so
cja listycznego w  oparc iu  o 
b ra te rs tw o  i w zajem ną po
moc narodów, w ychow ania  
narodów  —  daw n ie j zwaśnio
nych, a dziś zbratanych —  
w  duchu in te rnac jona lizm u  
p ro le ta riack iego  —  jest i  bę
dzie dla w szystk ich  k ra jó w  
wzorem  do rozstrzygania 
kw e s tii narodow ej bez ka p i
ta lis tów  i przeciw  k a p ita li
stom. Za p rzyk ładem  radziec
k im  poszły k ra je  dem okrac ji 
ludow e j E u ropy  i  A z ji, k tó 
re dz ięk i len inow sko - s ta li
now sk ie j metodzie rozw iązy
w ania  sp raw y narodow ej u- 
sunęły w  ciągu k ró tk iego  cza
su dziedzictw o wrogości i n ie 
u fności m iędzy narodam i, po
zostaw ione przez burżuazję. 
Jakże ja sk ra w y  ko n tra s t sta
now ią  w  św ie tle  tych  doś
w iadczeń w a ru n k i, w  k tó 
rych  ży ją  narody u ja rzm ione  
przez im p e ria lizm , gdzie k la 
sy panujące nadal szerzą w ro 
gość i  n ienaw iść m iędzy na
rodam i, sankc jonu ją  haniebne 
p ra k ty k i d y s k ry m in a c ji raso
w e j i w yznan iow e j, zaszcze
p ia ją  szow inizm  i faszyzm, 
szczują na siebie uciskane na
rady.

N ie ulega dziś w ą tp liw o 
ści, że ty lk o  p o lity k a  Len ina - 
S ta lina , ty lk o  droga wskaza
na przez R ew olucję  Paździer
n ikow ą , potw ierdzona do
św iadczeniem  35 la t budow 
n ic tw a  w ie lonarodow ego pań
stwa radzieckiego i  dośw iad
czeniem k ra jó w  dem okrac ji 
ludow e j w  E urop ie  i  A z ji, 
jest słuszną drogą, prow adzą
cą do spraw ied liw ego  roz
w iązania prob lem u narodow e
go, do w yzw olen ia  narodów  
ciem iężonych przez im p e ria 
lizm . Towarzysz S ta lin  uczy, 
że burżuazja , k tó ra  k iedyś 
stała na czele w a lk i o w y 
zw olen ie  narodów , podeptała 
sztandar n iezawisłości, w y 
rzek ła  się ide i suwerenności 
narodow ej. Sztandar ten pod
nosi wszędzie kom unistyczna 
awangarda klasy robotn icze j, 
k tó ra  skupia i jednoczy na
rody do w a lk i p rzec iw  im pe
r ia liz m o w i o rzeczyw istą n ie 
podległość i suwerenność.

*
Podobnie, ]ak  kw estię  

chłopską i kw estię  narodową, 
R ew olucja  P aździern ikow a 
rozw iąza ła  w ie le  innych  za
gadnień i usunęła w ie le  plag, 
trap iących  narody pod ja rz 
mem im pe ria lizm u , k tó ry  
przez swe gn ic ie  ham uje  w  
każdej dziedzin ie postęp, de
g radu je  k u ltu rę , naukę, na
sadza reakcję  i  zw yrodn ien ie  
do w szystk ich  dziedzin życia 
społecznego, szerząc wszędzie 
dem ora lizację  i gangsterstwo.

Doświadczenie wykazu}«, 
że ty lk o  w ładza ludu, ty lk o  
socja lizm  zapewnia w  każdej 
dziedzin ie  postęp i  szybk i 
rozw ój.

N ie ma ta k ie j dziedziny 
życia społecznego, w  k tó re j 

i W ie lk i P aźdz ie rn ik  i  do- 
! św iadczenia 35 la t w ładzy  ra - 
i dz ieckie j oraz doświadczenia 
i k ra jó w  dem okrac ji ludow e j 
I n ie  w skazyw a łyby  now ych  
m ożliw ości postępu i  rozw o- 

i ju  w  in teresie  lu d u  pracu j ą- 
; cego, w  in te resie  ogółu lud -, 
ności.

Doświadczenia m in ionych  
i 35 la t są ręko jm ią , że ró w 
nież w  przyszłości jedyną d ro - 

! gą do postępu i  ro z k w itu  spo
łecznego w  każdej dziedzinie,

; będzie droga w ytyczona przez 
! W ie lk i P aździern ik .

K lasyczna praca towarzysza 
; S ta lina  „Ekonom iczne p rob le 
m y soc ja lizm u w  ZSRR“ , u - 

j chw a ły  X IX  Z jazdu K o m u n i- 
i stycznej P a r t i i Z w iązku  Ra- 
| dzieckiego w y ty c z y ły  jasną 
I drogę dalszego ro zw o ju  eko- 
| n o m ik i i  k u ltu ry  narodów  
i ZSRR, drogę w iodącą do p ro - 
i m iennej przyszłości kom un iz - 
! mu. W ytyczne p ią te j s ta lin o w 
sk ie j p ię c io la tk i, uchw alon«

; przez X IX  Z jazd p a r t ii  w ska- 
iz u ją  bezpośredni cel d z is ie j- • 
szej p racy i  w a lk i narodu ra 
dzieckiego. U rzeczyw istn ien i«

! tego najb liższego celu, w yko 
nanie p ią te j p ię c io la tk i ozna
czać będzie now y pow ażny 

1 k ro k  naprzód ku  kom un izm o- 
: w i. A  budu jąc kom unizm , na- 
| ród  radz ieck i pod wodzą w ie l-  
; k ie j p a r t i i  Len ina  -  S ta lina  
! to ru je  drogę do szczęścia dla 
w szystk ich  narodów  k u l i  

1 ziem skie j.

*  !
„R ew o luc ja  P aździern ikow a

— p isa ł tow arzysz S ta lin  
| przed 25 la ty  —  zrodz iła  się 
i  um ocniła  pod sztandarem  
m arksizm u, pod sztandarem  
ide i d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , 
pod sztandarem  len in izm u, 
k tó ry  jest m arksizm em  epo
k i im p e ria lizm u  i re w o lu c ji 
p ro le ta ria ck ich “ .

M in io n y  okres b y ł okresem 
| n ieustannych zw ycięstw  m ar
ksizmu - len in izm u  w  ska li 

! św ia tow e j, okresem porażek 
i i klęsk zdradzieckich p rzy 
wódców p raw icow e j socjalde
m okrac ji. P ra w ico w i p rz y - 
w ódcy socja ldem okrac ji, k tó 
rzy  już  daw no zh a ń b ili się 
służbą u bu rżuaż ji, w  okresie 
pow ojennym  s toczy li się do 

; ro l i  agentów im p e ria lizm u  
am erykańskiego. Podczas gdy 
oszukańcze m anew ry  tych  lo - 

i ka jów  ka p ita lizm u  haniebnie 
b a n k ru to w a ły  i  b a n k ru tu ją , 

j s iły  kom un izm u nieustannie  
ros ły  i  rosną, n ie  bacząc na 
na jstraszliw sze prześladowa- 

. nia i  te r ro r  faszystowski.
S iła  kom un izm u  polega bo

w iem  na tym , że g łosi on 
praw dę, jedyną  praw dę, 
k tó ra  przynos i lu d o w i p ra - 

! eującemu wolność i  spra
w ied liw ość społeczną. D z ięk i 

j tem u kom unizm  s ta ł się w ie l-  
i ką  i  n iezwyciężoną siłą , n a j-  
! w iększą potęgą duchową i  m a
te ria ln ą  współczesności. D zię- 

| k i tem u w łaśn ie  w ie lk i obóz 
: poko ju , dem okrac ji i  socja- 
! lizm u , k tó re m u  przew odzi 
Zw iązek Radziecki, jest dziś 

! s iln ie jszy  i  potężniejszy, n iż 
j gn ijący  obóz im p e ria lis tycz 
nych p ro w o ka to ró w  w o je n - 

! nych-
! K om un izm  zwycięża i  roz- 
: w ija  się, wzbogacając się do
robk iem  m iędzynarodow ego 

! ruchu robotniczego, boga- 
i c tw em  m yś li i  ide i, p łynącym  
; z doświadczeń o jczyzny W ie l
kiego Października.

K om un izm  kroczy od tr iu m 
fu  do t r iu m fu  pod przewodem  
w ie lk iego  wodza ludu  p racu- 

; jącego, chorążego poko ju , to 
warzysza S ta lina, k tó ry  n ieu
stannie wzbogaca skarbn icę 

i m arksizm u -  len in izm u  now y- 
! m i epokow ym i pracam i, zao
strza jąc i doskonaląc zw ycię- 

i sk i oręż w yzw o len ia  k lasy ro - 
! botn icze j i całego ludu  p ra - 
j cującego — oręż naukowego 
1 kom unizm u.

K om un izm  żdobywa przysz
łość. Nasze stulecie, nasz w iek  
X X , jest w iek iem  tr iu m fó w  

: m arksizm u - len in izm u  W iek 
X X , w iek narodzin Paździer- 

; n ika, nowej epoki w  dziejach 
! ludzkości, przejdzie do h i- 
i s to r ii jako  w iek zw ycięstwa 
kom un izm u jako w iek  L e n i- 

‘ na i S ta lina

P ro p o rce  ZG ZM P  d la  m ło d y c h  
ro b o tn ik ó w  p rze m ys łu  d z iew ia rsk iego

i  w e łn ianego
(f) We w spółzawodnictw ie . 

między m łodzieżowym i załogo- ; 
m i zakładów przemysłu dzie- ; 
w iarskiego w t l i  kw arta le  bi | 
pierwsze miejsce i proporzec | 
przechodni Zarządu Głównego | 
ZM P zdobyli po ra? drugi mło- i 
dzi robotnicy Zakładów Prze- ' 
m ysłu Dziew iarskiego im E m ilii 
Plater w Łodzi.

W okresie I I I  kw a rta łu  br. na j- i

lepszymi w yn ikam i w ZPDz im 
E m ilii Plater poszczycić się mo
że taśma młodzieżowa Barbary 
Jankow skie j ze szwalni, która 
plan kw arta lny  wykonała w 
172.8 proc W taśmie tej wywóż 
niła 'się szwaczka Wanda Łasz- 
czyk. wykonująca przeciętnie 
191.1 proc. normy produkcyjne)

Spośród m łodzieżowych zaińu' 
zakładów przemysłu wełniąneg-

: pierwsze miejsce ŵ e współza- 
I w odn ic tw ie  i proporzec przecho- 
j dni Zarządu Głównego ZM P 
¡uzyska li w I I I  kw arta le  br mło- 
i dzi robotnicy z ZPW im. N ie- 
I dzielskiegc w Łodzi.

| Najlepsze indyw idua lne  w yn l- 
| ki isiągneła młoda tkaczka Te- 
! resa B liszkiew icz, wykonująca 

przeciętnie 156 proc. normy, 
i (PAP)
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C z \ t ę t n i c y  i ko re spo nd en c i  p iszą

0 bezplanowości zaopatrzenia 
w Slor/.ni Gdańskiej

11 Z a r a z a w B o o ii 11

Za każdym  razem przed od- ' 
daniem do eksploatacji w yp ro 
dukow anej przez Stocznię G dań
ską jednostk i m orskie j w ydz ia ł 
zaopatrzenia Stoczni staje przed 
ogrom nym i trudnościam i. Baza 
zdawczo-odbiorcza, k tó ra  p rz y j-  i 
m uje statek z p rodukc ji i od- I 
daje do eksploatacji arm ato ro
w i zajm uje się rów nież kom 
pletowaniem  zapasowego w ypo
sażenia statku, ja k im  są narzę- i 
dzia okrętowe, części maszyn : 
itd . Chodzi o kom ple tow a
nie tych narzędzi i  p rzy - ; 
rządów, bez k tórych jednostka ; 
nie może riiszyć w  drogę. Jak 
to wygląda? 4— 5 dn i przed od
daniem jednostki arm ato row i, i 
baza przesyła do w ydzia łu  za
opatrzenia k iikus tron icow y  wy-, 
kaz braków  m ateria łow ych , i 
k tó re  należy natychm iast uzu
pełnić. W ydzia ł zaopatrzenia nie . 
posiada w  zapasie tych mate
ria łów , musi je więc zakupić. : 
Dobrze jest. je ś li potrzebny m a- j 
te ria ł można ła tw o dostać. Go

rzej jest jednak, gdy m ateria ł 
jest reglamentowany. Ponieważ 
nie został on przez Stocznię za
m ów iony we w łaściw ym  czasie, 
zaopatrzeniowcy' m ają w ie lk ie  
trudności ze zdobyciem go 
Trzeba dodać, że nadsyłane 
specyfikacje nie są kompletne, 
np. b rak jest pełnych określeń 
m ateria łow ych, norm w ym ia 
rów  itd . Toteż pracow nik, jeśli 
nie czeka na dodatkowe w y jaś 
nienia, kupu je  m ateria ł na 
,,ślepo“ ,, co powoduje rek lam a
cje k o n tro li technicznej.

Opisane niedomagania można 
przecież z likw idow ać: opraco
wyw ać dokładnie norm y zuży
cia na jednostki, komasować 
wykazy braków  wyposażenia 
narzędziowego, składać zapo
trzebowania we w łaściw ym  
term in ie . Pozwoli to na zapro
wadzenie planowości zaopa
trzenia i przyśpieszy w ykona
nie zadań produkcyjnych .

J EYSM G NT 
Stocznia Gdańska

\a  Dworni Wileńskim ponuro
W poczekalni Dworca W ileń

skiego w7 W arszawie jest 5 kas 
biletowych, z których przeważ
nie czynna jest ty lko  jedna. W 
godzinach popołudniowych, a 
szczególnie w  soboty i dni 
przedświąteczne, powoduje to 
ogromne k o le jk i, przy czym 

1 pewna część pasażerów, nie mo
gąc w ykup ić  biletu , m usi jechać 
„na gapę“ . Po dworcu często 
włóczą się gromady chuliganów  
i pijaków7, którzy zakłócają spo- 

,k ó j publiczny i zaczepiają pa
sażerów, co uchodzi im  bezkar
nie. Umieszczony nad rozkła
dem jazdy zegar od początku 
jest nieczynny, pasażerowie dzi-

! w ią  się w ja k im  celu go zawie- 
j szono.
i Pociągi e lektryczne odcho- 
| dzące i  przychodzące na Dw o- 
i rzec W ileński nie. posiadają tab- 
| lic, co często powoduje niepo- 
i rozumienia.
i Sytuacja panująca na D w or- 
| cu W ileńsk im  stanowi od daw'- 
j na pow7ażną bolączkę d!a ko- 
i rzystających z tego dworca pa- 
j sażerów. Czyżby DO KP w  W ar- 
i szawie była  zupełnie bezsilna 
; i nie mogła w7 żaden sposób te j 
i sytuacji zmienić?

ZB IG N IE W  M IĘ TU S  
Warszawa

Student listów naszych czytelników

„Współpraca pod znakiem zapylania4
Pod powyższym ty tu łe m  opu

b likow a liśm y  w7 dn iu 2.10.52 r. 
lis t D y re kc ji Nauczycielskiego 
Sanatorium  Przeciwgruźliczego 
w7 Zakopanem, na k tó ry  obecnie 
otrzym aliśm y od Zarządu 
SWÓ „C zy te ln ik “  następujące 
w yjaśn ien ie :

„D yrekc ja  Sanatorium  w  Za
kopanem uskarża się ca łkow i
cie słusznie, że egzemplarz „P a
m ią tk i z Celulozy“  zakupiony 
prze- nią okazał się brakow ny 
oraz paczka zaw ierająca za- 
brakow7aną książkę wysłana 
pocztą pod adresem w ydaw n ic 
tw a  „C z y te ln ik “ , nie została 
przez w ydaw n ictw o podjęta.

Jak w yn ika  ze skarg i D y re k 
c ji Sanatorium  paczka nadana 
została w  Zakopanem dnia 
10.9. a zwrócona nadawcy 22.5. 
Zaw iadom ienie do ta rło  do w y
daw nictw a „C zy te ln ik “  dnia 
18.9., po odbiór p rzesyłk i po
słano na pocztę 20.9., ale paczki 
już  w  W arszawie nie było. Ta 
dw udniowa zw łoka w odbiorze 
paczki jest n iew ą tp liw ie  w iną 
działu ekspedycji „C zy te ln ika “ .

Faktem  jest jednak, że w  w y 
padkach, k iedy księgarnia, k tó 
ra książkę brakow ną sprzeda
ła. w ym ien ić  je j nie może, 
„C zy te ln ik “  na każde żądanie 
w ym ienia egzemplarze brakow - 
ne ha do Wre

W ypadki wypuszczania przez 
d ruka rn ie  książek brakow nych 
pow tarza ją się. niestety, c ią 
gle. To szkodliwe społecznie 
z jaw isko pow inno być ja k  n a j
rych le j i j i k  na jenerg iczn ie j 
wykorzenione.

M iędzy w ydaw n ictw em  a

d ru ka rn ia m i is tn ie je  w yraźny 
podział odpowiedzialności za 
jakość produkc ji. W ydaw nic tw o 
odpowiada za sposób w ydaw a
nia książki t j.  uk ład  graficzny, 
dobór ilu s trac ji, okładek lip . 
i stw ierdza to, akceptując 
egzemplarz próbny. D ruka rn ie  
natom iast, w ykonu jąc zamó
w ienia w yd aw n ic tw  odpow ia- 

| da ją za ścisłą zgodność z 
1 egzemplarzem próbnym  wszyst

k ich  egzemplarzy książki.
K o n tro lu ją  procesy produk

cyjne w  d rukarn iach tzw. kon 
tro le rzy  jakości i  brakarze,

| k tó rych  zadanie polega w łaśnie 
na w y łow ien iu  z nakładów  
w szystkich źle wykonanych 
książek.

Jeżeli pom im o to prasa no- 
! tu je  w ypadk i brakoróbstw a w 
książkach ja k  np. b rak stron 
lu b  arkuszy, odwrócenie a rku - 

j szy, n ieodrukowane strony, 
i b lok i książek odw ro tn ie  wszy- 
I te w  ok ładk i itp .— to są one w y - 
! n ik iem  niedokładnej pracy 
aparatu kontro lnego d ru ka rń , 

! Jest jednak n iew ą tp liw ą  w i
ną w ydaw n ic tw a „C zy te ln ik “ , 
że dotychczas z niedostateczną 
energią bra ło udzia ł w  walce 

 ̂ z brakoróbstwem  na terenie 
; drukarń .
| W ydaw nictw o zobowiązuje 
| się do okazania .jak na jda le j 
| idącei pomocy współpracują- 
j cym z nam i zakładom gra ficz- 
I nym  w zwalczaniu braków,
; przez współdzia łanie z radami 
I zakładowym i, organizacjam i 
p a rty jn y m i i  dyrekc jam i d ru - 

j ka rń  oraz przez organizowanie 
•’ okresowych k o n tro li jakości“

Od c h w ili podpisania w Bonn 
..układu ogólnego“  (26 maja 1952)

: debata parlam entarna nad jego 
I ra ty fika c ją  zostaje już po raz 
1 czwarty odroczona- (tym  razem 
! na drugą połowę grudnia br.). 
i A przecież form aln ie  rzecz bio- 
; rąc sprawa wyglądała początko- 
: wo na przesądzoną z uwagi na 
i fakt. że „ko a lic ja “  rządowa Ade- 
i nauera posiada w parlamencie 
j 40 głosów absolutnej większo- 
: Ści.

Jakież więc są powody, które 
j skłan ia ją  k likę  bońską do od- 
i wlekania debaty w sprawie ra- 
! ty fikać j i  „uk ładu  ogólnego“ ?
: Dlaczego tak się dzieje skoro — 
j jak  pisze konserw atywny dzien
nik „S tu ttg a rte r Zeitung“  — 
„kancle rz w idz i, że czas pracuje 
przeciwko układow i, k tó ry  sta
now i fundam ent jego p o lityk i 
zagranicznej“ ?

Rzecz tk w i w tym , że — nie 
m ów iąc już o rosnącym oporze 
mas ludowych — Adenauer wie 
doskonale, iż w jego w łasnym 
obozie „panu je zaraza“ . Ostatnie 
miesiące wykazały, iż zarówno 
w  CDU (adenauerowska cha
decja), jak  i w SPD nie mówiąc 

i już o innych stronn ictwach bur- 
i żuazyjnych. coraz bardziej za- 
I ostrzają się wewnętrzne różni- 
! ce zdań na tem at ra ty fik a c ji 
j „uk ład u “ , o k tó rym  naród nie*
I m iecki w ie  — że oznacza on 
j uw iecznienie podziału kra ju , co- 
| raz większe zbrojenia i nie- 
| uchronność dostawy „mięsa ar- 
j m atniego“  dia W all Street przy 
j równoczesnej pauperyzacji mas 
I pracujących T rizon ii.

„K oń tro jańsk i“ 
w  Bonn

| Prasa adenauerowska w  m ia77 
[ rę odwlekania się term inu ra ty- 
| f łk a c ji „uk ładu  ogólnego“  z w y 
raźnym zdenerwowaniem pisze 

¡o „kon iu  tro ja ńsk im “  we w ła 
snych szeregach, a centra lny o r
gan CDU. „R hein ischer Mer- 
k u r“  powiada gorzko, że „ im  

! w ięcej w Bonn dysku tu je  się, 
tym  mniejsze są szanse ła tw e j 

• ra ty f ik a c ji“ .
| „Rozkład jazdy", ja k i Ade- 
j nauer ułożył na żądanie W all 
; Street zaw iódł na całej lin ii. Cóż 
! więc spowodowało to „zamiesza- 
; nie“  w rem ilita ryzacy jnym  pro- 
| gramie wojennej k lik i z Bonn'7

G łów nym  jego powodem jest 
| narastająca walka klasy robot
niczej zachodnich Niemiec prze
ciw  „u k ła d o w i“ . W alka ta, k tó
re j przewodzi KPD. przybiera 
na sile. Obok na jbardzie j kon
sekwentnych bo jow ników  o je d 
ność Niemiec i pokój — włącza
ją się do niej coraz szerzej róż
ne kręgi społeczeństwa zachod
nich Niemiec. W w yn iku  tego 
fak tu  w obozie reakcji niemiec
k ie j zarysowują się coraz w y
raźnie j wewnętrzne sprzeczno
ści. narasta opozycja nawet w 
tonie rządzącej koa lic ji.

Koła mieszczańskie, będące w 
opozycji do Bonn. jak i niektóre 

j sfery należące do „k o a lic ji“ 
| Adenauera. wiedzą doskonale 
I jaka jest cena ra ty fik a c ji „u k ła 

du ogólnego“ . I dlatego nawet i 
te koła przystępują obecnie do 
ak tyw ne j opozycji przeciwkt 
wprzęganiu T rizon ii w wojenny 
rydw an W all Street.

W K o lon ii odbyt się przed k il- 
I koma dniam i wiec zorgartizowa- 
j ny przez nowe stronn ictwo mie 
i szczańskie — „Deutsche Sarnim 
j lung“ którego celem jest wal- 
; ka z „układem  ogólnym“  i o 
| zjednoczenie Niemiec. Na wiecu 
| tym  przem awiali b m in ister w 
| Bonn. dr Heinemann. w iceprze
wodniczący P artii Bawarskie j

Marian t'oilkawiński
i dr ije rm an n  Etzel, członkowie 
parlam entu w Bonn, Helena 
Wessel (ka to lick ie  „Z e n tru m “ ).

; Thea A rno ld  oraz Hans Bo- 
1 densteiner, zawieszony na oso

bisty rozkaz Adenauera w 
i prawach członka CDU. Całe 

miasto zasypane było  u lotkam i, 
w któ rych  nowe stronn ictw o 
podało do wiadomości swój 
program  oraz rzuciło hasło w a l
k i przeciw  reżim ow i Adenauera

M ówcy podkreśla li, że m imo 
te rro ru  Adenauera, k tó ry  na
śladuje p ra k ty k i Trzecie j Rze- 

| szy, akcja . przeciwko polityce 
j Bonn zatacza coraz szersze krę - 
! gi. Heinemann domagał się po- 
j niechania p o lity k i podżegania 
do w o jny  przeciw  Polsce 

j ZSRR, p o lity k i, k tó re j „s k u tk i 
możemy oglądać w  z ru jno w a
nych miastach n iem ieckich“ , 

i Bodensteiner naw o ływ a ł, aby 
1 „wszyscy N iemcy ze zdwojoną 
I energią zwalczali „uk ład  ogól
ny “ , k tó ry  oznacza powtórzenie, 
k rw a w e j zagłady młodego po
ko len ia“ .

P rzywódcam i „ re b e lii“  w obo- 
j «> konserw atystów  z FDP (stron 
| n ic tw o  prezydenta T rizon ii, 
i Heussa) są posłowie do Bundes- 
; tagu, dr P fle iderer i Steger.
I Prowadzą oni akcję przeciwko 
j ra ty f ik a c ji „uk ład u  ogólnego“
I zarówno w parlamencie ja k  i w 
i prasie. Domagają się równocze- 
! śnie zwołania kon fe renc ji czte- 
I rech m in is trów  w spraw ie N ie- 
| m ieć oraz rozmów ogólnonie- 
| m ieckieh. Prasa zachodnia p i- 
| sze, że posłowie ci m ają w p ły - 
j w y  wśród grup parlam entarz 
| nych „k o a lic ji“  rządowej.

Należy zaznaczyć, że p ie rw o t-
; ny „P lan P fje iderera“ — neu-
i tra liz a c ji N iem iec w ołoecnych
! granicach . — dyskutowźm y jest
j nadal w  <:s ie j prasie zachod
! n io -n iem if»ckiej. Plan t
-j szy się ró wnież poparci«em pre-

miera W i rtem berg ii, d r Hein-
: holda M ai era. Oświadcz*. 1 on. źe
i uk łady boński i paryski nie roz-
j wiążą zag:^dnienia niem i eckiego,
i natom iast może ono być roz
i wiązane poprzez navkazanie
! kontaktów ’ ze Wschodeno. Ha-
: slem grupy P fie iderera jest:
..Zamiast p o lity k i integ:rac ji 7
zachodem — po lityka porozu-
m ienia ze wschodem“ .

Akcję przeciwko polityce
! Bonn prowadzą również dwaj
posłowie Bundestagu z ram ie-
nia CDU — Hans Bodensteiner
i Ernst M ue lle r-H erm ann. Do
magają się oni pokojowego roz
wiązania problem u zjednoczenia 
Niemiec i wolności handlu ze 
Wschodem.

Jak podaje „S tu ttg a rte r Zei
tung“ za grupą opozycji w CDU 
i je j programem „opow iada się 
coraz w ięce j posłów', choć jesz
cze dotąd anonimowo, ale coraz 
g łośn ie j“ .

Anonim owość ta jest zrozu-

! m iała w w arunkach te rro ru , ja -  
! k i panuje w T rizon ii. Boden- 
! steiner ośw iadczył w K o lon ii,
; że „wszyscy deputowani ko a li- 
i c ji rządowej zna jdu ją  się pod 
presją. Stale obaw iają się, że 
ich rozm owy telefoniczne są 

• podsłuchiwane, ich lis ty  cenzu
rowane. Boją się. by nic zostali 
umieszczeni na czarnych Ustach“ 

I (aluzja do te rrorystyczne j orga- 
! n izacji BDJ).
I W po łudniow ych Niemczech 
: silną akcję przeciwko „uk ład o 
w i ogólnem u“  rozw ija  grupa b. 

i kanclerza w e im arsk ie j Rzeszy, 
dr W irtha  i b. prezydenta m ia
sta M uenchen-G ladbach, W il
helma Elfesa. Ostatnio połączy
ła się ona z „Deutsche Samm
lu ng “ , w ydając wspólny m an i
fest do narodu niemieckiego.

D r W irth  zaapelował ponow
nie do przewodniczącego B un 
destagu Ehlersa, domagając się 
kontynuow ania ogólnoniemiec- 
k ich rozmów, zapoczątkowa
nych przyjęciem  delegacji Izby 
Ludow ej NRD w Bonn.

Od 19 września b r „  k iedy de
legacja NRD złożyła Ehlersow i 
pismo Izby Ludow ej, wzmogła 

j się akcja plebiscytowa w  spra- 
! wie zawarcia tra k ta tu  pokojo

wego i zjednoczenia Niemiec. 
Prasa podaje, że ty lk o  w cią
gu trzech dni pobytu delegacji 
w  Bonn, 131 tysięcy obyw ate li 
potępiło drogą plebiscytu wo
jenną po litykę  bońskiej k lik i.  
W następnych pięciu dniach 
padło jeszcze 158 tysięcy gło
sów za porozum ieniem  z NRD. 
I akc ja  ta trw a  dale j m im o re
pres ji i  szykan ze strony or
ganów po licy jnych  s tupa jk i 
bońskiego, Lehra.

Sypią się
lis ty  protestacyjne

Niezależnie, od a k c ji działa- 
( czy po litycznych, sypią się lis ty , 
j depesze i rezolucje od rozm ai
tych organizacji, stowarzyszeń 

I ja k  i od poszczególnych obywa- 
j te ll z całej T rizon ii, n ieprzer- 
! w any.n nurtem  napływające do 
j kance larii Bundestagu. Ludzie 
I domagają się w nich położenia 
| kresu wojennej po lityce i kon- 
I tynuow ania rozmów z NRD. Z 
i samego zachodniego B erlina  na- 
i doszło 70 tysięcy lis tów . A kcja  
; ta z każdym  dniem nabiera 
j większego rozmachu, spraw ia- 
! jąc niem ało k łopotów  i  zm art- 
! w ień Ehlersowi,
j W jednym  z tak ich  lis tów  pi- 
| sze grupa m łodzieży z. Düssel- 
! dorfu : „Sprzeciw ia jąc się udzia

ło w i Niemiec w  obozie agresji 
pragniem y ratować własne ży
cie, pragniem y ratować naszą 

; ojczyznę“ .
Również w obozie SPD pa-

| na je w obliczu debaty ra ty fi-  
I kacy jne j praw dziw y kociokw ik.

Ponad 1000 p rac  zg łoszono 
na HI O g ó ln o p o ls k i !  W y s la w ę  

P la s tyk i
Na I I I  Ogólnopolską W ysta

wę Plastyczną, artyści ze wszy
stkich stron Polski nadesłali już 
ponad 1000 prac. w tym  825 
prac m alarskich, 139 rzeźb i 103 
prace graficzne.

Ponad prac nadesłanych
na wystawę przedstawia rea li
zację planu 6-letniego i osią-

gnięcia ludzi pracy — wypoczy
nek na wczasach, upowszechnie
nie k u ltu ry  i nauki. .

Plastycy przygotowali również 
w iele portretów. Między innym i 
wśród prac zna jdu ją  się portre
ty  M iko ła ja  Gogola, Aviceriny, 
Leonarda da V inc i i W iktoró 
Hugo. (kw)

j Szeregów7! członkow ie SPD jak 
I również w ie lu  funkc jonariuszy 
i oraz działaczy zw iązkowych da- 
i ją  wyraz swemu oburzeniu z 
i powodu dw u licow e j gry  p ra w i
cowego k ie row n ic tw a  pa rtii, 

i Znam iennym  sygnałem by ł tu 
i przede wszystkim  upadek Fet- 
tego w7 wyborach na przewodni
czącego DGB (zw iązków zawo
dowych).

Na kon fe renc ji fu n kc jo n a riu 
szy SPD w Brem ie i  w Ham 
burgu padły ostre słowa pod 
adresem O ilenhauera. spadko
biercy Schumachera. Przewo
dniczący dzieln icy. E im sbuettel 
w  H am burgu pow iedzia ł dosło
w n ie: „N ie  chcemy ta jn e j dy
p lom acji. Czego natom iast pra
gniem y to w o lnych rozmów 
między zachodnim i a wschod- 

! n im i N iem cam i“ . W  tym  sensie 
wypow iedzia ło się ostatnio k il-  

j ku  posłów Bundestagu z ram ie- 
j nia SPD. ja k  np. Hans M ertens 
7 oraz d r Wenzel, k tó rzy  ośw iad
czyli na wiecu w Bremie:. „Za 
wszelką cenę należy dążyć do 
un ikn ięc ia  pogłębienia podziału 

i N iem iec i walczyć o zwołanie 
kon fe renc ji czterech m in i- 

I s trów “ .
; Tego rodzaju stanowisko na- 
! wet n iektórych wyższych fun k - 
j cjonariuszy SPD u trudn ia  kie- 
| row n ic tw u dotychczasowe ma- 
| newrowanie w  Bundestagu. 
¡Fakt, że w łaśnie członek SPD.
| prem ier Hesji Z inn  u ja w n ił boń- 
j sko-am erykański sojusz w  orga- 
| n izowaniu skrytobó jstw  i dy 
w ers ji, również świadczy o tym . 

j że do ły SPD coraz energiczniej 
przeciwstaw ia ją się am erykań
skim  agentom pokroju O llen- 

I hauera.
W n u rt oporu przeciwko reżi

m ow i Adenauera włącza się mto- 
| dzież zachodnich Niemiec, zgru- 
! powana w. ka to lick ich  i miesz- 
iczańskich organizacjach. W 
¡M uelheim  (Ruhra) zebrali się 
¡delegaci młodzieży reńsko-west
fa ls k ie j w  spraw ie organizacji 
(„N iem ieckiego Kongresu M to- 
! dzieżow.ego“ . Hasłem kongresu 
jest wa lka z „układem  ogól
nym “ .

„Coraz w yraźn ie j w idz im y - 
I piszą organizatorzy kongresu w  
;okó ln iku  do młodzieży T rizon ii 
| — że nasze demokratyczne p ra 
wa i wolności przestają Istnieć 
na skutek rem ilita ryzacy jne j po
lity k i Bonn. Wedle planów7 Ade- 
nanera rośmy zostać wcie len i do 
a rm ii, któ rą  kategorycznie od
rzuca większość młodzieży nie- 

| m ieckie j i narodu niem ieckiego“

Na czele coraz potężniejącego 
i ruchu oporu wobec bońskiej po- 
l l i t y k i k lik i rem ilita rys tów  i od- 
1 w etowców stoi nieugięcie KPD. 
! czołowa siła w  walce z n iewolą 
j i wyzyskiem  mas pracujących 
¡p rze z 'n ie m ieck i i am erykański 
I kap ita ł monopolowy. Jej bez- 
j kompromisowa w a lka  b jedność 
ji  wolność Niemiec, ja j słuszne 
'argum enty i w ie lk ie  o fia ry  po
niesione w  te j walce na skutek 
h itle row sk ich  metod reżimu 
Adenauera, wzniecają dzisiaj o- 
pozycję również ze strony tych 
wszystkich po lityków  obozu m ie
szczańskiego, którzy wiedzą 
czym się skończyć może awan
turnicza po lityka niem ieckich 
im peria listów .

I , dlatego Adenauer, k tó ry  do
skonale orien tu je  się w  nastro
jach panujących w  klasie robot
niczej oraz w  jego w łasnym  o- 
bozie. m im o naglących - do po
śpiechu rozkazów W a ll Street, 
po raz czw arty  w tym  półroczu 
odracza te rm in  ra ty f ik a c ji „u - 
kładu ogólnego“  w  Bundestagu.

W  S T O L I C Y

Z a ło g a  e le k t r o w n i  w a rsza w sk ie j  
w y k o n a ła  p lan  roczny

i Dzisiejszej nocy t j.  z dnia 5 ¡ i rea lizowała w iele zobowiązań 
j na 6 listopada, załoga e le k tro w - | ja k  w  m aju, lip c u ' i w  okresie 
| n i warszawskiej w ykona ła  w  100 j wyborów. D zięk i podejm owaniu 
: procentach roczny p lan produk- j przez załogę zobowiązań, elek- 
| c ji energii e lektryczne j. ; trow n ia  zwiększyła- moc dyspo-

W ykonanie rocznego planu, j zycyjną od września o 9 mega- 
j praw ie na dwa miesiące przed j watów.
j term inem , zawdzięczać należy ! Załoga e lek trow n i warszaw- 
; przede w szystk im  o fia rne j pracy j skle j w yp roduku je  do końca br. 
j załogi, k tó ra  systematycznie \ dodatkowo energii e lektryczne j 
i przekraczała miesięczne plany j na sumę około 7 m ilionów  zlo- 

produkcy.jne oraz podejmowała - tych. (w)

Detaliczne i hurtowe niedomagania handlu 
kosme likami

; Przeprowadzane kon tro le  w 
I drogeriach i m yd lam iach  w yka - 
! zu.ją, że n iektóre  sklepy nadal 
¡n ie  przestrzegają zarządzenia 
i M in is tra  H and lu  W ewnętrzne- 
| go N r 515 o u trzym yw an iu  w 
sprzedaży m in im um  asortym en
towego a rty k u łó w  kosmetyczno- 
pe rfum ery jnych . W  n iektórych 
sklepach (np. M H D  n r 237, WSS 
n r 159) b rak jest zasypek dla 
dzieci, o liw y , wód kw ia tow ych , 
wazeliny, szampionów i  w ie lu  
innych a rtyku łów .

S tw ierdz ić  jednak trzeba, że 
i  hu rt nie zawsze jest tu bez 
w iny. Tak na p rzyk ład  dy re k 
cja M H D -P ółnoc zam ówiła w

: hu rto w n i Centrogalu przy ul. 
; Z ie lne j rozm aite a rty k u ły  opie

rając się na danych z ka rto te - 
- k i magazynowej, Tymczasem 
przy odbiorze okazało się, źe 

I tow arów  , tych hu rtow n ia  nie 
| pnsiada. W ydano M H D  ró w - 
; nież m. in. 480 pó łlitro w ych  
butelek wody fryz je rsk ie j, za- 

; m iast zamówionych 1000 flaszek 
! ćw ie rć litrow ych . W  konsek- 
j w ęnc ji n iektóre  sklepy nie o- 
! trzym a ły  tego a rty k u łu  do 

sprzedaży.
' Te powtarza jące się nłedo- 

; ciągnięcia Centrogal i  de ta liśd  
| po w in n i w  interesie nabyw ców  
1 usunąć. (w))

Ponad 6000  g łośników  p rzy b y ło  w br. 
w stolicy

I Zarząd Stołeczny R ad io fon i- 
i zacji K ra ju  podłączył w bieżą
cym roku ponad 6000 g łośn ików  

| do sieci rad iow ęzłów  w łasnych, 
i w ykonu jąc 102,3 procent planu 
| rocznego.
5 G łośn ik i o trzym a li m ieszkań
cy nowych osiedli m ieszkańio- 

¡ wych na M okotow ie i M irow ie . 
I szpitale, szkoły, przedszkola i 
! warszawskie zakłady pracy, 
i M . in. 1751 g łośn ików  zostało 
zainstalowanych w  27 hotelach 
robotniczych.

W pracy przy przeprowadza
niu  in s ta la c ji w y ró ż n ili się 
Zdzisław7 Koseta, w yrab ia jący 
25S procent norm y, H e n ryk  
Czapski, k tó ry  osiąga 209 p ro 
cent no rm y oraz Janusz Perza- 

i noWski i  Jan Chojnacki, 
i Obecnie pracow nicy Zarządu 
I Stołecznego R adio fon izacji R ra - 
! }u sprawdzają stan Unii i  u rzą - 
' dzeń rad io fon icznych oraz kon
tro lu ją  i  popraw ia ją  jakość od- 

: b ioru. (kw)

Dziś przepływ wysokiej fali wiślanej 
przez Warszawę

D ługo trw a łe  i  ob fite  deszcze : Fala ta m in ie  stolicę dziś w  
w  całej n iem al Polsce spowodo- godzinach południowych. Po
wiały znaczny przybór w ody w  ; ziom wody na rzece wynosić bę_ 
Wiśle. W  osta tn ich dniach prze- j dzie około 3.80 m etra ponad 
p ływ ała  przez W isłę na odcinku i stan norm alny. Ten w ysoki po- 
warszawskim  dość wysoka fa la , j ziom wody nie zagraża jednak 
k tó ra  jednak przedwczoraj n ie- j w  żadnym stopniu powodzią.
¿o opadła. Z góry rzek i p łyn ie  ; (i)
obecnie nowa wysoka fala. |

Zjednoczenie BW-6 musi odrobić zaniedbania 
w zakresie pmąnlouań do pracy w zimie

j. Zjednoczenie B udow nictw a
! M ie jskiego n r 6 (M DM ) ma po

ważne zadania do w ykonania w  
okresie zim owym . Prowadzenie 
robót m ura rsk ich  na zaawanso
wanych ju ż  budynkach, roboty 
wykończeniowe, w ykopy pod 
nowe b lo k i i  zakładanie fu n 
dam entów — oto prace n a jb liż 
szego okresu. W ykonanie ich 
uzależnione jest m iędzy in n y 
m i od przygotowania odpowied
n ie j ilości m ateria łu . K ie ro w 
n ic tw o  Zjednoczenia późno 
przypom niało sobie o budyn
kach, k tórych budowa k o n ty 
nuowana będzie w  miesiącach 
listopadzie, g rudn iu  i w  roku 
przyszłym , nie doęeniio obow ią
zków, ja k ie  fa k t ten nakłada 
na nie w  zakresie zaopatrzenia 
budów w  m ateria ły  { urządze
nia chroniące od mrozów. Do
tychczas nie zgromadzono m a

te ria łów ' po trzebn ych  w' I V
kw arta le . B rak  jest około 309 
ton ch lo rku  wapnia, kończą 
się zapasy piasku, potrzebnego 
w  ilośc i 23 tysięcy ton. Nie za
opatrzono ,się w  opał, szkło 3- 
m ilim e trow e  i  żw ir. N ie posta
rano się o zastąpienie pieców 
węglowych — troc inow ym i.

D ługo można by wyliczać ro - 
i dzaje m ateriałów7, k tóre zapom- 
: niano przygotować na okres z i

mowy.
Szkoda, że k ie row n ic tw o  za

k ładu nie pomyślało o tym  
wcześniej. Wydaje się jednak, 
że nawet obecnie nie jest jesz
cze za późno odrobić zaniedba
nia. Trzeba się ty lko  energicznie 
zająć sprawą zabezpieczenia od
powiednich warunków7 do p ro
wadzenia prac budow lanych w 
zimie. (jg)

T e a t r Jaszcz

C zarn iecki i jego żołnierze
K azim ierz K o rce lli: „S te fan  C zarniecki i jego żołn ierze“  

(„N a jazd “ ). Sztuka w 4 aktach. Reżyseria L u d w ika  Rene; de
koracje  Jana Kosińskiego, kostium y A ndrze ja  C ybulskiego, 
inpzyka Tomasza K iesewettera. P raprem iera w  Teatrze Do
mu W ojska Polskiego w W arszawie.

„Polska jest śm ierte lnie cho
ra" — pisali w ta jnym  raporcie 
Kock i Mayer, wysiani do Rze
czypospolite j na przeszpiegi 
agenci Karola Gustawa. n ie
mieckiego palatyna na tronie 
szwedzkim. Ta opinia, gorąco 
zachęcająca do Inw azji na Pol
skę, m iała w iele pozorów słu
szności Feudalna Polska chyliła  
się do upadku. Współczesny pa- 
m ię tn ika rz  pisał: „Ż le  nam się 
dzieje. spraw iedliwości ani 
prawdy nie pyta j, szalbierstwo 
sześclą koni na górę ciągnie“ . 
W 1652 roku ponura groźba sko
rzystania z paraliżującego pań
stwo liberum  veto stała się fak 
tem w służbie ciemnych ma
gnackich interesów Podkancle
rzy Radziejowski, zdrajca ojczy
zny. przysięga! na szwedzkim 
dworze, ?e wszyscy magnaci, 
cały naród szlachecki (a ty lko  
ten się liczył) przejdzie na stro
nę zdobywców. Karo l Gustaw 
byt panem zachodniego Pomo
rza ze Szczeci nem; tera? doszedł 
dn wniosku, że Gdańsk i. cala 
Polska może się stać ła tw ym  
kąskiem,

A jednak w rachubach Szwe
dów i zdrajców tk w ił błąd. k tó 
ry im  z gruntu pokrzyżował 
szyki. Bo to nie Polska była 
„chora“ , lecz ty lko  klasa, coraz 
haniebnie j nią rządząca, prze- 
niewiercza, zaślepia w p ryw a
cie, szarpiąca państw-o jak po
staw sukna — magnateria. A 
w społeczeństwie było jeszcze 
dość sił. zdolnych do odparcia 
na poru wrogów.

W ykazały to zresztą na jlepie j 
| dzieje szwedzkiego najazdu. Po 
' kolejnych zdradach i kapitu- 
i lacjach wojsk kwarcianych i 
| szlacheckiego pospolitego rusze- 
! nia stało się wprawdzie ogrom- 
; ne państwo w niew ielu tygo- 
| dn:ach łupem napastników —
I ale wówczas spotkali się oku- 
! pańci z gw ałtow nym  i po- 
j wszechnym oporem mas ludo- 
I wych. chłopów, mieszczan, dro- 
■ bne.i szlachty... A ten rdzeń na- 
i rodu był zdrowy.

Ruszyli pod Żegockim chłopi 
I w ielkopotscy. pam iętający nie- 
i dawne czasy buntu Grzybow- 
| skiego. w ystąp ili na Pomorzu 
I partyzanci kaszubscy pod wo- 
i dzą W ejhera, podniosły się w 
] całym państw ie zaścianki pod 
; różnym i przywódcam i, jak Że- 
! romski. K m icic i inn i. najlepszy 
j odpór zbro jny da li chłopi pod- 
| górscy, górale karpaccy i mie- 
! szczanie po łudniow ej Małapoi- 
! ski Słaby,* odstępstwem szlach- 
i ty nastraszony kró l uciekł na 
j Śląsk, do zajętej bez w a lk i 

Warszawy Karo! Gustaw zwoly- 
j wat sejm. k tó ry  m ia ł go uznać 
! kró lem  w miejsce Jana Kazi- 
j mierzą — ale naród przeszedł 
j nad zdradą I małodusznością 
| do porządku, sprzeciw ił się pa- 
j nowaniu szwedzko-niemieckie- 
| mu — a wówczas i dowódca się 
i znalazł, w osobie szlachcica 
skromnego rodu, Stefana Czar
nieckiego.

Osobę tego genialnego wodza 
; partyzanckiego — zagóńczyka. 
) jak wówczas m ówiono — obrał

- K orce lli za centra lną postać 
i swej interesującej i wartościo- 
| w e j sztuki, mającej ukazać cza- 
; sy „po topu“  tym  razem nie w 
! paulińskim  cieniu lecz, zgodnie 
i z historią , w św ietle ludowego 
¡ pa trio tyzm u, a zdrady szlachec- 
j k ie j. Jądro w o jsk Czarnieckiego 
I tw o rzy li ch łop i i  czeladź, fo r- 
i m ując arm ię do w a lk i z naja- 
! zdem odwołał się Czarniecki. 
¡ jak  później Kościuszko, z powo- 
i dzeniem do męstwa i siły mas 
| ludowych. W yraźnie scenicznie, 
a historycznie p raw id łow o uka
zał K orce lli społeczną sytuację 
tej ludow ej „w a lk i szarpackiej" 
jaką posłużył się Czarniecki 
przeciw znakom ite j a rn r i 
szwedzkiej, skoro nie mógł jej 
sprostać w o tw artym  boju. A 
szczególnie tra fn ie  nawiązał 
K orce lli do chłopskiego powsta
nia podhalańskiego z 1651 r „  do 
tzw. buntu Napierskiego. Pod 
ostrym i hasłami antyfeudalny- 
m i, w porozumieniu z ówcze

s n y m  w ie lk im  powstaniem ,chło- 
; pów ukra ińsk ich, zajm owali i 
b ro n ili rozpaczliw ie Czorsztyna 

! górale Lętowskiego, wśród ktń- 
! rych by! i Jarząbek. bohater 
i sztuki Korcellego. Teraz, po k il-  
j ku zaledwie latach, ch łop i pod- 
| górscy odbierali broń umyka,ią- 
| cej szlachcie i w yrzyna ii w 
! pień — na razie załogi szwedz- 
I kie. A le co sobie mógł myśleć 
i b iskup Gem bicki, pogromca gó- 
i rabskiego, powstania i patron 
okrutnego stracenia jego przy
wódców9 I co sobie mógł my- 

! sieć Jan Kazim ierz, ostatnią na 
| ziemi po lskie j noc w czasie 
■ucieczki spędzający w Czorszty- 
j nie, w tym  samym Czorsztynie. 
| k tó rym  w im ię chłopów za- 
| w ładną! Napierski?
i W najważniejsze j dla ideowe-

■ go w yrazu „N a jazdu“  tozm ow ie  
Gembickiego z kanclerzem  K o- 

! ryc ińsk im  bardzo tra fn ie  ukazał 
K o rc e lli istotne pobudki p o lity k i 
feudałów, k tóra była i k ró lew - 

I ską po lityką . Skoro pożaru nie 
] da się zahamować, skoro lud 
| tak czy siak powstaje, należy 
i jego im pet bodaj zneutra lizo- 
; wać. I oto G em bicki, k tó ry  je 
szcze na węgierskie j em igracji 

i gotów jest pogodzić się z K a ro - 
| lem Gustawem (byle tenże p rzy- 
| ją l kato licyzm ) — podpisuje 
! un iw ersa ły , nawołujące lud do 
; w a lk i ze Szwedem, ale w yłącz- 
; nie jako z heretykiem . Z podob- 
1 nych koncepcji, wychodzą un i- 
| wersały kró lew skie, z jedne j 
i s trony m ówiące o „łzach i 
k rzyw dzie  w łościan“  i ob iecują
ce „w yzw olen ie  ludu od nie- 

| słusznych ciężarów i ucisku“ , z 
\ d rug ie j budzące fanatyzm  przez 
! obietnicę wypędzenia A rian . 
¡Ten sens m ia ły  śluby lw ow skie 
•Tana Kazim ierza, powtórzone 

j w sposób uroczysty, w obozie 
j pod Warszawą. Jak w iem y, do- 
| konano ty lk o  wygnania A rian .
! k tó rych  postępowość była solą 
I w m agnackim  oku, dola ch lo- 
! pów po w yparc iu  Szwedów 
¡zm ien iła  się jeszcze na gorsze 
j Z tą chw ilą  los Polski feudalnej 
został przypieczętowany.

! P raw dziw ie  ukazuje również 
j K o rce lli an typatrio tyczną posta
wę wyższego duchowieństwa i 

| jego dwulicowość. Chociaż bo- 
§ w iem  K a ro l G ustaw był prote- 
i stantem a jego wojsko „ lu te r-  
i skie“ , episkopat przyłączy! się 
! do stanowisk-a magnatów, a je - 
| zuici odm ów ili pieniędzy na 
i wojnę i u k ry l i na Śląsku skar- 
j by kościelne. Dopiero fortunna 
i odmiana losów w o jny zachęciła 
i b iskupów do opowiedzenia się 

z powrotem  za Janem Kazim ie
rzem.

Trzeba w ogóle stw ie rdz ić  w 
„Najeździe‘.‘ dobre wyczucie 
epoki, co w yn ika  też z wysokie
go stopnia w ierności prawdzie 
h istoryczne j a nawet k ro n ik a r
skiej. A kc ja  u tw oru  rozw ija  się 
na tle  pochodu oddziałów Czar
nieckiego od gór ku morzu, w lą-

| cza więc w orb itę  fabu ły  i gó- 
| ra li i  Kaszubów. Zręcznie uka- 
| zariy jest historyczny epizod za- 
| skoczenia K aro la  Gustawa w 
R udniku, dobry dram atyczny 
wyraz, m ają sceny przed nam io- 

i tem K aro la  Gustawa pod oblę- 
| żonym Krakowem . S łabiej w y -
- padły au to row i postacie chlo- 
7 pów —• i  to pom imo dobrze u ję - 
; te j typowości losu Jarząba.

W idow iskow y charakter „N a 
jazdu“  usp raw ied liw ia  pewne 
.uproszczenia w rysunku fig u r
- dram atycznych i  pewną plaka- 
j towość 'głównych postaci h isto- 
i rycznych. Słusznie jednak K aro l
Gustaw usp raw ied liw ia  w  sztu
ce dany mu przez współczes- 

! nych przydomek „rozbó jn ika  
Europy“ , i słusznie Czarniecki, 
nieustraszony obrońca ojczyzny,

| nie jest ukazany jako  rew o lu 
cjonista w rodzaju N apierskie- 

| go. Co do osoby obrzydliwego 
! podsędka krakow skiego — ro 
la jego w  sztuce jest upraw do
podobniona, a jego służalczość 
je s t' potw ierdzona w ówczesnej 
służalczości szlachty wobec 
Szwedów; ty lko , n iewyzyskany 
zresztą, szczegół z szarfą k ró 
lewską, niepotrzebnie rob i z 
Chrząstowskiego jakiegoś zde
maskowanego Zagłobę.

A m b itny , pod nowym  k ie row 
nictwem , Teatr Domu W ojska 
Polskiego w łoży ł w ie le w ys iłku  

| w  na jbardzie j honorowa i godne 
! wystaw ien ie sztuki Korcellego 
I Pozyskał do ro li Czarnieckiego 
| W ojciecha Brydzińskiego, a. na 
j dekoratora Jana Kosińskiego, 
j w ykazuje się sprawną reżyse- 
! rią  Renego.
• B rydz ińsk i z m łodzieńczym 
j żarem a do jrza łym  dośwńadcze- 
j niem  odtwarza postać ludowe
go hetmana, którego patrio tyzm  
nauczył sym patii dla ludu, a 
skrom ne urodzenie surowego | 
osądzania lekceważących go 
możnowładców. Przypom inają j 
się w ie lk ie  kreacje  Frenkla, Ra- j 
packiego, Solskiego gdy B rydzińc | 
ski ze szlachetnym, tłum ionym  ] 
patosem zwalcza magnacką 
samowolę i  podłość i gdy bron i 
swoich bohaterskich acz n ieher-

bowych żołnierzy przed feuda l
ną zemstą klasową. Hetm ański 
gest, ton, tak  grzmiące ja k  i  
ciche słowo, brzm ią n ieskazi
te ln ie w  grze Brydzińskiego. 
Gorącym i oklaskam i wńta pu 
bliczność świetnego aktora, 
obecnie posła na ludow y sejm: 
oto jeden z m istrzów  sceny 
polskie j.

Dekoracje Kosińskiego przy 
pomocy oszczędnych środków 
bardzo sugestywnie ukazują za
równo wystawność nam iotu po

powego k ró la  Szw7e,dów ja k  i  
I ubóstwo chaty kaszubskiego ry -  
! baka i ascetyczną surowość ple- 
! ban ii w R udniku. T ło dekora- 
! cyjne aktu  pierwszego rob iło - 
j by s iln ie jsze wrażenie, gdyby 
i nie przypom inało tła pierwszę- 
; go ak tu  „Sułkow skiego“  w de
koracjach Kosińskiego.

.Z  zespołu tea tru  przy ul. K ró 
lew skie j w yróżnia się w  ro li 
k ró la  szwedzkiego Janusz Zie- 
jewski. B ruta lnego przy n im  
pu łkow n ika  gra wyraziście i 
przekonywająco Jerzy P iche l- 
ski, Przemyślnego kanclerza 
szwedzkiego gra Kazim ierz 
Chrzanowski.

Dram atyczna rola Andrze ja  
Jarząba znalazła realistycznego 
in te rp re ta to ra  w W iktorze Na- 

¡ nowskim . Z dość m dłych ró l 
¡ kanclerza polskiego, bacy, par- 
; tyzanta i księdza nie w ydobyli 
■ żywszych akcentów Jerzy K on
dra t, Nowacki, F ilie r, Dziekoń- 

¡ ski. M ie lczarek ja k  zw ykle  gra 
| szlachetnego „m łodzieńca z lu 
du“ . P aw liko w sk i udatnie na- 

I rysował sylw etkę biskupa Gern- 
! bickiego. Pychę i  nikczemność 
! Koniecpolskiego we w łaści- 
¡ wym  sobie s ty lu  obnażył B u t- 
j kiewicz, św ietny w zewnętrz
nej charakteryzacji. Partyzanta 
kaszubskiego gra W roncki. Pod
sędka Chrząstowskiego, wciele
nie najgorszych wad szlachcica 
z dodatkiem  osobistego tchó
rzostwa, odtwarza Paluszkie
wicz, soczyście śmieszny a za
razem odrażający, zgodnie z 
wolą autora.

Sztuka rea lizu je  z powodze
niem  postawione sobie zadania 
i zasługuje na upowszechnienie.

Ostra walka z zaśmiecaniem dzielnicy 
Praga-Południe

Prezydium  DRN Praga-Po-
łudn ie  wypow iedziało ostrą w a l
kę osobom, które zaśmiecają te
ren dzieln icy. Do a kc ji te j w łą 
czyły się kom ite ty  blokowe, k tó 
re sygnalizują do Prezydium  
w ypadk i wyrzucan ia gruzu i 
śm ieci w  m iejscach niedozwo
lonych przez furm anów .

Ostatnio zostali uka ran i przez

| koleg ium  orzekające w  spra- 
j wach karno-adm in is tracy jnych  
fu rm an i: Jan K u ligow sk i, k tó ry  

] w y w oził śmieci i wyrzucał je  w 
| m iejscu niedozwolonym, óraz 
i J. Sr pa ko w sk i za podobne w y - 
| kroczeńie. K u ligow sk i został 
¡ ukarany grzyw ną 290 zl, a Szpa- 
! kow ski grzyw ną 500 zł. (i)

T E A T R Y
ta m e ra ln y  •— „E u g e n ia  G ra n - 
“  .  g. Ig. L u d o w y  — „R a d c y
:a ra d c y "  —* g. 19.15. N a ro d o w y  
„R e w iz o r “  — g. 19. N o w y  
o n k u re n e i"  -  g. 19- Pow szech- 
— „G o d z ie n  l i to ś c i”  — g. 15.30. 

-ena — „ W ie lk i  c y r k “  — g. 19.15. 
pó iezesny — „ I c ł i  c z w o ro "  — g. 
N o w e l W a rsza w y — „O  g ra jk u  

ró le w n ie  ża b ie “  — g- 15- D om u 
Jska P o lsk ie g o  — „S te fa n  C zar- 
c k i 1 jeg o  ż o łn ie rz e "  — g. 19.
• __l  . i ; \ \ i  Ir rm w is »  T .ł _

k i n a

M o skw a  — „S p ie n io n y  n u r t "  —  g, 
14.30. 16.30, 18.30. 20.30. P a lla d iu m  — 
„ N ik t  n ic  n ie  w ie "  — g. 14.30, tB.30, 
18 30, 20.30. P ra h a  — „Z a  cenę ż y 
c ia “  — g. 13. 15.30, 18. 20.30. Ś ląsk — 
„T ra g ic z n y  p ośc ig “  — g. 12, 14, 16, 
18 20. A t la n t ic  — „M ło d o ś ć  C h o p i
na.. _  g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20. P o 
lo n ia  — „ S k a r b "  — g. 14. 16. 18, 20. 
W —Z  — „ C y w i l  na s ta d io n ie “  — g. 
12, 14, 16, 18, 20. 1 M a j — „E x p re s s  
M oskw a  — Ocean S p o k o jn y "  — g. 
14. 16. 18. 20. O cho ta  — „N a  k a lk u c -  
k im  b r u k u "  — g. 14, 16, 18, 20. S y
re n a  — „S a ła w a t, w ód z  B a s z k iró w "
— g. 16, 18, 20. Tęcza — „U lic a  G ra 
n ic z n a "  — g. 13. 15,15. 17.30. 19.45. 
L o tn ik  — . .D it to “  — g. 15, 17, 19. 
O lsz tyn  (W ło ch y ) — „B e z  a d re s u "
-  g. 17, 19.

P O R A N K I
P o lo n ia  — „O rz e ł K a u k a z u "  — n  

se ria  — g. 14. S y re na  — „C z a ro 
d z ie js k i k ry s z ta ł"  — g. 14.

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego  Z a rzą du  K in ,  W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń s k a  26 te ł. (10) 44-54).

R A D I O
P IĄ T E K  7 L IS T O P A D A  

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  fi.06. 15.23, W ia d o 

m ości 3.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

| 5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 A  ud.
| d la  w s i, 6.20 A u d . d la  b ry g a d  .,S P “ , 
j 6.35 M u z y k a  b a le to w a . 7.20 P ieśn i 
| re w o lu c y jn e , 7.35 M e lo d ie  lud o w e , 
j 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 A ud .

d la  k las  s ta rszych  szkó ł podstaw o- 
i w y c h , 8.20 M u z y k a , 8.55 A ud . d la  k l.
; V I I I ,  9.30 A u d . d la  p rz e d s z k o li, 9.50 
j P rz e rw a , 10.55 A u d . d la  k l.  I I I  i 
¡ T-V, 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
1 M u z y k a , 12.15 „N a  sw o jską  n u tę " ,  
! 12.45 A u d . d la  w s i. 13.00 M u z y k a ,
1 13.15 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k .

O rk  R ozg ł. Ł ó d z k ie j P. R. p .d . H .
| D eb icha . 13.55 P rz e rw a . 15.30 A u d .
| d la  d z ie c i, 16.20 M u z y k a , 16.45 
! S k rz y n k a  ogó lna  w  oprać . T. K rz e - 
i m ie n ia . 1.7.00 R a d io w y  k u rs  ję z y k a  

ro s y js k ie g o , d la  p o c z ą tk u ją c y c h , 
i 17.20 P ieśn i. 17.40 S ty liz o w a n a  p o l

ska m u z y k a  lu d o w a  w  w y k . L u d o 
w e j K a p e li i Zespo łu  W ok. R ózgi.

: W a rsza w sk ie j p .d . St. N a w ro ta . 18.10 
í V a u d y c ja  z c y k lu :  . . In s tru m e n ty  

m u zy c z n e " aud. s ł.-m u z . w  oprać.
| J. W a ld o r ffa . 18.30 ..C z ło w ie k  z k a - 
¡ ra b in e m "  s łu c h o w is k o  w g. s z tu k i 
¡ M . P ogod ina . 20.45 P io se n k i $■> M o- 
j s k w ie . 21.00 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ,
. 22.15 Ą u d . lite ra c k a , 22.30 M u z y k a  
i taneczna.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.

1 P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.00. W la do - 
: m ości, 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

j 5.10 K o n c e r t p o ra n n y . 6.10 K a le n - 
j d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a , 6.50 
I M u z y k a , 7.20 P ieśn i re w o lu c y jn e ,
; 7.35 M e lo d ie  lu d o w e , 8.00 P rze rw a , 

14.05 In fo rm a c je . 14.10 A ud . d la  k l. 
i t r ,  14.30 A ud . d ia  k l. V—V I I ,  15.00 

U tw o ry  s k rzyp co w e . 15.10 A u d . z 
| c y k lu :  ..L u d z ie  W ie lk ie g o  P ro le ta -  
1 r ia tu " .  15.30 A u d . d la  dz iec i. 16.00 
I M u zyka . 16.20 K o n c e r t O rk . Rozgł.
; S zczec ińsk ie j P. R. p.d. W ł. G ó rz y ń - 
j sk iego . 17.20 U tw o ry  w io lo n cze lo w e ,
, 18.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 18.30 M u* 
! zyka  o p e re tk o w a , 10.20 P o lska  m u 

zyka  s y m fo n ic z n a , 19.30 ,.S łow o  o 
i P a r t i i "  — m o n ta ż  s ło w n o -m u z . w  
; o p ra ć . A dam a G a lisa . 20.00 C hacza- 
| tu r ia n :  P oem at o S ta lin ie . 20.22 
I M u z y k a  p o lska . 21.45 K o n c e rt, 22.20 
j M u z y k a  o p e re tk o w a , 2310 M u z y k a  
i ro z ry w k o w a .
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